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O D  R E D A K C J I
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R o k  V II S e r ia  II_________________________ K ra k ó w _______________________________ N r  10. 1951

PRZEGLĄD LEKARSKI
Prol. d r Witołd Ziembicki

S ą im iona, k tó re  dziś w ym aw ia się tak, jak  
i w czoraj. Im ię tak ie  m ia ł przez całe Sw oje ży­
cie i zachow a je  n a  zaw sze W ito łd  Z i e m b i c ­
k i .

D zisiaj dopiero, w  p ierw szą rocznicę śm ierci 
u k azu je  się n a  łam ach  naszego p ism a w spom ­
n ien ie  o prof. Z i e m b i c k i m ,  n ie  m niej jed ­
n ak  żałosne i bólem  p rze ję te , aniżeli by łoby  
w tedy , gdyby  p isane było  zaraz po Jego śm ierci.

W ito łd  Z i e m b i c k i ,  sy n  B olesław a —  
u rzęd n ik a  W ydzia łu  K rajow ego  —  i Jad w ig i 
z H o r o s z k i e w i c z ó w ,  u rodził się dn ia  18 
sie rp n ia  1874 r. w e Lw ow ie. T am  po b iera ł n au ­
ki w stęp n e  i w ykszta łcen ie  średnie . Św iadectw o 
dojrzałości o trzy m ał w  III G im nazjum  w  roku

1893. S tu d ia  lek arsk ie  rozpoczął w  K rakow ie, 
kon ty n u o w ał je  w e L w ow ie po o tw arciu  tam  
W ydziału  L ekarskiego. S top ień  do k to ra  uzyskał 
w  r. 1900, p ro m u jąc  się dn ia  14 g ru d n ia  tegoż 
roku. Sw oją k a rie rę  lek arsk ą  rozpoczął —  po 
około 2-tygodniow ej p rak ty ce  w  S zp ita lu  K ra ­
jow ym  —  u  boku G ł u z i ń s k i e g o  w e Lw o­
wie. Od 1. I. 1901 r. p racow ał w  K lin ice zrazu  
jak o  p ra k ty k a n t, elew , d em onstra to r, a sy sten t 
b ezp ła tn y  i w reszcie jako  a sy s ten t rzeczyw isty . 
W K lin ice p rzep racow ał 7 la t  z roczną p rzerw ą  
na podróż naukow ą zagranicę . W r. 1903/4 bo­
w iem  w y jech ał i p rzeb y w ał w  Z u ry ch u  w  k li­
n ice chorób w ew n ętrzn y ch  u  E i c h h o r s t a ,  
w  S tra sb u rg u  w  k lin ice  chorób w ew n ętrzn y ch  
u N a u n y n a  i przez 9 m iesięcy  w  zakładzie



ch em ii fiz jo lo g iczn e j i p a to lo g iczn e j u  H o f -  
m e i s t r a ,  w  P a ry ż u  zaś w  k lin ic e  ch o ró b  n e r ­
w o w y ch  i u m y sło w y c h  u  R a y m o n d a .  W  ro ­
k u  1907 o b ją ł z d n ie m  20 lip ca  sam o d z ie ln e  s ta ­
now isk o  k ie ro w n ik a  P ra c o w n i C h em iczn o -B ak - 
te rio lo g iczn e j w  S z p ita lu  K ra jo w y m  w e  L w o ­
w ie  (chem ika) i n a  ty m  s ta n o w isk u  p o zo s taw a ł 
do r. 1910. O d 1. V. 1910 ro k u  p ro w a d z ił n a j ­
p ie rw  zastępczo , a p o te m  od 28. X I. 1910 r. j a ­
ko  m ia n o w a n y  p ry m a r iu s z  II  O d d z ia ł C h o ró b  
W e w n ę trz n y c h  (kobiecy) w  ty m  sa m y m  S z p ita ­
lu . O d d z ia łem  ty m  k ie ro w a ł do r . 1935. W  cza­
sie  p e łn ie n ia  o b o w iązk ó w  p ry m a r iu s z a  d a ł się 
p o zn ać  Z i e m b i c k i  w  ó w czesn y m  ś ro d o w i­
sk u  ja k o  b y s try  le k a rz  —  fe n o m e n a ln y  w p ro s t 
d ia g n o s ta  i ja k o  d o b ry  o rg a n iz a to r . P rz e z  p e ­
w ie n  czas p e łn ił  p o n a d to  ta m ż e  czy n n o śc i d y ­
re k to ra  S z p ita la ; po ra z  p ie rw sz y  w  la ta c h  
1918— 1919 i p o te m  po  ra z  d ru g i, k ie d y  to  w  r. 
1926 d z ięk i Je g o  s ta ra n io m  z o s ta ł o tw a r ty  p rz y  
ta m te js z y m  S z p ita lu  p ie rw sz y  u  n a s  o d d z ia ł 
u ro lo g iczn y , z a p o c z ą tk o w a n y  ong iś p rzez  s t r y ­
ja  —  G rzeg o rza  Z i e m b i c k i e g o .  W  sza re  
p o k la sz to rn e  m u ry  S z p ita la  w n o s ił Z i e m b i e -  
k  i n o w e  życie; O n  to  b o w iem  w  r. 1918 za łoży ł 
K oło  L e k a rz y  S z p ita ln y c h , c z y te ln ię  le k a rs k ą  
i n o w ą  b ib lio te k ę ; co ty d z ie ń  o d b y w a ły  się  szp i- j 

ta ln e  p o s ie d z e n ia  n au k o w e , w  k tó ry c h  b ra l i  
c z y n n y  u d z ia ł n ie  ty lk o  le k a rz e  o d d z ia łow i, a le  
czasem  ta k ż e  a sy s te n c i z a k ład ó w  te o re ty c z n y c h .

Ż y w ą  d z ia ła ln o ść  ro z w ija ł Z i e m b i c k i  n a  
te re n ie  L w o w sk ieg o  T -w a  L ek a rsk ie g o , w  k tó ­
ry m  p ia s to w a ł godność  s e k re ta rz a  do rocznego  
(1906 i 1907), s e k re ta rz a  s ta łeg o  (1908— 1910), 
d w u k ro tn ie  p re z e sa  (1927 i 1928) i b ib lio te k a rz a  
(od r. 1929). W  liśc ie  Jeg o  z d n ia  1 m a rc a  1949 
r. p isa n y m  z W ro c ław ia  ta k ie  c z y ta m y  słow a. 
,,Do T o w a rz y s tw a  n ie  n a leżę . M o je  h o n o ro w e  
cz ło n k o stw o  p rz e d w o je n n e  in n e j o rg an izac ji, 
k tó re j p o św ięc iłem  b y ł b lisk o  40 la t  p ra c y , w y ­
s ta rc z a  m i w  zu p e łn o śc i i z w a ln ia  z w sze lk ich  
p o d o b n y c h  obow iązków , a  p rz y  ty m  s ta n  z d ro ­
w ia  n ie  sp rz y ja  z e b ra n io m  a n i  p o s ied zen io m  . 
W  ty c h  s ło w ach  Z i e m b i c k i  sam  d o b itn ie  od ­
d a ł sw ój u d z ia ł w  p ra c a c h  L w . T -w a  L ek .

B y ł O n  d a le j je d n y m  z o rg a n iz a to ró w  i cz łon - 
k ó w -za ło ży c ie li o raz  w ic e p re z ese m  (1928— 1934) 
P o lsk ieg o  I n s ty tu tu  P rz e c iw ra k o w eg o  w e  L w o ­
w ie , w sp ó łza ło ży c ie lem  i p rzew o d n ic z ąc y m  
m ie jsco w eg o  K o ła  T -w a  M iło śn ik ó w  H is to rii  
M ed y cy n y , w sp ó łza ło ży c ie lem  T -w a  w a lk i 
z g ru ź lic ą  w e  L w o w ie  i c z y n n y m  n a  ty m  p o lu  
d z ia łaczem . W  czasie  I w o jn y  św ia to w e j b y ł k o ­
m e n d a n te m  sz p ita la  w  N. T a rg u , p o te m  n a c z e l­
n y m  le k a rz e m  i sze fem  b iu ra  p re z y d ia ln e g o  
K ra jo w e g o  S to w a rz y sz e n ia  C zerw o n eg o  K rz y ­
ża  w  K ra k o w ie . W  a rm ii p o lsk ie j (1919— 1921) 
b y ł m a jo re m -le k a rz e m  w  D e p a r ta m e n c ie  S a n i­
ta rn y m  M in is te rs tw a  S p ra w  W o jsk o w y ch , a p o ­
te m  p ra c o w a ł w  W o jsk o w ej R ad z ie  S a n ita rn e j .

W  p ra c y  le k a rs k ie j  m ia ł W ito łd  Z i e m b i e -  
k  i t ra d y c ję , a lb o w ie m  d z ia d e k  i s try j  Je g o  —  
o b aj teg o  sam ego  im ie n ia  —  b y li le k a rz a m i. 
S try j  —  G rzeg o rz  —  b y ł cen io n y m  i z n a n y m

le k a rz e m , n a d z w y c z a jn y m  p ro fe so re m  c h iru r ­
g ii, p ry m a r iu s z e m  w  ty m  sz p ita lu , w  k tó ry m  
W ito łd  p o te m  ta k ie  sam e  z a jm o w a ł s tan o w isk o . 
D la teg o  m oże często  o s t r y ju  w sp o m in a ł a p rz y  
sposobności i p isa ł, ja k  to  o s ta tn io  u c z y n ił w  a r ­
ty k u le  o R y d y g ie rz e  i w  w sp o m n ie n iu  p o śm ie r t­
n y m  o d rz e  L  e ń  с e n a p isa n y m  p rzez  W ito ld a  
Z i e m b i c k i e g o  d la  „ P rz e g lą d u  L e k a rs k ie ­
go". W  liśc ie  p isa n y m  z W ro c ła w ia  d n ia  14. 
k w ie tn ia  1950 r. dono si Z i e m b i c k i  p rz y  
p rz e s ła n iu  w sp o m n ie n ia  o d rz e  L  e ń  с e, że z a ­
w ie ra  ono w y c in e k  z h is to r ii  n a sze j u ro lo g ii 
i że  c h c ia łb y  do d ać  z d ję c ie  fo to g ra f ic z n e  —  p o r­
t r e t  L  e ń  к  i a lb o  g ru p ę  —  i w ła śn ie  tą  g ru p o ­
w ą  fo to g ra f ią  p ra g n ą ł  p rz y p o m n ie ć  p o s ta ć  S w e­
go s t r y ja  G rzeg o rza . D z iad ek  W ito ld a  Z i e m ­
b i c k i e g o  b y ł zn o w u ż  z n a k o m ity m  in te rn i­
stą .

W  r. 1935 o p u śc ił Z i e m b i c k i  p ry m a r ia t ,  
p rz e c h o d z ąc  z d n ie m  1 m a ja  n a  e m e ry tu rę . O d 
teg o  czasu  w id z im y  Go n a  in n e j n iw ie . W p ra w ­
d z ie  z a in te re so w a n ia  h is to r ią  m e d y c y n y  d a tu ­
ją c e  się  od  d a w n a , bo od  r. 1909, sp ra w iły , że 
w  r. 1929/30 W y d z ia ł L e k a rs k i z lec ił M u w y ­
k ła d y  z h is to r ii  m e d y c y n y  i p ro w a d z e n ie  se m i­
n a r iu m  z teg o  p rz e d m io tu , to  je d n a k  te ra z  do­
p ie ro  m ó g ł się  te m u  p rz e d m io to w i o d d ać  w  z u ­
pełn o śc i. Z ra z u  w y k ła d a ł i s e m in a r iu m  p ro w a ­
d z ił w  sa li w y k ła d o w e j K lin ik i O k u lis ty c z n e j 
w  S z p ita lu  L w o w sk im , a p o te m  w  s ta ry m  g m a ­
ch u  U n iw e rs y te tu  L w o w sk ieg o  p rz y  u l. św . M i­
k o ła ja  £, g dzie  sk ro m n y  s tw o rz y ł (1934 r.) 
i u rz ą d z ił z a k ła d  u ro czy śc ie  o tw a r ty  d n ia  26. V I. 
1935 r. W  r. 1931 h a b ili to w a ł się  z h is to r ii  i f ilo ­
zo fii m e d y c y n y  u  p ro f. A. W r z o s k a  w  P o ­
z n a n iu , a  w  r. 1936 zo s ta ł n a  w n io sek  R a d y  W y ­
d z ia łu  L e k a rsk ie g o  m ia n o w a n y  p ro fe so re m  ty ­
tu la rn y m . Z h is to r i i  m e d y c y n y  o g łaszan e  b y ły  
od  teg o  czasu  c e n n e  p ra c e  d o k to rsk ie . C z te ry  
zo s ta ły  w y k o ń czo n e  i p rz e d s ta w io n e  R ad z ie  
W y d z ia ło w ej, 38 zo sta ło  ro zp o czę ty ch  a p rz y g o ­
to w a n ie  ich  do d ru k u  p rz e rw a ła  w o jn a . N ie  m ó ­
w ię  tu  o z n a n y c h  p ra c a c h  sam eg o  Z i e m b i ­
c k i e g o ,  k tó re  zaw sze  u  n a s  w y w o ły w a ły  ż y ­
w y  o d d źw ięk  i z a in te re so w a n ie  a  ro zm o w y
0 n ic h  d łu g o  n ie  sch o d z iły  z u s t  n a sz y c h  (o B a r ­
b a rz e  R a d z iw iłłó w n e j, o S ob iesk im ). T rz e b a  tu  
zaznaczyć, że  Z i e m b i c k i  p rz y  ty m  b y ł w y ­
tw o rn y m  m is trz e m  p ió ra . Z a in te re so w a n ie  h i ­
s to r ią  m e d y c y n y  w  ó w czesn y m  śro d o w isk u  
Z i e m b i c k i e g o  d z ięk i N iem u  (w y k ła d y
1 se m in a riu m ) i d z ięk i Je g o  p ism o m  w zro sło  n ie  
ty lk o  w śró d  m ło d szy ch , k tó ry c h  o b o w iązy w ał 
eg zam in  z h is to r ii  m e d y c y n y  p rz y  u b ie g a n iu  się  
o s to p ie ń  d o k to ra , a le  ta k ż e  w śró d  s ta rsz y c h .

W  r. 1939/40 i 1940/41 Z i e m b i c k i  n a d a l 
b y ł  p ro fe so re m  i  k ie ro w n ik ie m  z a k ła d u  h is to r ii  
m e d y c y n y . W  czasie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j w y ­
k ła d a ł  —  ja k  in n i  —  n a  tzw . fa ch o w y ch  k u r ­
sach  d la  m ed y k ó w . P o d  k o n iec  II  w o jn y  św ia ­
to w e j (1944 r.) p rz e n ió s ł s ię  p ro f. Z i e m b i c k i  
do K ra k o w a , g d z ie  m ia ł ro d z in ę . W  r. 1945 zg ło ­
s ił się  w  U. J . i tu  zastęp czo  p rzez  k ró tk i  czas 
w y k ła d a ł  h is to r ię  m e d y c y n y  i z n ie j eg zam i­



n o w a ł (szczególn ie  w  I try m e s trz e  1945 r. i p o ­
te m  ty lk o  sp o rad y czn ie ). W  s ie rp n iu  b o w iem  
1946 r. zo s ta ł p o w o ła n y  do W ro c ła w ia  ja k o  z w y ­
c z a jn y  p ro fe so r. O d r. 1946 o rg a n iz o w a ł ta m  
C e n tra ln ą  B ib lio te k ę  L e k a rsk ą  i k ie ro w a ł n ią  do 
k o ń ca  r. 1949. D n ia  1. IX . 1949 r. p rz e sz e d ł z p o ­
w o d u  p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  w ie k u  w  s ta n  spo ­
czy n k u . O d 1. I. 1950 r. b y ł n a d a l d y re k to re m  
B ib lio tek i. W e W ro c ław iu  p ro f. Z i e m b i c k i ,  
ja k  m o ż n a  sądzić , z b y t d u że  w z ią ł n a  s ieb ie  
ob o w iązk i: zo rg an izo w a ł Z a k ła d  H is to r ii  M ed y ­
cy n y , p ro w a d z ił w y k ła d y  z h is to r ii  m e d y c y n y  
i p ro p e d e u ty k i le k a rsk ie j, o rg a n iz o w a ł i u rz ą ­
d za ł b ib lio te k ę  itd ., a  p rz y  ty m  p ra c o w a ł n a u ­
kow o. W  ty m  o k re s ie  p ro m o w a ł 7 d o k to ró w  n a  
p o d s ta w ie  p ra c  u  N iego  i p o d  Jeg o  k ie ru n k ie m  
w y k o n a n y c h  o raz  p rz e p ro w a d z ił h a b il i ta c ję  d ra  
J a n a  L  а с h  s a z K rak o w a . N ie  m a ło  z a te m  
Z i e m b i c k i  p rz y c z y n ił s ię  do o d b u d o w y  p o l­
sk ie j n a u k i le k a rsk ie j zn iszczonej k rw a w ą  rę k ą  
w o jn y .

S zk ic  b io g ra f ic z n y  o p ro f. Z i e m b i c k i m  
n ie  b y łb y  ca łk o w ity , g d y b y śm y  n ie  w sp o m n ie li, 
że  op rócz  p ra c y  le k a rsk ie j i że oprócz  u m iło ­
w a n ia  h is to r ii  m e d y c y n y  w y k a z y w a ł O n  liczn e  
in n e  z a in te re so w a n ia  i zam iło w an ia . W szyscy  
dziś ju ż  z n a ją  Je g o  ry su n k o w o -m a la rsk ie  u p o ­
d o b an ia , d a tu ją c e  się  od  Je g o  n a jm ło d sz y c h  la t. 
P ra g n ą ł  z re sz tą  p o św ięc ić  się  m a la rs tw u . 
W . Z i e m b i c k i  b y ł  k u z y n e m  n ie  ży jąceg o  
ta k ż e  ju ż  dziś  zn an eg o  a r ty s ty -m a la rz a  W  y -  
g r z y w a l s k i e g o ,  z k tó ry m  ry w a liz o w a ł 
w  ry so w a n iu  i m a lo w a n iu . S a m  m a la rs tw u  z b y t 
k o sz to w n e m u  n ie  m ó g ł się  oddać , bo  w  18 r. ży ­
cia  o sie ro c ił go o jciec , a m ło d y m  m a tu rz y s tą  za ­
o p iek o w a li s ię  p o n ie k ą d  d w aj s try jo w ie  (śród  
n ic h  G rzegorz) i zw ł. w u j —  inż . S ta n is ła w  H ó- 
ro szk iew icz . Z a  n a m o w ą  o p ie k u n ó w  po szed ł n a  
m ed y cy n ę . I tu  p rz y p o m in a ł S w e p ie rw sz e  
zam iło w an ia . Z teg o  to  czasu  poch o d zi w ła śn ie  
szk ico w y  p o r t r e t  R y d y g i e r a  sk re ś lo n y  
r ę k ą  Z i e m b i c k i e g o ,  a k tó ry  zo­
s ta ł  z am ieszczo n y  obok  „ u rz ę d o w e g o "  R y d y ­
g i e r a  w  P rz e g lą d z ie  L e k a rsk im  —  w  p r a ­
cy  Z i e m b i c k i e g o  o R y d y g ie rze . 
Ż y czen iem  Z i e m b i c k i e g o  b y ło , a b y  
u m ieśc ić  ty lk o  szk ic  Je g o  ro b o ty . D o w ied z iaw ­
szy  się  o d e c y z ji re d a k c ji, p rz y z n a ł słuszność , 
a le  n ie  p o n ie c h a ł w zn o w ić  p ro śb y , b y  p rzec ież  
i szk ic  obok  za łączyć . T a k  też  się  s ta ło . D la teg o  
w  a r ty k u le  o R y d y g i e r z e  z n a la z ły  się  d w ie  
p o d o b izn y  teg o  z n ak o m iteg o  naszeg o  c h iru rg a . 
W sp o m n ieć  tu  d a le j m o ż n a  o p ie rw sz y c h  w  p i­
śm ie n n ic tw ie  św ia to w y m  ry c in a c h  k o lo ro w y ch  
o b ra z u ją c y c h  k o m ó rk i p la z m a ty c zn e , w y k o n a ­
n y c h  p rzez  Z i e m b i c k i e g o  do p ra c y  
G l u z i ń s k i e g o  i R e i c h e n s t e i n a —  
(1907 r.).

N ad zw y cza j ru c h liw y  i ż y w y  u m y s ł Z i L i ­
b i c k i e g o  k rz ą ta ł  s ię  zaw sze, b e z u s ta n k u  
z żąd zą  tw o rz e n ia , u le p sz a n ia , o rg an izo w an ia .

J u ż  za  m ło d u , w  g im n a z ju m , za ło ży ł i re d a g o ­
w a ł p ism o  „K o leg a" , p o te m  b y ł w sp ó łza ło ży ­
c ie lem  czaso p ism a „G łos le k a rz y " , czasop ism a 
sp o rto w eg o  „ S p o r t" , z Je g o  in ic ja ty w y  p o w s ta ł 
w  czasie  I  w o jn y  o rg a n  K ra j . S tow . C zerw o n e­
go K rzy ża , m ie s ię c z n ik  „W a lk a  o z d ro w ie" , k tó ­
reg o  b y ł n a c z e ln y m  re d a k to re m . P o w ied z ieć  go­
d zi się  p rz y  te j sposobności, ż e Z i e m b i c k i e -  
g  o g o rąco  in te re so w a ły  p o te m  sp ra w y  w y d a w ­
n ic tw a  n a sz y c h  czasop ism  le k a rsk ic h , k tó re  ob­
fic ie  z a s ila ł S w o im  d o ro b k ie m  p iśm ien n iczy m . 
N a leża ł do za ło ży c ie li L w . T yg . L ek ., b y ł  je d ­
n y m  z za łożycieli, r e d a k to re m  i cz ło n k iem  re ­
d a k c ji P . G. L „ b y ł cz ło n k iem  re d a k c ji  P o l. 
S ło w n . L ek ., s ta ły m  w sp ó łp ra c o w n ik ie m  Pol. 
S łow n . B io g ra f, i c z ło n k iem  k o m ite tu  r e d a k c y j­
nego  P . T. L. B y ł n ie p o sp o lity m  b ib lio filem , 
p o s ia d a ł b o w iem  o lb rz y m ią  b ib lio te k ę  o b e jm u ­
ją c ą  p o n a d  15.000 po zy c ji. O d d a ł ją  do d y sp o ­
z y c ji I n s ty tu tu  M ed y czn eg o  w e  L w ow ie , a  p o ­
te m  w  d e p o z y t P o l. A k . U m ie j. W reszc ie  
część sw y c h  zb io ró w  d a ro w a ł P . A. U. S p ra w y  
n a sz y c h  czasop ism  le k a rs k ic h  in te re s o w a ły  Go 
zaw sze  i n ie  p rz e s ta ły  z a jm o w a ć  do końca , 
g d y ż  b y ł  n a jż y w sz y m  zaw sze  cz ło n k iem  k o m i­
t e tu  re d a k c y jn e g o  „ P rz e g lą d u  L e k a rsk ie g o " . 
O d d a jm y  w  te j  c h w ili g łos s łow om  z Je g o  lis tu  
w y ję ty m  a  u s ły sz y m y : „... N ie  m n ie j czy n iłem , 
co b y ło  w  m e j m ocy , a b y  sk ło n ić  tu t .  T o w a rz y ­
s tw o  do p o p a rc ia  n a js ta rsz e g o  i n a jz a s łu ż e ń sze -  
go naszeg o  o rg a n u  p ra so w eg o " . P rz y  w y d a w a ­
n iu  „ n ru  w ro c ła w sk ie g o "  z a in ic jo w an eg o  p rzez  
re d a k c ję  P rz e g lą d u  L e k a rsk ie g o  in te re s o w a ł się 
p ro f. Z i e m b i c k i  k a ż d ą  sp ra w ą , n ie  szczę­
d z ił czasu  a n i t r u d u  d la  z e b ra n ia  i p rz e sy ła n ia  
m a te r ia łó w . D o p y ty w a ł się  i p o te m  jeszcze  o p e ­
w n e  szczegóły , ja k  np . o ź ró d ło  um ieszczo n eg o  
w ów czas h e rb u  W ro c ław ia , k tó ry  M u  się  b a r ­
dzo p o d o b a ł (o b ja śn ien ie : chodzi o h e rb  z la t  
1283— 1418: św . J a n  C hrzc ic ie l, p a tro n  m ia s ta  
w  b ra m ie  m ie jsk ie j, is to tn y  h e rb  W ro c ław ia  
w  p o lsk im  o k re s ie  jeg o  d z ie jó w  —  w y s ta w io n y  
w  g ab lo c ie  i ta k im  n a p ise m  o p a trz o n y  w  M u ­
z eu m  Ś lą sk im  w e  W ro c ław iu . O ddzia ł: M u zeu m  
H is to ry c z n e  m . W ro c ław ia , m ieszczące  się 
w  S ta ry m  R a tu sz u  w e  W ro c ław iu ).

In te re s o w a ły  Go ta k ż e  sp ra w y  o d leg le jsze  od  
le k a rsk ic h , ja k  np . m u z y k a  i ło w iec tw o . Z teg o  
ta k ż e  z a k re su  (łow iec tw a) p isa ł w ie le  i og łasza ł 
w  czaso p ism ach  fach o w y ch ; b y ł p rz y  ty m  człon ­
k ie m  M ało po lsk iego  T -w a  Ł o w ieck ieg o  i cz łon ­
k ie m  k o m ite tu  re d a k c y jn e g o  p ism a  „Ł ow iec".

Z i e m b i c k i  b y ł w ięc  C z ło w iek iem  o w ie ­
lo s tro n n y c h  z a in te re so w an ia c h , a  w y k a z y w a ł 
p rz y  ty m  n ie p o sp o litą  d o k ład n o ść , sy s te m a ty c z ­
ność  i g łęb o k ą  znajom ość. T a k im  b y ł p rz e z  ca­
łe  życie , n o to w a ł k a ż d y  szczegół ta k , że p ra w ie  
w sz y s tk o  o N im  b ę d z ie m y  w ie d z ie li od  N iego, 
a  z Je g o  p ra c  i z Jeg o  ży c ia  n ic  n ie  p o w in n o  
się  u ro n ić . A  n a p isa ć  o N im  n a leży . In  ocu lis  
a n im u s  h a b ita t ,  je d n a k ż e  p ra w ie  n ik t  n ig d y  
od  35 la t, co p ra w d a , oczu  ty c h  u  Z i e m b i c ­
k i e g o  d o b rze  n ie  w id z ia ł, bo zaw sze  cz e rn ią



szk ie ł z a k ry te  b y ły  *, a le  za  to  a n im u s  Je g o  b y ł 
w sz y s tk im  d o b rz e  zn a n y , b y ł  ja s n y  i szeroko  
p ro m ie n io w a ł. I to  sk ło n i n ie w ą tp liw ie  k ie d y ś  
cz ło w iek a  z o d p o w ied n im  p ió re m  h is to ry c z n y m  
do sk re ś le n ia  d o k ła d n e j sy lw e ty  Z i e m b i e -  
k i e g o  ja k o  cz ło w iek a  i ja k o  le k a rz a , ja k o  n a ­
u czy c ie la  i ja k o  uczonego.

P ro f . W ito ld  Z i e m b i c k i  do k o ń c a  ży c ia  
n ie m a l b y ł c z y n n y  i p ra c o w a ł m im o  p o g a rsz a n ia  
się  w  o s ta tn ic h  czasach  Je g o  w zro k u , o czym  
z ża lem  w sp o m in a ł w  lis ta c h . W y n ik ie m  Je g o  
ży w o tn o śc i n a u k o w e j, Je g o  n ie  s łab n ąceg o  d y ­
n am izm u , żyw ośc i m y ś li i n ie u s ta ją c e j p ra c o ­
w ito śc i są  lic zn e  p race , k tó ry c h  liczb a  dochodzi 
do 500 po zy c ji. S ą  to  p ra c e  k lin ic z n e , sp ra w o ­
zdaw cze, z h is to r ii  m e d y c y n y , z h is to r ii , z h is to ­
r i i  l i te r a tu ry ,  z ję z y k o z n a w s tw a , z b io g ra f ii  
(Pol. S łow n . B iog raf.), z b ib lio g ra fii, p ra c e  p rz y ­
ro d n icze , z h is to r i i  ło w ie c tw a  i l i te r a tu r y  ło w ie ­
ck ie j, o cen y  l i te ra c k ie , p rz e k ła d y , p rz e d m o w y  
i in n e . Z  p ra c  k lin ic z n y c h  z a trz y m u je  u w a g ę  
ro z p ra w a  o p aso ży c ie  je li to w y m  —  w ę g o rk u  
je li to w y m  —  o d k ry ty m  u  n a s  po  ra z  p ie rw sz y  
p rz e z  Z. i po  ra z  p ie rw sz y  w y h o d o w a n y m  u  n a s  
p rzez  N iego  in  v i tro  w  p o s ta c i p łc io w o -z ró żn i- 
co w an e j i ta k  n a z w a n y m  p rzez  N iego  po  p o lsk u  
(G az. L ek . 1905). R azem  p ra c  k lin ic z n y c h  je s t  
24, u m ieszczo n y ch  g łó w n ie  w  G az. L ek . i  w  T y ­
g o d n ik u  L ek . P o d k re ś lić  n a le ż y  Je g o  p ra c e  ja ­
ko p ie rw sz e  z z a k re su  w e w n ę trz n e g o  w y d z ie la ­
n ia  (m . i. g u z  p rz y sa d k i) ; p ie rw sz y  O n  ta k ż e  
o p isa ł u  n a s  k iłę  p łu c ; Z i e m b i c k i  ja k o  je ­
d e n  z p ie rw sz y c h  z a jm o w a ł się  z a g a d n ie n ia m i 
en d o k ry n o lo g iczn y m i. S zczeg ó ln ą  u w a g ę  z w ra ­
c a ją  Je g o  p ra c e  h is to ry c z n o - le k a rs k ie  (z d z ie ­
jó w  p o lsk ieg o  sz p ita ln ic tw a , b a ln eo lo g ii, to w a ­
rz y s tw  le k a rsk ic h  i sp o łecznych) o p a r te  często  
n a  n ie z n a n y c h  d o tą d  m a te r ia ła c h  a rc h iw a ln y c h , 
a ty m  sa m y m  w y b itn ie  o ry g in a ln e . S am e j ep o ­
ce S o b iesk ieg o  p o św ięc ił 12 p ra c . S p e c ja ln o śc ią  
Z i e m b i c k i e g o  i d z ie d z in ą  p rzez  N iego  
b a rd zo  u lu b io n ą  b y ła  tzw . m e d y c y n a  h is to ry c z ­
na , t j .  o św ie tla ją c a  z p u n k tu  w id z e n ia  le k a r ­
sk iego  p o s tac ie  i z d a rz e n ia  h is to ry c z n e . P ra c e  
n a  p o lu  czysto  h is to ry c z n y m  p rz y sp o rz y ły  M u 
godność  cz ło n k a  P o l. T -w a  H is to ry czn eg o , z a ­
p ro szo n eg o  n a w e t  do Z a rz ą d u  teg o  T -w a  o ra z  j 
za p ro sz e n ie  do czy n n eg o  u d z ia łu  w  Z jeźd z ie  H i­
s to ry k ó w  P o lsk ic h  (W ilno 1935).

U z n a n y  z o s ta ł d o ro b e k  n a u k o w y  Z i e m b i ­
c k i e g o :  w  r . 1935 zo s ta ł O n  w sp ó łp ra c o w n i­
k ie m  K o m is ji H is to r ii  M e d y c y n y  i N a u k  P rz y ­

ro d n ic z y c h  P . A. U ., cz ło n k iem  T -w a  N a u k o w e ­
go w e  L w o w ie , cz ło n k iem  W ro c ław sk ieg o  T -w a  
N au k o w eg o . A  w re sz c ie  Je g o  in w e n c ję  n a u k o ­
w ą, u ta le n to w a n ie , d o ro b e k  n a u k o w y  t r a fn ie  
o cen iła  P o lsk a  A k a d e m ia  U m ie ję tn o śc i, d a ją c

* Od w ypadku w  r. 1 9 1 5  w  Nowym Targu — przy­
padkow y uraz oka; od tego dopiero czasu d,atuje się 
upośledzenie w zroku u Z.

M u zaszczy tn e  m ian o  z w y cza jn eg o  cz ło n k a  te j 
in s ty tu c ji  (1948). S k ro m n y  te n  cz łow iek , n ie  
sz u k a ją c y  c h w a ły  i s ław y , o b cy  b ły sk o tliw o śc i, 
n ie  p ra g n ą c y  b y n a jm n ie j n ig d y  h a ła ś liw ie  z w ra ­
cać  n a  s ieb ie  u w a g i sw o ją  in te l ig e n c ją  i w y ­
k sz ta łc e n ie m , w o ln y  w ięc  od  ty c h  i in n y c h  n a ­
łogów , zaw sze  p rz y s tę p n y  b y ł, m im o  p o d esz łe ­
go w ie k u  rzeźk i, żw aw y , ja k  zaw sze  p ro s to  się  
trz y m a ją c y . Ż y w y  b y ł  w  ro zm ow ie , ż y w y  b y ł 
w  s ło w ach  p isa n y c h . Z p ra w d z iw ą  lu b o śc ią  czy­
ta ło  się  Je g o  lis ty . W y ra z is te  b y ły  zaw sze  Je g o  
szk ice  b io g ra ficzn e . T a k ie  b y ły  Je g o  w sz y s tk ie  
p ra c e . N ie  lu b ił  „ ta n io śc i"  w  n au ce , w  w y s tą ­
p ie n ia c h  n ie  b y ł  w y n io s ły  i d la te g o  p o w ag ą  
S w ej p ra c y  z w ra c a ł u w a g ę  n ie  ty lk o  le k a rz y , 
a le  i w y b itn y c h  n a sz y c h  h is to ry k ó w . T e  i in n e  
cech y  Je g o  c h a ra k te ru  i u m y s łu  w y ró ż n ia ły  Go 
ja k o  n ie z w y k łe g o  cz ło w iek a  i le k a rz a . T ym , 
k tó rz y  n a  to  za s łu ży li, n ie  szczędz ił o s try c h  
słó w  i m ia ł o d w ag ę  w p ro s t je  w y p o w ia d a ć  lu b  
n ap isać , a  n ie  sz e p ta ć  n a  u ch o  w  k u lu a ra c h  a lbo  
ja k ic h ś  g a b in e ta c h . M ożna b y  się  o d w aży ć  n a  
s tw ie rd z e n ie , że p ro f. Z i e m b i c k i  b y ł  z a w ­
sze ta k i  sa m  i zaw sze  te n  sam . N ie  sąd zę , b y  to  
o d czu c ie  m ia ło  b y ć  ty lk o  su b ie k ty w n e .

D u szn ica  b o le sn a  p o ło ży ła  k re s  Je g o  życiu . 
Z m a r ł  d n ia  19. X . 1950 ro k u  w e  W ro c ław iu , 
w  76 ro k u  S w ego  p ra c o w ite g o  i zasłużonego  
życia . Z w ło k i p rz e w ie z io n e  do K ra k o w a  złożo­
no  n a  C m e n ta rz u  R ak o w ick im  d n ia  23. X . 1950 
ro k u . P ię k n y , s ło n eczn y  d z ień  św iec ił w te d y  ja ­
sno  T em u , k tó ry  od  35 la t  oczy  p rz e d  św ia tłe m  
ch ro n ił. W ito łd  Z i e m b i c k i  n a  d łu g o  pozo­
s ta n ie  d o b ry m  w z o re m  d o b reg o  le k a rz a  i n a u ­
czycie la , p ra c o w ite g o  cz ło w iek a  i go rąco  m iłu ­
jąceg o  p ra w d ę  sy n a  P o lsk i. A  d o d ać  tu  m ożna, 
że  p a tr io ty c z n e  u czu c ia  n ie  m a łe  ro d z in a  Z m a r­
łego  k u lty w o w a ła . J u l ia n  H o r o s z k i e w i c z  
b o w iem  —  d z ia d e k  po  s tro n ie  m a tk i  —  d z ia ­
łacz  n a ro d o w y  i w ię z ie ń  s ta n u  z r. 1846 d łu g ie  
la ta  p rz e p ę d z ił w  w ię z ie n iu  w  K u fs te in ie  za 
u d z ia ł w  ru c h a c h  w o ln o śc io w y ch  G alic ji. D z ia­
d e k  zn o w u  G rzeg o rz  Z i e m b i c k i  b y ł  żo łn ie ­
rz e m  z r. 1830/31.

R e d a k c ja  „ P rz e g lą d u  L e k a rsk ie g o "  u tra c i ła  
w  Z m a rły m  p ra w d z iw e g o  p rz y ja c ie la , n ie s tru ­
dzonego  w sp ó łp ra c o w n ik a , g o rąceg o  o rę d o w n i­
k a , szczerze  p rz e ję te g o  sp ra w a m i po lsk ieg o  
cza so p iśm ie n n ic tw a  le k a rsk ie g o  i szczegó ln ie  
„ P rz e g lą d u  L e k a rsk ie g o " .

V erbum  nostrum  m an et in  aeternum !
W ito łd  Z i e m b i c k i  ju ż  od  ro k u  n ie  ży je . 

I  p o w ied zm y  tu  w y ra ź n ie  z n a n y m i i p rz e k o n y ­
w u ją c y m i s ło w am i: lu d z i m o żn a  za s tąp ić , a le  
n ig d y  p o w tó rzy ć . Z i e m b i c k i e g o  w ięc  —  
w ięce j m ieć  n ie  b ęd z iem y . P o z o s ta n ie  n a m  je ­
d y n ie  d ro g a  o N im  pam ięć , k tó rą  in n y m  p rz e ­
k ażem y .

T y c h  k ilk a  s łó w  rz u c o n y c h  n a  k a r ty  „ P rz e ­
g lą d u  L e k a rsk ie g o "  n ie c h  b ęd z ie  w y ra z e m  n a ­
szej trw a łe j  d la  W ito ld a  Z i e m b i c k i e g o  
w dzięcznośc i za to , co czy n ił w  S w y m  życiu



d la  n a u k i i n a u c z a n ia , za  Je g o  se rd e c z n y  s to ­
s u n e k  do sz tu k i le k a rsk ie j , do lu d z i z d ro w y c h  
i ch o ry ch , do  w sz y s tk ic h  sp ra w  z w ią z a n y ch  
z ży c iem  n aszeg o  ś w ia ta  le k a rsk ie g o . P rz e z  to  
z a sk a rb ił sob ie  m iłość , u z n a n ie  i sz a c u n e k  n ie  
ty lk o  ty c h , k tó rz y  G o o d d a w n a  z n a li  —  i to  
w  czasach  lw o w sk ich  bez  w zg lę d u  n a  ró żn ice  
n a ro d o w o śc i i w y z n a ń  —  a le  ta k ż e  i ty c h , w śró d  
k tó ry c h  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ro zp o czą ł n o w y  e ta p  
S w o je j d z ia ła ln o śc i n a  p ra s ta re j  Z iem icy  P ia ­
s to w sk ie j —  w  U n iw e rsy te c ie  W ro c ław sk im  
i w śró d  k tó ry c h  te n  le k a rz -a r ty s ta  i le k a rz -  
h u m a n is ta  ży c ie  zakończy ł.
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B ro n is ła w  G iędosz  (w  K r a k o w ie )

Tadeusz GIZA K raków

H ein e-M ed in ow sk ie an tyn om ie *)

C hociaż zasięg  ch o ro b y  H e in e -M e d in a  je s t  
o g ó ln o św ia to w y , n a g m in n ie  zaczę ła  się  o n a  p o ­
ja w ia ć  d o p ie ro  p rz e d  około  50 la ty , p rz e d e  
w sz y s tk im  w  A m e ry c e  P n ., k r a ja c h  s k a n d y n a w ­
sk ich  i W . B ry ta n ii . P ie rw sz e  w ie lk ie  ep id em ie  
ta m te jsz e  p rz y p a d a ją c e  n a  l a ta  1905 i 1907, p o ­
d o b n ie  ja k  i p ie rw sz a  e p id e m ia  w  J a p o n ii  w  r . 
1939, o b e jm o w a ły  g łó w n ie  m a łe  dziec i (w  J a ­
pon ii 9 0 %  s ta n o w iły  d z iec i p o n iże j 5 ro k u  ży ­
cia) i d a w a ły  sk ą p y  o d se te k  p o rażeń . W  n a s tę p ­
n y c h  e p id e m ia c h  sp o s trz e g a n y c h  w  S ta n a c h  
Z je d n o czo n y ch  i S k a n d y n a w ii, a  p o p rzed zo ­
n y ch  zo rg a n iz o w a n ą  k a m p a n ią  z za ra z ą , c h o ro ­
w a ły  w  w ięk szo śc i dz iec i s ta rsz e , w  zw iązk u  
z czy m  n o to w an o  te ż  w ięce j p o rażeń . O tóż g o r­
sze w a ru n k i  s a n i ta rn e  sp ra w ia ją , że lu d z ie  
p rzech o d zą  ch o ro b ę  le k k ą  w  n a jm ło d sz y m  w ie ­
k u  i u o d p a rn ia ją  się. D o b re  w a ru n k i  o d w ro t­
n ie  p rz y c z y n ia ją  się  do tego , że n a jm ło d sz e  
d z ie c i u n ik a ją  z a k a ż en ia  i p ó źn ie j z a p a d a ją  n a  
cięższe p o s ta c ie  ch o ro b y .

N a g m in n e  za p a le n ie  p rz e d n ic h  ro g ó w  rd z e ­
n ia  je s t  c h o ro b ą  sezonow ą, le tn ią . P rz y p u sz c z a ­

* Wg w ykładu wygłoszonego na inauguracyjnym  
posiedzeniu Rzeszowskiego Tow arzystw a Lekarskiego 
w  dniu 29. IX. 1951.

no, że  ty lk o  sp o ra d y c z n ie  p o ja w ia  s ię  w  in n y c h  
p o ra c h  ro k u . A to li ep id em ia , k tó r a  w  la ta c h  
1948— 49 o b ję ła  p o d b ie g u n o w ą  część K a n a d y , 
św ia d c z y ła b y  o w y tw o rz e n iu  s ię  szczepu  z a ra z ­
k ó w  o d p o rn y c h  n a  n isk ą  te m p e ra tu rę .

G łó w n e  w ro ta  z a k a ż e n ia  s ta n o w i ja m a  u s t 
i n o so -g a rd z ie li. W y m azy  z g a rd ła  w y k a z u ją  
w  5 0 %  p rz y p a d k ó w  obecność  w iru s a  n a  k ilk a  
d n i p rz e d  i  po w y b u c h u  c h o ro b y . Je szcze  czę­
śc ie j zn ach o d z i s ię  go w  sto lcach , gd z ie  u t r z y ­
m u je  się  zn aczn ie  d łu że j. D la teg o  p ró cz  w z iew - 
n ego  p rz y jm u je  s ię  z a k ażen ie  d ro g ą  p rz e w o d u  
p o k a rm o w eg o , z p o ży w ien iem , w odą , k a łe m  
d a le j n a  p a lcach , zab aw k ach , za  p o ś re d n ic tw e m  
członkonogów , p rz e d e  w sz y s tk im  m u ch . A le  
n a jw ię k sz e  z n aczen ie  p rz y p is u je  się  b e z p o ś re d ­
n ie m u  z e tk n ię c iu  z c h o ry m  (zak ażen ie  s ty k o ­
w e), p rz y  czy m  cho d zi w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  
o k o n ta k t  zaży ły , a  n ie  lu ź n y  (szkoła, k in o , k o ­
śció ł itp .) . P o tw ie rd z a ją  to  b a d a n ia  p rz e p ro w a ­
d zo n e  n a  ch ło p cach  w  in te rn a ta c h , w  k tó ry c h  
p o ja w ił s ię  p a ra l iż  dz iec ięcy . W iększość  dzieci 
b ę d ą c y c h  w  b e z p o ś re d n im  k o n ta k c ie  z c h o ry m  
o k a z a ła  się  n o s ic ie lam i. N o s ic ie ls tw u  p rz y p a d a  
g łó w n a  ro la  w  sz e rz e n iu  się  zak ażen ia .

W  z e s ta w ie n iu  z p o w y ższy m  d z iw n e  w y d a ć  
się  m u s i w y s tę p o w a n ie  ch o ro b y  H .-M . w  lec ie  
(a w ięc  in acze j n iż  o d ry , b ło n ic y  czy g ry p y ), bo 
p rzec ież  w  o k re s ie  le tn im  zag ęszczen ie  lu d n o śc i 
m ie jsk ie j je s t  n a jm n ie jsz e . O tóż  w  ś w ie tle  n a j ­
n o w szy ch  b a d a ń  p rzep u szcza ln o ść  w ró t  z a k a ż e ­
n ia  m a  b y ć  n ie p o m ie rn ie  lep sza  w  lec ie , an iż e li 
w  z im ie. Z im n e , su ch e  p o w ie trz e  w  z im ie  
sp rz y ja  zag ęszczen iu  i w y su sz e n iu  w y d z ie lin y  
n o so w o -g a rd ło w e j. D la teg o  osoby , k tó re  w  le ­
cie p a d a ją  o f ia rą  z a ra z y  a lb o  p rz y n a jm n ie j są  
n o s ic ie lam i, w  z im ie  ro z s ie w a ją  co n a jw y ż e j 
o s łab io n e  za ra z k i. N ie rz a d k ie  w y p a d k i d z iec ię ­
cego p a ra l iż u  po  w y łu sz c z e n iu  m ig d a łk ó w  
w sk a z u ją  n a jd o b itn ie j  n a  n o so -g a rd z ie l ja k o  
w ro ta  zak ażen ia . M u c y n a  o s ła n ia ją c  k o m ó rk i 
b a k te ry jn e  czy  p rz y c ią g a ją c  u je m n ie  ła d o w a n e  
c z ą s tk i w iru s a  c h ro n i je  p rz e d  m e c h a n iz m am i 
o c h ro n n y m i g o sp o d arza . W  lec ie  zn ach o d z i się  
w  d ro g a c h  o d d ech o w y ch  m n ie j ś lu zu , k tó ry  b y  
m ó g ł m e c h a n ic zn ie  sp łu k iw a ć  w iru s . Z im no , 
su ch o ść  i z a k ażen ie  p o b u d z a ją  w y d z ie ln ic z ą  
czy n n o ść  b ło n  ś lu zo w y ch . W  z im ie  p o w ie trz e  
o g rz e w a ją c  się  w  d ro g a c h  o d d ech o w y ch  tr a c i  
część w o d y  i osuszone p o b u d z a  w y d z ie la n ie  
ś lu zu . W  lec ie  n a to m ia s t w ilg o tn o ść  w d e c h a n e -  
go p o w ie trz a  m a ło  się  zm ien ia . J a k  się  z o s ta t­
n ic h  b a d a ń  o k azu je , is tn ie je  śc is ły  zw iązek  m ię ­
d zy  w ilg o tn o śc ią  p o w ie trz a  a  z a p ad a ln o śc ią  n a  
p a ra liż  dz iecięcy .

P o za  ty m  je s t  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e , że sze­
ro k o  s to so w an e  o b ecn ie  n o w e  ś ro d k i leczn icze  
(a n ty b io ty k i)  p o ra ż a ją c  f lo rę  b a k te r y jn ą  d ró g  
o d d ech o w y ch  o d d z ia ły w u ją c ą  h a m u ją c o  n a  w i­



ru sy , p o m a g a ją  ty m  sa m y m  sz e rz e n iu  się  cho­
ro b y  H .-M .

N oscie le  w  w a ru n k a c h  p rz y ja ją c y c h  c h o ru ją . 
W sp o m n ia łem  o w y łu sz c z e n iu  m ig d a łk ó w , a le  
c z y n n ik ie m  w y z w a la ją c y m  m o że  b y ć  k a ż d y  in ­
n y  zab ieg , n p . szczep ien ie  o ch ro n n e , d a le j f iz y ­
czne  zm ęczen ie , z a k a ż en ie  itp . Z n a n e  są  w y ­
p a d k i p o ra ż e ń  k o ń czy n y , n a  k tó re j  szczep iono  
ospę, ch o le rę , d u r , k rz tu s ie c  lu b  b ło n ic ę  a lbo  
do k tó re j w s trz y k iw a n o  p e n ic y lin ę  —  p o ra ż e ń  
w y s tę p u ją c y c h  d o k ła d n ie  w  4-32 d n i po  z a b ie ­
gu . W  d o św ia d c z e n ia ch  n a  z w ie rz ę ta c h  (m a ł­
pach) u d a ło  się  w y w o ła ć  p o d o b n e  p o ra ż e n ia  
p rzez  w p ro w a d z e n ie  z a ra z k a  d o m ięśn io w o  lu b  
p o d sk ó rn ie . W szędz ie  ta m , gd z ie  za k a ż en ie  n a ­
s tęp o w a ło  z ra n y , o k re s  w y lę g a n ia  b y ł s ta ły  
(3— 35 dni), p o ra ż e n ia  d o ty c z y ły  o k re ś lo n e j 
g ru p y  m ięśn io w e j (p o ra ż e n ia  w y c in k o w e). 
W  ty c h  zaś p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  u ra z  m e ­
c h a n ic z n y  n ie  p o w o d o w a ł ra n y , p rzy ch o d z ło  do 
p o ra ż e ń  o g ó ln y ch , a le  ty lk o  w ów czas, je że li 
zw ie rzę  b y ło  ju ż  zak ażo n e.

P rz y p u sz c z a  się, że w  z a k a ż en ia c h  z ra n y  
w iru s  d o s ta je  s ię  w p ro s t do p o w ie rz c h o w n y c h  
n e rw ó w . O d p o w ia d a ło b y  to  sp o strzeżen io m , 
że czas p o trz e b n y  do  w y s tą p ie n ia  p o ra ­
ż eń  je s t  k ró tsz y  po  z a s trz y k u  w  rę k ę , an iże li 
w  n o g ę  (ś re d n i czas w ę d ró w k i ja d u  w z d łu ż  
n e rw u  ró w n a  się  2,4 m m /godz.), w y n o s i m ia ­
n o w ic ie  w  p ie rw sz y m  w y p a d k u  p rz e c ię tn ie  11, 
w  d ru g im  14 dn i.

Z  o m ó w io n y ch  d o św iad czeń  w y n ik a ło  b y , że 
p o szczep ien n e  z a p a le n ie  p rz e d n ic h  ro g ó w  rd z e ­
n ia  je s t  racze j n a s tę p s tw e m  z a k a ż en ia  w iru se m  
b y tu ją c y m  n a  sk ó rze  cho rego , n iż  z a o s trz e n iem  
i u m ie jsc o w ie n ie m  ju ż  is tn ie jąceg o , u k ry te g o  
z ak ażen ia .

Ż e  je d n a k  za k a ż en ie  ta k ie  is tn ie je , o ty m  
św iad czą  n ie  ty lk o  w y p a d k i p o ra ż e ń  w y s tę p u ­
ją c y c h  po  z a d z ia ła n iu  p rz y p a d k o w e g o  u ra z u  
m ech an iczn eg o  i  po  z a b ie g a ch  o p e ra c y jn y c h , 
a le  ró w n ie ż  ja k o  n a s tę p s tw o  d o d a tk o w y c h  z a ­
k ażeń . W e d łu g  n ie k tó ry c h  a u to ró w  p ie rw sz y  
g a rb  „ w ie lb łą d z ie j “ k rz y w e j g o rączk o w ej m ia ł­
b y  o d p o w iad ać  w ła śn ie  o w em u  u ja w n ia ją c e m u  
p a ra liż  d o d a tk o w e m u  zak ażen iu . P rz e d e  w sz y s t­
k im  je d n a k  do w ieść  go m o żn a  n a  d ro d ze  w y - 
o sa b n ia n ia  w iru s a  i z p o m o cą  „o d czy n u  zobo­
ję tn ie n ia  a n ty g e n u " . Z a w ie s in ę  m a te r ia łu  z a ­
k ażo n eg o  w  ro zczy n ie  so ln y m  z m ieszan ą  z s u ­
ro w icą  o so b n ik a  p o d e jrz a n e g o  w s trz y k u je  się  
dom ózgow o m a łp ie : b r a k  o b jaw ó w  ch o ro b o w y ch  
św iad czy , że b a d a n y  o so b n ik  je s t  zak ażo n y .

■ Ja k k o lw ie k  p o w szech n ie  się  dziś p rz y jm u je  
m ożliw ość  z a k a ż en ia  z p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  
a ró w n ie ż  u o d p o rn ia n ia  tą  d ro g ą  dziec i b y tu ją ­
cy ch  w  z ły c h  w a ru n k a c h  h ig ien iczn y ch , k la sy c z ­
n e  d o św iad czen ia , p rz e p ro w a d z o n e  n a  m a ł­
p a c h  p rzez  F a b e r a  p rz e c z y ły b y  ta k ie j m o żli­
w ości. F a b e r ,  a b y  w y e lim in o w a ć  no so g ard z ie l,

p o d a w a ł z w ie rz ę to m  m a te r ia ł  z ak ażo n y  w  k a ­
p su łk a c h . Z 86 m a łp  ty lk o  je d n a  zach o ro w ała . 
Ż a d n a  z p o zo s ta ły c h  n ie  n a b y ła  o d p o rnośc i, cho­
c iaż  u  w sz y s tk ic h  s tw ie rd z a n o  w  k a le  za razk i.

P o m y ś ln e  w y n ik i szczep ień  k rw i lu d z i ch o ­
ry c h  p rz e p ro w a d z a n e  n a  m y sz k a c h  p rz e z  К  o- 
p r o w s k i e g o  w  ro k  po  n ie u d a ły c h  p ró b a c h  
W  a  r  d  a, z d a w a ły  się  św iad czy ć , że p rz e d  z a a ta ­
k o w a n ie m  tk a n k i  n e rw o w e j is tn ie je  w  ch o ro b ie  
H e in e -M e d in o w sk ie j k ró tk i  o k re s  posoczn icy , 
je d n a k ż e  p ó źn ie jsze  b a d a n ia  В o d  i a n  a  u m o c­
n iły  p rz e k o n a n ie , że  ja d  p a ra liż u  dziec ięcego  od  
p o c z ą tk u  a ta k u je  i sz e rz y  się  d ro g a m i n e rw o ­
w y m i. To o słab ia ło  b a rd z o  n a d z ie je  w ią z a n e  
z se ro  —  czy c h e m o te ra p ią , czy w reszc ie  r a c h u ­
b y  n a  ja k iś  n o w y  sk u te c z n y  a n ty b io ty k .

K ie d y  je szcze  w cześn ie j R i v e r s  d o w ió d ł 
b ezw arto śc io w o śc i szczep io n ek  B ro d ie ’go i K o l- 
m era , a  ró w n ie ż  k ie d y  z p ó ź n ie jsz y c h  p o m y ś l­
n y c h  p ró b  z oczyszczonym  a n ty g e n e m  L o rin g a  
n a  s z c z u ra ch  n ie  zd o łan o  u z y sk a ć  p ra k ty c z n y c h  
k o rzy śc i, s p ra w a  z a p o b ie g a n ia  i  le c z e n ia  ch o ro ­
b y  H .— M . w y d a w a ła  się  n ie m a l b e z n a d z ie jn ą .

W  m ięd zy czas ie  w  to k u  b a d a ń  n a d  w iru sa m i 
o k aza ło  się, że 1) p rz e c iw c ia ła  n ie  m u sz ą  p rz e ­
chodzić  do  k rw io b ie g u , że  m o g ą  d z ia łać  p rz y ­
tw ie rd z o n e  do tk a n k i. Ż e  w o b ec  teg o  2) „poso ­
czn ica  u k ła d u  n e rw o w e g o "  (n eu ro sep s is  L e v a -  
d i t i ’ego) je s t  d o s tę p n a  ic h  d z ia ła n iu . D a le j, że
3) w iro s ta ty c z n e  p rz e c iw c ia ła  (n e u tra liz y n y )  
o b ecn e  są  w e  f r a k c j i  g lo b u lin o w e j su ro w icy . 
O tw ie ra ło  to  n o w e  m o ż liw o śc i d la  sw o isteg o  
z a p o b ie g a n ia  i le c z e n ia  p a ra l iż u  dziecięcego .

M ałp y  i m y sz y  m o ż n a  u o d p a rn ia ć  b ie rn ie  
p rz e c iw  w iru so w i w p ro w a d z o n e m u  dom ózgow o, 
je ś li  w s trz y k n ą ć  im  d o o trzew n o w o  p rz e d  lu b  za ­
ra z  p o  w szczep ien iu  w iru s a  w ię k sz ą  ilość s u ro ­
w icy  o b co g a tu n k o w e j a lb o  je szcze  le p ie j g a m ­
m a  g lo b u lin  osocza lu d zk ieg o  (do rosłych ) m ie ­
szanego , w  k tó ry m  s tę ż e n ie  a n ty c ia ł  je s t  10 do 
25 k ro tn ie  w ię k sz e  n iż  w  su ro w icy . Z a b e z p ie ­
cza to  z w ie rz ę ta  n a  o k re s  oko ło  3 ty g o d n i. P ró ­
b y  u o d p o rn ia n ia  b ie rn e g o  g a m m a  g lo b u lin e m  
p rz e p ro w a d zo n o  w  w ięk sze j sk a li w  czasie  e p i­
d e m ii p a ra l iż u  dziec ięcego  w  T ex asie . Z 841 
dz iec i zach o ro w ało  ty lk o  czw oro  i to  tro je  
w  p ie rw sz y c h  t rz e c h  d n ia c h  po  zab ieg u , c z w a r­
te  w  42 d n iu , a  w ięc  tu ż  p o d  k o n iec  in k u b a c ji  
w z g lę d n ie  g d y  z a w a rto ść  p rz e c iw c ia ł w e  k rw i 
sp a d ła  p o n iże j w y m a g a n e g o  poziom u.

Co p ra w d a , zab ezp iecza jąc  w  te n  sposób  n a j ­
m łodsze  dzieci, n a ra ż a m y  je  n a  za k a ż en ia  w  d a l­
szy ch  la ta c h , k ie d y  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  p o ra ­
żeń  •— ja k  w sp o m n ia łe m  n a  p o c z ą tk u  •—  je s t 
w iększe. A le, ja k  o k a z u je  się  z lic z n y c h  o b se r-  
w acy j, o d p o rn o ść  n a b y ta  p rz e b y tą  c h o ro b ą  ró w ­
n ież  n ie  zaw sze  je s t  t rw a ła , n ie  zaw sze  c h ro n i 
p rz e d  z a k a ż en ie m  w tó rn y m  i s ta n e m  n o sic ie l­
stw a .

M ożna p rzy p u szczać , że d ziecko  u o d p o rn io n e  
b ie rn ie  g a m m a  g lo b u lin e m  m oże n a b y ć  o dpo-



ność  czy n n ą , b a rd z ie j t rw a łą , p rz e b y w a ją c  ch o ­
ro b ę  w  le k k ie j, n ie w id o czn e j p ostac i.

D la te g o  w  czasie  k a ż d e j e p id e m ii n a leża ło  b y  
dz iec io m  do la t  10— 12 w s trz y k iw a ć  je d n o ra z o ­
w o lu b  le p ie j d w u —  a  n a w e t t r z y k ro tn ie  g a m ­
m a  g lo b u lin  z m ie szan e j k rw i  d o ro s ły ch , k tó ry  
z je d n e j s tro n y  m ia łb y  c h ro n ić  je  p rz e d  c h o ro ­
b ą  n a  o k re s  około  6 ty g o d n i, z d ru g ie j zaś s tw a ­
rzać  k o rz y s tn e  w a ru n k i  d la  z y sk a n ia  o d p o rn o ś­
ci c z y n n e j. S to s u je  się  go w  ś re d n ie j ilości 
0,2 cm 3 n a  1 k g  w ag i c ia ła . T y lk o  z n o w u  je d n o  
m a łe  ,,a le“ . In ic ja to r  teg o  sp o so b u  z a p o b ieg an ia  
p o ra ż e n iu  d z iec ięcem u  (H a  m  m  o n) z a s trz e g a  
się  p rz e c iw  p o w sz e c h n e m u  s to so w a n iu  g am m a 
g lo b u lin u  p rz e d  n a le ż y ty m  w sz e c h s tro n n y m  je ­
go w y p ró b o w a n ie m .

Z e szczep io n k ą  —  je ś l i  b y  n a w e t o trz y m a n o  
o d p o w ied n i a n ty g e n  —  w iąże  się  zaw sze  u t r a ta  
szan sy  n a b y c ia  o d p o rn o śc i n a tu ra ln e j  i p e rs p e ­
k ty w a  p o k o le ń  w  p e łn i p o d a tn y c h  n a  zak a ż e ­
n ie, w  w y p a d k u , g d y b y  n ie  p rz e s trz e g a n o  s k r u ­
p u la tn ie  co ro czn y ch , w io se n n y c h  te rm in ó w  
o c h ro n n y c h  szczep ień . J a k  u czą  s ta ty s ty k i , n a ­
leżało  b y  p rze szczep ić  11000 dz iec i w  w ie k u  do 
la t  d z iesięc iu , b y  u c h ro n ić  je d n o  p rz e d  śm ie r­
cią  lu b  k a lec tw em .

N a zak o ń czen ie  c h c ia łb y m  słó w  k ilk a  p o św ię ­
cić sze ro k o  s to so w a n y m  w  ch o ro b ie  H e in e -  
M ed in o w sk ie j zab ieg o m  s io s try  К  e n  n  y, k tó ­
re  i u  n a s  w e sz ły  w  sk ła d  o b o w iązu jące j p ro c e ­
d u ry  leczn icze j. W  o p a rc iu  o dow olne , n a u k o w o  
n ie u g ru n to w a n e  p rz e s ła n k i, d la  k tó ry c h  s tw a ­
rz a  n o w e  m ia n o w ic tw o  (spasm , a lie n a tio n , in ­
c o o rd in a tio n ), m e to d a  ta  za leca  w czesn e  czy n n e  
p o s tęp o w an ie , p o le g a ją c e  n a  s to so w a n iu  w ilg o - 
tn y e h  g o rą c y c h  o k ładów , s ty m u la c ji  śc ięg ien  
i r e e d u k a c ji  c h o ry c h  со. do p o p ra w n e g o  u ż y w a ­
n ia  m ięśn i. M eto d a  k o sz to w n a , ż m u d n a , w y ­
m a g a ją c a  o d p o w ied n io  w y p o sażo n y ch  o d d zia łó w  
i d u że j ilości k w a lif ik o w a n e g o  p e rso n e lu .

T y m czasem  co raz  b a rd z ie j m n o żą  się  g ło sy
0 k o n ieczn o śc i n a jd a le j  p o su n ię te g o  o szczędza­
n ia  c h o ry c h  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  ch o ro b y , z a ­
k a z u ją c e  tra n s p o r tó w  z je d n e g o  m ie jsc a  do d r u ­
giego, za le c a ją c e  w strzem ięź liw o ść  w e  w sz e l­
k ic h  zab ieg ach  n a  c h o ry m  ( S t i m s o n ,  H o r -  
s t  m  a n,  R u s s e l l ) .  J e d e n a s tu  n eu ro lo g ó w  
M ie jsk ieg o  S z p ita la  Z ak aźn eg o  w  C h icago  do ­
g lą d a ją c  s ta le  d n ie m  i nocą, n a  zm ian ę , 30 cho­
ry c h  w  c iąg u  30 dn i, n ie  s tw ie rd z a ło  zg o d n ie  
żad n eg o  sp a z m u  m ięśn i. A  p rzec ież  p rz e c iw  n ie ­
m u  g łó w n ie  sk ie ro w a n e  są  sk o m p lik o w a n e  za ­
b ieg i s io s try  К  e n  n  y.

T e i ty m  p o d o b n e  sp rzeczn o śc i sp o ty k a  się 
co k ro k , ś ledząc  to k  b a d a ń  p ro w a d z o n y c h  n a d  
ch o ro b ą  H e in e -M ed in a , s ta n o w ią c ą  obok  b ło n i­
cy  n a jc ię ż sz ą  p la g ę  d z iec iń s tw a . M ogłoby  to  
n a p a w a ć  p esy m izm em , g d y b y  n ie  w ia ra  w  g e ­
n iu sz  lu d zk i, u g ru n to w a n a  co raz  to  n o w y m i
1 co raz  b a rd z ie j z d u m ie w a ją c y m i o siągn ięc iam i, 
ró w n ież  n a  p o lu  m ed y cy n y .

N um er niruejszy m iał zaw ierać wyłącznie prace. 
II K Fniki Chorób W ew nętrznych A. M. w  K rakow ie, 
ze względów technicznych jednak zamieszczona z o ­
sta ła tylko część artykułów  z tej K liniki

Prof, d r Tadeusz TEM PKA K raków

M e g a k a rio c y ty  w  ro li k o m ó re k  S te rn b e rg a

(Z I I  K liniki Chorób W ew nętrznych A. M. w  Krakowie.
K ierow nik: Prof, d r Tadeusz Tempka).

P o d o b ień s tw o  m o rfo lo g iczn e  k o m ó re k  S t e r ­
n b e r g a  i m e g a k a rio c y tó w  w  o b raz ie  h is to lo ­
g iczn y m  ju ż  od  d a w n a  sk u p ia ło  n a  sob ie  u w a g ę  
sz e re g u  b ad aczy  s ta ra ją c y c h  się  o k re ś lić  w z a ­
je m n y  s to su n e k  ty c h  d w u  ro d z a jó w  tw o ró w  k o ­
m ó rk o w y ch , z k tó ry c h  je d e n  n a le ż y  do m o rfo ­
lo g iczn y ch  p rz e ja w ó w  c iężk iego  sch o rzen ia , d r u ­
g i zaś je s t  p ra w id ło w y m  sk ła d n ik ie m  u s tro ju .

I ta k  je d n i, ja k  np . H i r s c h f e l d  (1911), 
D i e t r i c h  (1912), S t e r n b e r g  (1926), 
S k w o r z o f f ,  J a f f e  (1938) i i. s tw ie rd z a li 
m n ie j lu b  w ięce j w y ra ź n e  p o d o b ie ń s tw o  k o ­
m ó re k  S t e r n b e r g a  i m e g a k a rio c y tó w . J  a -  
c k s o n  i P a r k e r  (1947) p o d k re ś la ją , że 
w  p rz y p a d k u , g d y  m a  s ię  p rz e d  so b ą  p o je d y n ­
cze o k azy  ty c h  k o m ó re k , to  ro z ró ż n ie n ie  ich  
m oże b y ć  czasem  w p ro s t n iem o ż liw e . W a t s o n  
(1938) p rz y jm u je  n ie  ty lk o  p o d o b ie ń s tw o  ty c h  
tw o ró w  a le  n a w e t, p rz y n a jm n ie j częściow o, i ich  
tożsam ość, w  ty m  zn aczen iu , że k o m ó rk i 
S t e r n b e r g a  b y ły b y  ro z w ija ją c y m i się  w  p a ­
to lo g iczn y m  k ie ru n k u  m e g a k a rio c y ta m i. N a j­
d a le j id ą  w  ty m  w zg lęd z ie  S у  m  m  e r  s (1924) 
i M e d l a r ;  p ie rw sz y  b o w iem  sądzi, że  k o m ó r­
k i  S t  e r  n  b  e r  g  a  są  to  po  p ro s tu  m a g a k a rio -  
cy ty , k tó re  o p u śc iły  szp ik  k o s tn y  i z a trz y m a ły  
się  n a  f i l t r a c h  g ru czo łó w  c h ło n n y ch , w ch o d ząc  
tu ta j  w  sk ła d  ty p o w eg o  o b ra z u  h is to lo g iczn eg o  
z ia rn ic y  z ło śliw ej. M e d l a r  zaś, s to ją c  ró w n ież  
n a  s ta n o w isk u  to żsam o śc i k o m ó re k  S t e r n ­
b e r g a  i m eg a k a rio c y tó w , o k re ś la  ch o ro b ę  
H o d g k i n a  w  p ro s t ja k o  „ m e g a k a ry o b la s to -  
m a “ (w edł. H an d b o o k  of H em ato lo g y , D ow ney , 
N ew  Y ork , 1938, vol. IV , S ec t. X L IV . i vol. II. 
S ec t. X V . p. 977— 1269, W atso n , Ja ffe ).

T rz e b a  p o d k re ś lić , że s ta n o w isk o  w y m ie n io ­
n y c h  p o w y że j a u to ró w  o p ie ra  się  n a  o b raz ie  
h is to lo g iczn y m , a  w ięc , n a  o b raz ie , k tó ry  an i 
w  p rz y b liż e n iu  n ie  u w y d a tn ia  ty c h  szczegółów  
m o rfo lo g iczn y ch  p oszczegó lnej k o m ó rk i, k tó re  
w  całe j p e łn i i okaza ło śc i p rz e d s ta w ia  ob raz  
b io p ty czn y . T y m  też  się  p ra w d o p o d o b n ie  t łu m a ­
czy  z je d n e j s tro n y  fa k t  w p ro s t u to ż sa m ia n ia  
k o m ó re k  S t e r n b e r g a  i m eg a k a rio c y tó w  
p rz e z  n ie k tó ry c h  d a w n ie jsz y c h  au to ró w , ja k  
z d ru g ie j s tro n y  i okoliczność, że n o w si a u to ­
rz y  —  k lin icy śc i, p o s łu g u ją c y  się  w ięc  m e to ­
d am i b io p ty c z n y m i p rz y  b a d a n iu  n a rz ą d ó w  ob ­
ję ty c h  u tk a n ie m  z ia rn ic y  z ło śliw ej, n ie  p o ru ­
sza ją  w  ogóle, o ile  m ogę  w n o sić  z d o s tęp n eg o



m i p iśm ie n n ic tw a , z a g a d n ie n ia  s to su n k u : k o ­
m ó rk a  S t e r n b e r g  a— m eg ario cy t.

N ie w ą tp liw ie  i p rz y  u ży c iu  b a d a ń  b io p ty cz - 
ny ch , a  w ięc  p rz y  b a d a n iu  k o m ó rk i— in d y w i­
d u u m , m o g ą  zachodz ić  czasem  tru d n o ś c i ro z ­
poznaw cze, n a w e t p rz y  o becnośc i p ra w id ło w y c h  
m e g a k a rio c y tó w , a  ty m  b a rd z ie j zm ie n io n y c h  
cho robow o , w ięc  p a ra m e g a k a rio c y tó w , w  s to ­
su n k u  n ie  ty lk o  do k o m ó re k  S t e r n b e r g  a, 
a le  ró w n ie ż  i w  s to su n k u  do n ie k tó ry c h  w ie lo -  
ją d rz a s ty c h  k o m ó re k  n o w o tw o ro w y c h , k o m ó ­
re k  L a n g h a n s a ,  w ie lo ją d rz a s ty c h  p la z m o c y - 
tów , ja k  i n ie k tó ry c h  m a k ro fa g ó w . J e d n a k ż e  
o d n o śn ie  do naszeg o  te m a tu , t j .  o d n o śn ie  do s to ­
su n k u  k o m ó rk a  S t e r n b e r g  a— m e g a k a r io -  
cy t, sądzę , że tru d n o ś c i te  w  w ięk szo śc i p rz y ­
p a d k ó w  d a  się  u su n ą ć , o czyw iśc ie  p rz y  n ie n a ­
g a n n y m  te c h n ic z n ie  ro zm az ie  d an eg o  m a te r ia ­
łu , w ięc  p rz e d e  w sz y s tk im  sz p ik u  k o stn eg o . Z a ­
zn aczam , że o m a w ia m  tu ta j  w ła śc iw ą  k o m ó rk ę  
S t e r n b e r g  a, t j .  w ie lo  ją d rz a s tą  k o m ó rk ę  
u tk a n ia  z ia rn ico w eg o , a  w ięc  tw o ry  o lb rzy m ie , 
k i lk u  ją d ro w e , n ie  m a m  zaś n a  m y ś li k o m ó re k  
H  o d g к  i n  a, t j .  je d n o  ją d rz a s ty c h  k o m ó re k  s ia ­
te c z k i z c h a ra k te ry s ty c z n y m  d u ży m , je d n y m  lu b  
k ilk u  ją d e rk a m i, s ta n o w ią c e j za sad n iczy  e le ­
m e n t m o rfo lo g iczn y  ta k  ro zm azu  b io p ty czn eg o , 
ja k  i o b ra z u  h is to lo g iczn eg o  z ia rn ic y  z ło śliw ej 
( M o e s c h l i n ,  S c h w a r z ,  W a n g ,  L i i d i n ) .

T a k  k o m ó rk a  S t e r n b e r g a ,  ja k  i m eg a - 
k a r io c y t  są  w  o b ra z ie  b io p ty c z n y m  w p ra w d z ie  
w  p e łn i  d o jrz a ło śc i m n ie j w ięce j je d n a k o w o  d u ­
że, o ś re d n ic y  m o g ące j dochodzić  do 40— 60
0 ro z p ły w a ją c y c h  się  o b ry sa c h  i  ob ie  są  tw o ­
ra m i w ie lo ją d rz a s ty m i, p o w s ta ły m i p rz e z  p o ­
d z ia ł j ą d r a  p rz y  n ie d z ie le n iu  się  cy to p la z m y  
( T e m p k a  i  K u b i c z e k ,  J a p a ,  M o e ­
s c h l i n ,  E. S c h w a r z  i  H . W  a  n  g), je d n a k ­
że s tw ie rd z a  się  w y ra ź n e , z a sad n icze  ró żn ice .
1) w ie lo k ro tn o ść  ją d r a  w y s tę p u je  d a lek o  w y ra ź ­
n ie j w  k o m ó rce  S t e r n b e r g a ,  pod czas g d y  
ją d ro  m e g a k a r io c y ta  w y g lą d a  ra c z e j ja k  g d y b y  
k łę b o w isk o  złożone z sz e re g u  o k rą g ła w y c h  p ła ­
tó w . 2) J ą d r a  k o m ó rk i S t e r n b e r g a  zaw ie ­
r a ją  c h a ra k te ry s ty c z n e , d u ż e  lecz  n ie ró w n e j 
w ie lk o śc i z a sa d o ch ło n n e  ją d e rk a , w y s tę p u ją c e  
jeszcze  w y b itn ie j  w  o b ra z ie  fa z o w y m  (L iid in , 
M oesch lin , E . S ch w arz , W ang), pod czas g d y  j ą ­
d ra  m e g a k a r io c y ta  m o g ą  w y k a z y w a ć  ty lk o  tu
1 ó w d zie  zazn aczo n e  n ie w y ra ź n ie  ją d e rk a . 3) 
C y to p la z m a  d o jrz a łe j k o m ó rk i S t e r n b e r g a  
b a rw i się  sz a ra w o -n ie b ie sk a w o  lu b  n a w e t s iln ie  
za sad o ch ło n n ie , pod czas g d y  d o jrz a ły  m e g a k a -  
r io c y t o k a z u je  c y to p la z m ę  w y ra ź n ie  k w a so - 
c h ło n n ą , fio le to w o ró żo w aw ą. 4) C y to p la z m a  k o ­
m ó rk i S e t r n b e r g a  je s t  je d n o li ta  lu b  o k a ­
z u je  n ie k ie d y , co n a jw y ż e j, le k k o  zaznaczone , 
ja k b y  z ia rn is te  w e jrz e n ie , pod czas g d y  d o jrz a ły  
m e g a k a r io c y t p rz e d s ta w ia  b a rd z o  o b f itą  z ia rn i­
s to ść  az u ro c h ło n n ą , w y p e łn ia ją c ą  szcze ln ie  c a łą  
c y to p la z m ę  o raz  o k a z u je  czy n n o ść  p ły tk o tw ó r-  
czą. W reszc ie  zw ró cen ie  u w a g i n a  p rz e b ie g  m  i-

t  o z у  o raz  za c h o w a n ie  się  k w a s u  r y b o ­
n u k l e i n o w e g o  m o g ło b y  m oże w y k ry ć  je ­
szcze ja k ie ś  ró żn ice  m ię d z y  o b u  ty m i ro d z a ja ­
m i k o m ó re k ; po d czas g d y  b o w ie m  m ito z a  k o ­
m ó re k  H o d g k i n a  i S t e r n b e r g a  c e c h u ­
je  się  g ru b y m i, n ie z g ra b n y m i ch ro m o so m am i 
( M o e s c h l i n ,  S c h w a r z ,  W a n g ) ,  to  m i­
to z a  w  p ra w id ło w y c h  m e g a k a r io c y ta c h  p rz e b ie ­
g a  w e d łu g  J a p y  w  te n  sposób, że w sz y s tk ie  
ją d r a  d a n e j k o m ó rk i d z ie lą  s ię  re g u la rn ie , lecz 
ró w n o cześn ie , p rz y  czym  k ażd e  ją d ro  d z ie li się 
r e g u la rn ie  za  p o m o cą  d w u b ie g u n o w e g o  w rz e -  
c io n k a  z ty p o w y m i fa z a m i m ito ty c z n y m i.

Co się  ty c z y  k w a su  ry b o n u k le in o w e g o , to , 
p odczas g d y  w  je d n o  ją d rz a s ty c h  k o m ó rk a c h  
H o d g k i n a  w y s tę p u je  on  w  du że j ilości, to  w e  
w ła śc iw y c h  k o m ó rk a c h  S t e r n b e r g a  s tw ie r ­
dza  się  go w  zn ik o m e j ilo śc i ( M o e s c h l i n ,  
S c h w a r z ,  W a n g ) .  N a to m ia s t m e g a k a rio c y -  
ty  z a w ie ra ją  te n  k w a s  w e d łu g  R h e i n g o l d a  
i W i s ł o c k i e g o ,  w  ś re d n ie j, w ięc  w y ra ź n e j 
ilości.

C h a ra k te ry z u ją c  ogó ln ie  k o m ó rk ę  S t e r n ­
b e r g a ,  n a le ż y  o s ta te c z n ie  s tw ie rd z ić , że 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do m e g a k a rio c y ta , a w ięc  
p ra w id ło w e g o  s k ła d n ik a  u s tro ju , p o s ia d a  ona, 
m ię d z y  in n y m i, c ech y  w y s tę p u ją c e  w  k o m ó r­
k a c h  n o w o tw o ro w y c h , w  p o s ta c i p rz e su n ię c ia  
s to su n k u  m a sy  ją d ro w e j do c y to p la z m y  n a  
n ie k o rz y ść  c y to p lazm y , w ie lk ie  z a sad o ch ło n ­
n e  j ą d e r k a ,  s iln ie jsz ą  n ie k ie d y  zasad o ch ło n - 
n o ść  c y to p la z m y  o raz  a ty p o w o ść  ch ro m o ­
som ów . Z a d a n ie m  n in ie jsz e j p ra c y  je s t  z je d n e j 
s tro n y  p rz e d s ta w ie n ie  n a  p o d s ta w ie  w ła sn eg o  
m a te r ia łu  z a c h o w a n ia  się  m ie lo g ra m u  w  z ia rn i­
cy  z ło ś liw e j, z d ru g ie j  zaś s tro n y , i to  g łó w n ie , 
z a ję c ie  s ta n o w isk a  co do s to su n k u  k o m ó re k  
S t e r n b e r g a  do m e g a k a rio c y tó w  w  św ie tle  
w ła sn y c h  b a d a ń  b io p ty czn y ch .

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  w łaśc iw eg o  te m a tu  
n a le ż y  sob ie  u zm y sło w ić , ja k  często  i w  ja k i 
sposób  u le g a  z a ję c iu  sz p ik  k o s tn y  w  ogóle, 
zw łaszcza  zaś  szp ik  m o stk a , w  p rz e b ie g u  z ia r ­
n ic y  z ło ś liw e j.

J a k k o lw ie k  szp ik  k o s tn y  w  ogóle, w  ty m  
i szp ik  m o s tk a , je s t  często  s ied z ib ą  u tk a n ia  
z ia rn ico w eg o  ( S t e i n e r ,  M i t t e l b a c h -  
S c h m i d t ,  S t o i  z, S y m m e r s ,  H u t c h e ­
s o n ,  D r e s s e r ,  A s k a n a z y ,  M a r c h a l ,  
P i e c h  1, C a m e r i n i ,  S c h m i d t  i W  e y-  
l a n d ,  L.  H e i l m e y e r  i i., w ed ł. J a c k s o ­
n a  i P a r k e r  a,  L e i t n e r a ,  F i e s c h i e -  
g o), to  je d n a k  w y n ik i b a d a ń  m ie lo g ra m u , 
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  s te rn o g ra m u , w  p rz y p a d ­
k a c h  u sa d o w ie n ia  się  ta m ż e  z ia rn ic y , s ą  w  oce­
n ie  sz e re g u  a u to ró w  b a rd z o  ro zb ieżn e .

Co ' s ię  ty c z y  n a p rz ó d  sa m y c h  k o m ó re k  
S t e r n b e r g a ,  to  w y k a z a ł je  w  m ie lo g ra m ie  
d o ty ch czas  w ła śc iw ie  ty lk o  К  i e n  1 e (1943) 
w  5 p rz y p a d k a c h  n a  25 b a d a n y c h . N a d to  R o h r  
i H e  g l i n  (1936) m ie li w  je d n y m  p rz y p a d k u  
s tw ie rd z ić  d u ż e  k o m ó rk i z d u ż y m i ją d e rk a m i,



u w a ż a n e  p rz e z  n ic h  za  k o m ó rk i S t e r n b e r -  
g  a. R ó w n ież  K l i m a  o p isu je  k o m ó rk i, m a ją c e  
być, w e d łu g  n iego , k o m ó rk a m i m a c ie rz y s ty m i 
k o m ó re k  S t e r n b e r g  a, ozn aczo n e  p rzez  n ie ­
go ja k o  „ k o m ó rk i z ia rn ic y  z ło ś liw e j" , je d n a k ż e  
in n i b ad acze , n p . L  e i t  n  e  r, n ie  w id z ą  w  n ic h  
n ic  sw o isteg o  d la  z ia rn ic y  z ło śliw ej i u w a ż a ją  je  
racze j za  a ty p o w e  p lazm o cy ty . D a m e s h e k  
(1935) w y k a z a ł w  je d n y m  p rz y p a d k u  aż' 24% h i-  
s tio cy tó w , k tó re  u w a ż a  za  ty p o w e  k o m ó rk i 
z ia rn ic y  z ło śliw ej, je d n a k ż e  in n i, n p . K l i m a ,  
n ie  w id z ą  w  ty c h  w y n ik a c h  n ic  c h a ra k te ry s ty ­
cznego  d la  teg o  sch o rzen ia .

J e ś l i  ju ż  w y n ik i ty czące  się  n a jb a rd z ie j  c h a ­
ra k te ry s ty c z n e j  cech y  m o rfo lo g iczn e j z ia rn ic y  
z ło śliw e j, t j .  k o m ó re k  S t e r n b e r g a ,  są  ta k  
ro zb ieżn e  i n ie ja sn e , to  odno si s ię  to  jeszcze  
w  w ię k sz y m  s to p n iu  do in n y c h  p o s tac io w y ch  
sk ła d n ik ó w  m ie lo g ra m u  w  p rz e b ie g u  z ia rn ic y  
z ło ś liw e j.

P e w n a  część b ad aczy  s tw ie rd z a  w zm o żo n ą  
w  ogóle  ilość sk ła d n ik ó w  k o m ó rk o w y c h  m ie lo ­
g ra m u , zw łaszcza  u k ła d u  g ra n u lo b la s ty c z n eg o , 
o k azu jąceg o  często  o d m ło d zen ie , g łó w n ie  w  p o ­
s ta c i zw ięk szo n e j lic zb y  m ie lo cy tó w , n ie k ie d y  
i m ie lo b la s tó w . W y ra z e m  z a b u rz e ń  w  ty m  u k ła ­
dz ie  s ą  n a d to  o p isy w a n e  p rz e z  n ie k tó ry c h  a u to ­
ró w  to k sy c z n e  z m ia n y  z ia rn is to śc i o b o ję tn o -  
ch ło n n e j o raz  s tw ie rd z e n ie  p rz e z e  m n ie  w  je d n e j 
z p o p rz e d n ic h  p ra c  w  4 p rz y p a d k a c h  z ia rn ic y  
z ło śliw e j „ d u ż y c h  p a to lo g ic z n y c h  p a łe c z ek " , j a ­
k ie  o p isa łem  w  m ie lo g ra m ie  w  p rz e b ie g u  p rz e d e  
w sz y s tk im  ch o ro b y  A d d i s o n a - B i e r m e -  
r  a, b ę d ą c y c h  w y ra z e m  z m ia n  z w y ro d n ie n io w o - 
o d ro d czy ch  w  z a k re s ie  ją d ra  i cy to p lazm y . N ie ­
k tó rz y  b a d a c z e  p o d k re ś la ją  w  sz e re g u  p rz y p a d ­
k ó w  zw ięk szo n ą  liczb ę  c ia łek  k w a so c h ło n n y c h , 
n a d to  w ła śc iw y c h  k o m ó re k  s ia te c z k i b ą d ź  p la z -  
m o cy tó w . N a  u w a g ę  z a s łu g u je  ró w n ie ż  s tw ie r ­
d zen ie  p rzez  n ie k tó ry c h  a u to ró w  w zm ożonej 
czy n n o śc i u k ła d u  e ry tro b la s ty c z n e g o  ( D a m e s -  
h e k ,  K i e n l e ,  F i e s c h i ,  R e t t a n n i ,  S y m -  
m e r s ,  M a r k o f f ,  N o r d e n s o n ,  R o h r ,  
К  li  m a ,  L a n d o l t ,  L e i t n e r ,  W e e r d t ,  
M a l l a r m e ,  R e v o l ,  R i i t t e ,  H e i l m e y e r  
i in.).

W reszc ie  n a le ż y  p o d k re ś lić , że zn aczn a  część 
a u to ró w  n ie  s tw ie rd z a ła  w  m ie lo g ra m a c h  
w  ogóle ż a d n y c h  w y ra ź n ie js z y c h  z m ia n  ch o ro ­
b o w y ch  ( T h a d d e a ,  G a s b a r r i n i ,  J a g i ć  
i К  1 i m  a, H  e n  n  i n  g  i К  e i 1 b  а  с h,  S c h u l -  
t e n ,  W e i n e r  i K a z n e l s o n ,  V e l a s c o -  
M o n t e s  i i.).

M ój m a te r ia ł  k lin ic z n y  s ta n o w i 21 p rz y p a d ­
ków  z ia rn ic y  z ło śliw e j, s tw ie rd z o n e j n ie  ty lk o  
p rz e b ie g ie m  k lin iczn y m , a le  ta k ż e  w y n ik ie m  b a ­
d a ń  b ąd ź  zaży c io w y ch  b io p ty c z n y c h  w zg lęd n ie  
h is to lo g iczn y ch  b ą d ź  p o tw ie rd z o n e j n a  s to le  
sek c y jn y m . B a d a n ia  m o je  ty c z ą  m ie lo g ram ó w  
w y łą c z n ie  p o ch o d zen ia  m ostkow ego .

P rz y p a d k i te  d z ie lę  n a  d w ie  g ru p y , z k tó ry c h  
p ie rw sz a  o b e jm u je  19 p rzy p a d k ó w , d ru g a  zaś 
ty lk o  d w a  p rz y p a d k i.

W y n ik i b a d a ń  m ie lo g ra m ó w  w  ty c h  19 p rz y ­
p a d k a c h  d a d zą  się  u ją ć  o g ó ln ie  n a s tę p u ją c o ,

I p iz y  czym  m u sz ę  poctm esiic , ze w y n n u  ie  n a n o ­
szą się  do m a te r ia łu  p o b ra n e g o  p rz e d  ja k im k o ł-  

i w ie k  leczen iem  ty c h  ch o ry ch , w  szczególności 
p rz e d  zas to so w an iem  re n tg e n o te ra p ii  czy  ip e ry ­
tu  azo tow ego: poza  je d n y m  p rz y p a d k ie m , w  k tó ­
ry m  n ie  m o g łem  w y k a z a ć  ż a d n y c h  zm ian , 
s tw ie rd z iłe m  w  p o zo s ta ły c h  18 m n ie j lu b  w ię ­
cej w y ra ź n ą , czasem  w y b itn ą  h ip e rp la z ję  u k ła ­
d u  g ra n u lo c y tó w , często  z jeg o  od m ło d zen iem . 
O d n o śn ie  do teg o  u k ła d u  chcę  jeszcze  dodać , że 
w  je d n y m  p rz y p a d k u  w y k a z a łe m  obecność  o b fi­
ty c h  „p a łe c ze k  p a to lo g ic z n y c h " , p o w y ż e j ju ż  
w sp o m n ia n y c h , o p isa n y c h  p rz e z e  m n ie  po  raz  
p ie rw sz y  z B r a u n e m  je sz c z e  w  ro k u  1932 
(F o lia  H aem a to lo g ica , B d. 48. I ie f t  3/4). D alszą  
cechą, to  w y s tę p u ją c a  p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  
p rz y p a d k a c h  w y b itn ie  zw ięk szo n a  liczb a  c ia łek  
k w a so c h ło n n y c h  z w y ra ź n y m  w z ro s te m  o d se tk a  
p o s tac i m ło d szy ch . W reszc ie  w e  w sz y s tk ic h  18 
p rz y p a d k a c h  b y ł  w y ra ź n y  o d czy n  u k ła d u  s ia - 
teczk o w eg o  w  p o s tac i zw ięk szo n e j liczb y  ta k  h i-  
s tio cy tó w , ja k  i p lazm o cy tó w . W  ż a d n y m  
p r z y p a d k u  n i e  s t w i e r d z i ł  e m  к  o-  
m ó r e k  S t e r n b e r g a .

O sta teczn ie , co się  ty czy  w a rto śc i ro zp o zn aw ­
czej m ie lo g ra m u  o d n o śn ie  do z ia rn ic y  z ło śliw ej, 
to , ta k  w  ś w ie tle  p rz y to c z o n y c h  p o w y że j w y n i­
k ó w  in n y c h  au to ró w , ja k  i w  ś w ie tle  m o ich  18 
p rz y p a d k ó w , m o ż n a  ją  o k re ś lić  n a s tę p u ją c o : 
w y k a z a n ie  k o m ó re k  S t e r n b e r g a ,  w  ogóle  
w y k a z a n ie  tw o ró w  m o rfo lo g iczn y ch  m a ją c y c h  
sw o is te  zn aczen ie  d la  teg o  sch o rzen ia , n a le ż y  do 
z u p e łn e j rzad k o śc i. N a to m ia s t czę s ty  ro z ro s t 
u k ła d u  g ra n u lo c y tó w  w ra z  z jeg o  o d m ło d ze­
n iem , ty c z ą c y  się  sk ład o w e j o b o ję tn o  —  ja k  
i k w aso c h ło n n e j, czę s ty  ro z ro s t u k ła d u  s ia tecz - 
kow ego , zw łaszcza  sk ła d o w e j p lazm o cy to w e j 
o raz  ró w n ie  często  sp o ty k a n y  ro z ro s t u k ła d u  
e ry tro b la s ty c z n e g o , św iad czące  łączn ie  o z a ­
d ra ż n ie n iu  ca łego  u tk a n ia  szp ik o w eg o  p rzez  
c z y n n ik  ch o ro b o tw ó rc z y  z ia rn ic y  z ło śliw ej s ta ­
n o w ią  n ie  ty lk o  w zb o g acen ie  sy m p to m a to lo g ii 
z ia rn ic y  z ło śliw e j, a le  ró w n o cześn ie  m a ją  i p e ­
w n ą  w a rto ść  rozpoznaw czą.

W  p ra c y  n in ie jsz e j chcę  p rz e d e  w sz y s tk im  
zw róc ić  u w a g ę  n a  z a g a d n ie n ie  n ie p o ru sz a n e  
w  ogóle  p rz e z  a u to ró w  z a jm u ją c y c h  się  m ie lo - 
g ra m e m  w  p rz e b ie g u  z ia rn ic y  z ło śliw e j, m ia ­
n o w ic ie  n a  zach o w an ie  s ię  u k ła d u  m e g a k a rio -  
cy tó w  i w y n ik a ją c y  s tą d  s to su n e k  ty c h  tw o ró w  
do k o m ó re k  S t e r n b e r g a .

O tóż z a g a d n ie n ie  to  w y ło n iło  się  w y ra ź n ie  ju ż  
w  je d n y m  z 2 p rz y p a d k ó w  s ta n o w ią c y c h  g ru p ę  
d ru g ą . M ian o w ic ie  u  m ężczy zn y  la t  38, m ie lo - 
g ra m  w y k a z y w a ł, p o za  w y ra ź n y m  ro z ro s tem  
u k ła d u  g ra n u lo c y tó w  o b o ję tn o  i k w aso c h ło n ­
n y c h  i poza w y b itn ie  w zm o żo n ą  liczb ą  h is tio c y -



tó w  i p lazm o cy tó w , je szcze  z m ia n y  w  z a k re s ie  
m eg ak a rio c y tó w . P rz e ja w ia ły  się  o n e  z je d n e j 
s tro n y  w y ra ź n ie  w zm o żo n ą  liczb ą  m e g a k a r io ­
cy tó w  n a d to  o b ecnośc ią  p ra w id ło w y c h  m e - 
g a k a r io c y tó w  lecz  bez ś la d u  czy n n o śc i p ły t ­
k o tw ó rcze j, o b ecnośc ią  p ra w id ło w y c h  lu b  ro z ­
p a d a ją c y c h  się  ją d e r  bez  ś la d u  c y to p la z m y  lu b  
ty lk o  z w ą sk im  rą b k ie m  c y to p la z m y  bez  ś la d u  
czy n n o śc i p ły tk o tw ó rc z e j. N ad to  m o żn a  b y ło  
s tw ie rd z ić  ją d ra  o z u p e łn ie  z a ta r te j ,  z b ite j b u ­
dow ie  c h ro m a ty n y  z w ą sk im  rą b k ie m  s iln ie  za  
sad o ch ło n n e j c y to p la z m y  ze ś la d e m  ty lk o  cz y n ­
ności p ły tk o tw ó rc z e j. N ie k tó re  m e g a k a r io c y ty  
okazyw ały - ow aln e , poj’e d y n cze  ją d r a  bez  ś la d u  
p ła to w o śc i.

T e  o p isan e  p o w y że j, w y ra ź n e  ju z  z m ia n y  w  
z ak re s ie  u k ła d u  m e g a k a rio c y tó w , w y s tą p iły  n ie ­
z m ie rn ie  s iln ie  w  d ru g im  p rz y p a d k u  te j  g ru p y .

Ł . S. m ężczy zn a , la t  22, w a g a  69 kg., zg łasza  
się  do  k lin ik i  18. lu te g o  1948. z n a s tę p u ją c y m i 
sk a rg a m i: ogó lne  o s łab ien ie , g o rą c z k a  p r z e k r a ­
cz a jąca  w ie c z o re m  38° C., s iln e  p o ty . W  d z ie ­
c iń s tw ie  p ło n ica , o d ra , z a p a le n ie  p rzy u szn ic . 
P rz e d  5 la ty  g o rą c z k a  w o ły ń sk a . B a d a n ie  f iz y ­
k a ln e  n ie  w y k a z u je  ż a d n y c h  o d b ieg n ięć  od  n o r ­
m y , zw łaszcza  g ru c z o ły  c h ło n n e  ta k  obw odow e 
ja k  i w e w n ę trz n e , ja k  w ą tro b a  i ś led z io n a  n ie  
b y ły  po w ięk szo n e . R ó w n ież  kośc iec  n ie  w y k a z y ­
w a ł żad n e j b o lesn o śc i a n i sa m o is tn e j a n i u c is­
k o w e j. P o d k re ś lić  m u szę , że ja m a  b rz u sz n a  n ie  
p rz e d s ta w ia ła  żad n y ch , n a w e t p o d e jrz a n y c h  
o p o ró w  lu b  b o lesnośc i, to ż  sam o g ru c z o ły  w n ę ­
k o w e  b y ły  p ra w id ło w e . G ru czo ł k ro k o w y  p r a ­
w id ło w y . B a d a n ie  re n tg e n o w sk ie  k la tk i  p ie r ­
siow ej i  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o  p o tw ie rd z iło  
u je m n y  w y n ik  b a d a n ia  f izy k a ln eg o . Toż sam o 
z d jęc ie  re n tg e n o w sk ie  czaszk i o raz  sz e re g u  k o ­
ści d łu g ic h  i k ró tk ic h  n ie  w y k ry ło  ż a d n y c h  
zm ian . B a d a n ie  m oczu , t re ś c i żo łąd k o w ej i  d w u ­
n a s tn ic y  n ie  w y k ry ło  ż a d n y c h  o d c h y le ń  od  s ta ­
n u  p raw id ło w eg o . R ó w n ież  n ie  s tw ie rd z o n o  
la m b lij w  tre śc i d w u n a s tn ic z e j. B a d a n ie  f iz y ­
k a ln e  i f izy k o ch em iczn e  k r w i  s tw ie rd z a  
n ie z n a c zn e  zw ięk szen ie  ilości f ib ry n o g e n u  
(0 ,75% ), p rz e d e  w sz y s tk im  je d n a k  s ta le  w y b it­
n e  p rz y sp ie sz e n ie  o p a d a n ia  k rw in e k  cze rw o ­
n y c h : m ia n o w ic ie  w  c iąg u  d w u m ies ięczn eg o  
p o b y tu  ch o reg o  w  k lin ic e  w a h a ło  się  ono 
w  p ie rw sz e j g o d z in ie  od  71 do 95, zaś w  d ru ­
g ie j g o d z in ie  od  112 do  124 m ilim e tró w . 
W szy s tk ie  in n e  b a d a n ia  te j  g ru p y  n ie  w y k ry ły  
ża d n e j n ie p ra w id ło w o śc i. B a d a n ia  cy to lo g iczn e  
k r w i  o b w o d o w e j :  w  c iąg u  d w u ­
m iesięczn eg o  sp o s trz e g a n ia  lic z b a  k rw in e k  
c z e rw o n y c h  w a h a ła  się  od  4,52 do 4,88 m ilio ­
n ó w  w  1 m m 8 p rz y  n ie z n a c zn e j an izocy toz ie . 
W a rto śc i h e m o g lo b in y  w y n o s iły  s ta le  82 do 
83% , w sk a ź n ik  b a rw ik o w y  od  0,92 do 0,97. W y ­
ra ź n e  n a to m ia s t  z m ia n y  p rz e d s ta w ia ł o b ra z  c ia ­
łe k  c ia ły ch , k tó ry c h  liczb a  w a h a ła  się  od  25,400 
do 39,800 w  1 m m s. O d n o śn ie  do o b ra z u  ja k o ś ­

ciow ego  s tw ie rd z a ło  się  w y ra ź n ą  n e u tro c y to z ę  
w  p o s ta c i o d se tk a  p a łe c z ek  o b o ję tn o c h ło n n y c h  
w a h a ją c eg o  się  od  7 do 15 o raz  o d se tk a  g ra n u -  
lo cy tó w  o ją d rz e  w ie lo p ła to w y m  w  g ra n ic a c h  
od  63 do 74,4; o d se te k  c ia łe k  k w a so c h ło n n y c h  
o raz  m o n o c y tó w  w  g ra n ic a c h  n o rm y , o d se te k  
lim fo c y tó w  w y ra ź n ie  z m n ie jsz o n y  od  14 do 20. 
W  o b rę b ie  g ra n u lo c y tó w  o b o ję tn o c h ło n n y c h  za ­
zn aczo n e  to k sy c z n e  z m ia n y  z ia rn is to śc i. L iczb a  
p ły te k  p ra w id ło w a , 320,000 w  1 m m 3. C ie p ło ta  
c ia ła  p rzez  c a ły  czas, t j .  p rzez  o k re s  d w u  m ie ­
s ięcy  s ta le  p o d w y ższo n a , w a h a ją c  się  zasad n iczo  
od  37° ra n o  do 38° w ieczo rem . W  o b rę b ie  ty c h  
g ra n ic  w y s tę p o w a ły  czasem  zazn aczo n e  w a h a ­
n ia , w  k tó ry c h b y  się  m o ż n a  b y ło  d o p a try w a ć  
ś la d u  ty p u  P e l - E b s t e i n a .  T y m  w z n ie s ie ­
n io m  g o rączk o w y m  n ie  to w a rz y sz y ły  a n i d re sz ­
cze a n i p o ty  a n i św ią d  sk ó ry . W  c iąg u  p o b y tu  
w  k lin ic e  p rz y b ra ł  c h o ry  4 k g  n a  w ad ze . Ze 
w z g lę d u  n a  s ta le  u trz y m u ją c ą  się  g o rączk ę  p rz y  
n iem o żn o śc i w y tłu m a c z e n ia  je j s ta n e m  n a r z ą ­
dów  w e w n ę trz n y c h , p rz e p ro w a d zo n o  b a d a n ia  
b a k te r io lo g ic z n e  k rw i (p ra c o w n ia  P a ń s tw o w e g o  
S z p ita la  K lin iczn eg o  А. М.), m o czu  o raz  tre śc i 
d w u n a s tn ic z e j, k tó re  d a ły  w y n ik  u je m n y . R ó w ­
n ie  i  b a d a n ia  n a  R ic k e tts ia  q u in ta n a  d a ły  w y ­
n ik  u je m n y . T ak że  o d czy n  W a sse rm a n n a , ja k  
i w sze lk ie  in n e  b a d a n ia  se ro lo g iczn e  w y p a d ły  
u je m n ie . P rz y jm u ją c  ja k ie ś  u k r y te  zak ażen ie  
u su n ię to  m ig d a łk i o raz  zasto so w an o  e n e rg ic z n e  
leczen ie  p e n ic y lin ą , n a d to  su lfo n a m id a m i, je d ­
n ak że  bez  n a jm n ie jsz e g o  w p ły w u  a n i n a  p rz e ­
b ie g  sc h o rz e n ia  a n i  w  szczegó lności n a  go rączk ę .

N a to m ia s t b a d a n ie  m i e l o g r a m u  w y k a ­
zało  b a rd z o  w y b itn e  zm ian y , k tó ry c h  tło  zosta ło  
o s ta te c z n ie  w y św ie tlo n e  w  d a lsz y m  p rz e b ie g u  
sp o s trz e g a n ia  k lin iczn eg o .

M i e l o g r a m  p rz e d s ta w ia  n a s tę p u ją c e  ce­
chy : k a ż d e  bez  w y ją tk u  p o le  w id z e n ia  n a b ite  
k rw in k a m i p rz e w a ż n ie  ją d rz a s ty m i (rys. 1), 
p rz y  czy m  o b raz  te n  w y s tę p u je  w  k a ż d y m  
z ro zm azó w  p o ch o d zący ch  z m a te r ia łu  p o b ie ra ­
n ego  n ie ró w n o cześn ie , ta k , że n a le ż y  s tw ie rd z ić  
b a rd z o  w y b itn y  ro z ro s t e le m e n tó w  k o m ó rk o ­
w y c h  sz p ik u  k o stn eg o . S k ła d  o d se tk o w y  p o ­
szczeg ó ln y ch  u k ła d ó w  k o m ó rk o w y c h  je s t  n a ­
s tę p u ją c y :

Układ erytrob lastyczny:
Proery trob lasty  ................
E rytroblasty:

zasadachłonne
kw asochłonne
w ielobarw liw e

Układ granuloblastów:
m ieloblasty

o//o

1.2

0.3[ 0.3

,5 1

m ielocyty

m etam ielocyty

promie! ocy ty  . 
zasadochłonne 
kw asochłonne 
obojętnochłonne
zasadochłonne
kwasochłonne
obojętnochłonne

76.2

3.5
4.1 
0.0
1.5
8.1
0.0
1.0
5.3



zasadochłonne 
pałeczki: kw asochłonne

obo j ętnochłonne

ciałka z jądrem  zasadochłonne 
w ielopłatow ym : kwasochłonne

obojętnochłonne

0.0
0.0

24.0

0.0
4.7

24.0

Układ, megakariocytów:
param egakarioblasty  . . . .  r  0.4
m egakariocyty .................... 1 .41 0.4
p a r a m e g a k a r io c y ty ................... 1-0.6

Układ siateczkow y:
histiocyty ................................  0.9
pla m o c y t y ........................ 9.2 1.8
p a ra p la z m o c y ty ........................  0.1
kom órki lim foidalne . . . .  6.4

L im focy ty  ......................................................................... 0.1
Postacie podziałowe   ................................................. 0.2
K om órki nie dające się z id e n ty f ik o w a ć ..................... 0-6
S trzępy kom órkow e  ......................................................... 0.1

~Ioo

Pod w zględem  jakościow ym  w y k azu ją  po­
szczególne u k ład y  n astęp u jące  zm iany:

U k ł a d  e r y t r o b l a s t y c z n y .  O dsetek  
należących  tu  jąd rzas ty ch  k rw in ek  je s t w p raw ­
dzie w  sto su n k u  do no rm y  obniżony, g łów nie 
n a  korzyść kom órek  u k ład u  siateczkow ego 
i p ły tkotw órczego , n iem niej jed n ak  ogólna ich  
ilość je s t w y b itn ie  w zm ożona, gdyż zn a jd u ją  
się one w  dużej ilości w  każdym  polu  w idzenia, 
bardzo  często w  dużych  skupien iach . O dsetek  
k rw in ek  jąd rzas ty ch  w ie lobarw liw ych  je s t w y ­
raźn ie  w zm ożony n a  n iekorzyść odsetka  k rw i­
nek  z cy topłazm ą kw asochłonną, w ięc do jrza łą  
tak , że zachodzi n ieznaczny  stop ień  anaplazji, 
upośledzenia do jrzew an ia  n a  o sta tn im  ju ż  sto­
p n iu  rozw oju. Postaci pato logicznych  n ie zau ­
w ażyłem .

U k ł a d  g r a n u l o b l a s t ó w .  O dsetek 
ty ch  k rw in ek  p rzek racza  w praw dzie  ty lk o  n ie ­
znacznie w artośc i p raw id łow e, jednakże, ze 
w zględu  n a  to, że każde pole w idzenia jest, jak  
p rzedstaw iłem , natłoczone p rzew ażn ie  g ran u lo - 
cy tam i, —  należy  p rzy jąć  bardzo  w y b itn e  
w zm ożenie się ogólnej liczby  granulocytów . 
N iem niej w ażne są zm any  w  zakresie  w zajem ­
nego sto su n k u  odsetkow ego w  obręb ie tego 
u k ład u : m ianow icie zachodzi w zm ożenie odset­
k a  m łodszych postaci, zw łaszcza pałeczek, n a  
n iekorzyść odsetka  g łów nie e ry tro b lastó w . P o ­
n ad to  należy  podkreślić  zw iększony odsetek  
k rw in ek  z z iarn istośc ią  kw asochłonną, w ynoszą­
cy 7,2 w  zakresie  ogólnego sto su n k u  odsetkow e­
go, a 9,4 w  obręb ie sam ego u k ład u  g ran u lo cy ­
tów, p rzy  czym  zauw aża się zw iększoną liczbę 
m łodszych postaci kw asochłonnych . P ostaci 
chorobow ych w  obręb ie  u k ład u  g ranu lob lastów  
n ie  zauw ażyłem .

U k ł a d  s i a t e c z k o w y  w y k azu je  w zm o­
żenie liczbow e ta k  odsetkow e jak  i bezw zględ­
ne, gdyż rów nież i należące tu  sk ładn ik i posta­

ciowe zn a jd u ją  się w  każdym  polu  w idzenia, 
n iek iedy  w  w iększych skupieniach. J a k  w idać 
z tab licy , najw iększego  w zrostu  liczbow ego do­
znały  lim fo ida lne kom órk i siateczki. N atom iast 
rnonocytów  n ie zauw ażyłem . N a uw agę zasłu­
g u ją  tu  nad to  jakościow e zm iany  w  obręb ie te ­
go uk ładu . M ianow icie poza n ieznaczną liczbą 
paraplazm ocytów , w  ty m  i parap lazm ocytów  
w ielo jąd rzas ty ch  (ryc. 2.), zauw ażyłem , w p raw ­
dzie bardzo  skąpe, p lazm ocyty  w ykazu jące  
pew ne podobieństw o do kom órek  G a u c h e r a  
(ryc. 3); fa k t ten  n ie  m oże zbytn io  dziwić, gdyż 
w  jednej z poprzedn ich  m oich p rac  (Das n o rm a- 
le  u n d  pathologische S p lenogram m  im  L ich te  
e igener U n tersuchungen , Folia H aem atol. 1938.

Ryc. 1. Pole widzenia w ykazuje b a r­
dzo liczne jądrzaste składniki po­

staciowe.

60. 18— 37) stw ierdz iłem  cały  szereg  p rzejść  od 
typow ych  p lazm ocytów  do typow ych  kom órek  
G a u  с h e  r a .  S tw ie rd zen ie  w  om aw ianym  tu  
p rzy p ad k u  parap lazm ocytów  o pew nych  ce-

Ryc. 2 Paraplazm ocyt Ryc. 3 Paraplazm ocyt
czterojądrzasty. w ykazujący pew ne po­

dobieństwo do kom órki
Gauchera.

chach komórek Gaucherowskich, dowodzi w y­
bitnych zmian jakościowych zachodzących  
w  układzie siateczkowym

Co się tyczy  u k ł a d u  l i m f o c y t ó w ,  to  
p rzy  obliczeniu  1000 k rw in ek  m ogłem  zauw a­



żyć ty lko  jed n ą  k rw inkę , k tó rą  m ożna było  bez 
zastrzeżeń  uznać za lim focyta.

Po s t а с i e p o d z i a ł o w e ,  w szyskie 
w  okresie m etafazy , należały  tak  do u k ład u  
ery trob lastycznego  jak  i granuloblastycznego .

Zasadnicze jed n ak  zm iany, tak  ilościow e jak  
i zw łaszcza jakościow e, tyczy ły  się u k ł a d u  
m e g a k a r i o c y t ó w .  Otóż nap rzód  już  sam

Ryc. 4. Różnowielkość kom órek należących do 
układu m egakariocytów . Jeden m egakariocyt 
praw idłow y i trzy param egakarioblasty  różnej 

wielkości.

odsetek  (1.4) należących  do tego u k ład u  kom ó­
re k  je s t w y b itn ie  w zm ożony ponad  no rm ę 
(około 0.2 do 0.4), co n ab ie ra  jeszcze w iększego 
znaczenia w obec bardzo  znacznie w zm ożonej 
ogólnej liczby w szystk ich  postaciow ych sk ładn i-

Ryc. 5. Różnowielkość kom órek układu m egaka­
riocytów. Jeden praw idłow y m egakariocyt i je ­

den średniej wielkości param egakarioblast.

ków  m ielogram u; ponadto  należy  podkreślić, że, 
jak  w  zakresie w szystk ich  in n y ch  om ów ionych 
już w łaściw ych układów  szpikow ych, tak  sam o 
i w  ty m  uk ładzie zachodzi w y b itn y  w zrost 
ogólnej liczby ty ch  k rw inek , gdyż w y stęp u ją

one n ie  ty lko  w licznych  polach  w idzenia, ale 
nad to  bardzo  często i w  sku p ien iach  po 2— 4.

W ażniejsze są z m i a n y  j a k o ś c i o w e ,  
k tó re  p rzed s taw ia ją  się n astępu jąco : część m e­
g akariocy tów  zachow uje się p raw id łow o z tym  
jed n ak  zastrzeżeniem , że ich  czynność p ły tk o - 
tw órcza je s t bardzo  n ik ła . Poza ty m i w y ją tk a ­
m i p rzed staw ia ły  pozostałe m eg ak ario cy ty  b a r­
dzo w y b itn e  zm iany  jakościow e tak , że należy 
je  określić  jak o  p aram egakariocy ty . Z m iany  te  
po legały  n a  n astęp u jący ch  odbiegnięciach od 
s tan u  praw idłow ego: 1.) w y b itn e  w ah an ia
w  rozm iarach , gdyż od kom órek  o w ielkości 
typow ych  m egakariocy tów  is tn ie ją  stopniow e 
przejśc ia  do kom órek  znacznie m niejszych  tak, 
że różnow ielkość, anizocytoza, b y ła  tu  bardzo  
znam ienna (ryc. 4. i 5.). 2.) J ą d ra  okazyw ały

Ryc. 6. P aram egakario  cyt nieznacznie odbie­
gający od normy. Czynność płytkotw órcza w y­

raźna.

sta le  w y b itn e  zm iany; m ianow icie k sz ta łt ich 
p raw ie  n igdy  n ie p rzy p o m in a ł k sz ta łtu  jądra 
praw idłow ego m egakariocy ta ; b y ły  to  jądra 
bądź pojedyncze, d w u - i w ięcej p łatow e, bądź 
sk ład a ły  się się z dw u do trzech  zupełn ie  od- 
dzielonych odcinków , bądź by ły  ku liste , ow alne 
lub  podkow iaste, n ie  okazując płatow ości; za j­
m ow ały one p rzew ażną część kom órki, zosta­
w iając  n iek iedy  ty lk o  w ąski rąb ek  cytoplazm y. 
C h ro m aty n a  jąd ro w a b y ła  z zasady  siln ie zasa- 
dochłonna, m niej lu b  w ięcej jędnolicie  zbita, 
czasem  okazyw ała ograniczone, także bardzo 
zb ite  skupienia . P a rach ro m aty n a  albo w cale 
n ie w ystępow ała  albo ty lko  w  śladach. Zbitość 
ch ro m aty n y  p rzew ażn ie n ie  pozw alała  n a  roz­
różn ien ie jak ich ś szczegółów budow y jąd ra . J ą -  
d erek  n ie zauw ażyłem  nigdy. 3.) Cytoplazm ć 
czasem  bardzo  skąpa, czasem  obfita, p rzew ażn ie 
siln ie  zasachłonna o budow ie d robnoziarn iste j. 
W n iek tó ry ch  kom órkach  w y stęp u je  w yraźne  
zw yrodn ien ie  w odniczkow e. O brysy  cy to p laz­
m y są bądź gładkie, bądź m niej lub  w ięcej p o ­
strzępione. N iek tó re  z ty ch  tw orów  w ykazu ją  
jedną, bardzo  grubą, gładką, ko lbow atą  w y p u s t­
kę  o długości dorów nującej długości całej ko­
m órki. N iekiedy  m ożna było  zauw ażyć ty lko  
luźne zupełn ie  p raw id łow e ją d ra  o dokładnie 
w ystępu jącej budow ie, bez śladu  zm ian zw yrod-



Ryś. 8. P aram egakariocyt o jądrze pojedyn­
czym z zaznaczoną płatowością, cytoplazm a 
obfita, drobnoziarnista, zaznaczona fagocytoza, 

b rak  czynności płytkotwórczej.

strzęp ionych  obrysach cy toplazm y m ożna było  
dom yślać się is tn ien ia  szczątkow ej czynności

Ryc. 9. P aram egakariocyt o jądrze pojedyn­
czym, „pałeczkowym", cytoplazm a gruboziar­

nista, zaznaczona czynność płytkotwórcza.

pły tko tw órczej. W obec tego upośledzenia, a czę­
ściowo i zn iesien ia  czynności p ły tko tw órczej 
należało  tłum aczyć p raw id łow ą liczbę k rw in ek  ;

Ryc. 12. P aram egakario- 
j cyt o trzechpłatow ym  
I jądrze, ułożonym przy­

brzeżnie i gruboziarni­
stą cytoplazmą, w  której 
trudno dopatrzyć się 
czynności płytkotw ór- 

| czej.

I n ia  ich do te j g ru p y  kom órek, a jedyn ie  ze 
w zględu n a  is tn ien ie  pew nych  p rze jść  m iędzy 
n im i a opisanym i tu  pato logicznym i m egakario- 
cytam i, m ożna i je  uznać za p rzynależne  do pa- 
ram egakariocytów . O dsetek ich  w  ogólnej skali 
m ielogram u w ynosił 0.4, zaś w  obrębie sam ego 
u k ład u  m egakariocy tów  dochodził do 28.5. Są to 
kom órki różnej w ielkości, czasem  duże, docho­
dzące do rozm iarów  praw idłow ego m egakario - 
cyta, o jąd rze  po jedynczym  okrąg ław ym  lub  
ow alnym , za jm u jącym  z zasady bardzo  znaczną

Ryc. 13. Eagocytujący 
param egakariocyt o sła­
bo się odcinającym  dw u­

płatow ym  jądrze.

n ien iow ych tak , że zm iana tyczy ła  ty lko  sam ej 
cytoplazm y. N iek iedy  m ożna było  stw ierdz ić  fa- 
gocytozę. 4.) Czynność p ły tko tw órcza  w ystępo-

n a  obw odzie w y b itn ie  w zm ożoną liczbą ty ch  
param egakariocy tów . (ryciny  6. 7. 8. 9. 10. 11. 
12 i 13.).

Poza opisanym i pow yżej tw oram i kom órko­
w ym i, k tó re  w praw dzie  w y k azu ją  bardzo  od­
m ienne  cechy w  sto su n k u  do p raw id łow ych  m e­
gakariocytów , n iem niej jed n ak  m uszą być zali­
czone do tego  u k ład u  ta k  ze w zględu  n a  szereg 
p rzejść do typow ych  m egakariocytów , jak  i ze

Ryc. 7. P aram egakariocyt ze zw yrodnieniem  
wodniczkowym cytoplazmy i skąpą czynnością 

płytkotwórczą.

w ała w  opisanych  tu  p aram eg ak ario cy tach  albo 
ty lko  w  słabym  stopniu , czasem  w  śladach albo 
w cale je j n ie  było; n iek iedy  w n ierów nych, po-

Ryc. 10. Paramegakario­
cyt o jądrze podkowias- 
tym z' zaznaczoną płato­
wością, ledwo zaznaczo­
na czynność płytkotwór­

cza.

Ryc. 11. Paramegakario­
cyt o jądrze zlewającym  
się z cytoplazmą, zi za­
tartymi szczegółami bu­
dowy tak jądra jak i cy­
toplazmy, zaznaczona 
czynność płytkotwórcza.

w zględu na m niej lub w ięcej zachowaną czyn­
ność płytkotwórczą, —  w ykazyw ał mielogram  
i to w  każdym  rozmazie, obecność komórek, 
które same jako takie nie okazują w łaściw ie  
żadnych cech, któreby upoważniały do zaliczę-



część k o m ó rk i; w y k a z u je  ono g ru b o z ia rn is tą , 
czasem, je d n o litą  b u d o w ę  c h ro m a ty n y , n ie k ie d y  
je d n a k  je s t  ta k  zb ite , że n ie  m o żn a  d o p a trz y ć  
s ię  w  n im  żad n e j b u d o w y . J ą d e re k  n ie  z a u w a ­
ży łem . C y to p la z m a  je s t  b a rd z o  sk ąp a , s iln ie  za - 
sad o ch ło n n a , o o s try c h  lu b  z a ta r ty c h  o b ry sach , 
o b u d o w ie  d ro b n o z ia rn is te j  lu b  z b ite j. N ie k ie ­
d y  s tw ie rd z a  się  o b ja w y  fag o cy to zy . C zy n n o śc i 
p ły tk o tw ó rc z e j n ie  zau w aży łem . O becność  p e w ­
n y c h  p rz e jść  do o p isa n y c h  p a ra m e g a k a r io c y tó w
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Ryc. 14. Param egakariob last o zupeł­
nie za tarte j budowie jąd ra  i cyto­

plazmy.

m oże u sp ra w ie d liw ić  za liczen ie  ty c h  k o m ó re k  
do  p a ra m e g a k a r io b la s tó w . (ryc . 4. 5. 14.).

Z e s ta w ia ją c  te ra z  w sz y s tk ie  o d b ie g n ię c ia  od  
s ta n u  p ra w id ło w e g o  zach o d zące  w  o p isa n y m  
m ie lo g ra m ie , m o żem y  je  u ją ć  n a s tę p u ją c o : b a r ­
dzo d a le k o  p o su n ię ty  ro z ro s t w sz y s tk ic h  w ła śc i­
w y c h  u k ła d ó w  szp ik o w y ch , n ie z n a c zn a  a n a p la z -  
ja  w  z a k re s ie  u k ła d u  e ry tro b la s ty c z n e g o  i  g ra -  
n u lo b la s ty c z n e g o  p rz y  w y ra ź n ie  zw ięk szo n e j 
liczb ie  g ra n u lo c y tó w  k w a so c h ło n n y c h , w  ty m  
i m ło d y ch . N a jw y b itn ie js z e  z m ia n y  zach o d zą  
w  u k ła d z ie  s ia te c z k o w y m  ta k  w  p o s ta c i w zm o ­
żonej lic z b y  p a ra m e g a k a r io c y tó w  i  p a ra m e g a ­
k a r io b la s tó w  ja k  i  w  p o s ta c i w zm o żo n ej lic zb y  
p la z m o c y tó w  w  ty m  i  p a ra p la z m o cy tó w .

B a d a ń  o b ra z u  fazow ego  i h is to c h e m ic z n y c h  
n ie  m o g łem  p rz e p ro w a d z ić  ze w z g lę d u  n a tu r y  
te c h n ic z n e j.

P r z e b i e g  c h o r o b y .  C h o ry  p rz e b y w a ł 
w  k lin ic e  d w a  m iesiące , w śró d  ty c h  sam y ch  
o b jaw ó w , o k a z u ją c  s ta le  w z n ie s ie n ia  g o rączk o ­
w e  o w y so k o śc i i ty p ie  ju ż  p rz e d s ta w io n y m . 
P e n ic y lin a  i su lfo n a m id y  n ie  m ia ły  n a jm n ie j­
szego w p ły w u  n a  p rz e b ie g  ch o ro b y . P o z a  p rz y ­
b y c ie m  n a  w a d z e  4 kg , o p u śc ił k l in ik ę  w  s ta ­
n ie  n ie z m ie n io n y m . P o  6 m ie s ią c a c h  zg ło sił s ię  
do k lin ik i c h iru rg ic z n e j U. J . z p o w o d u  w y s tą ­
p ie n ia  d o leg liw o śc i w  ja m ie  b rz u sz n e j, w y w o ła ­
n y c h  o b ecn o śc ią  guzów . W  czasie  la p a ro to m ii 
p ró b n e j, s tw ie rd z a ją c e j s ta n  n ie  n a d a ją c y  się  do 
zab ieg u , sp o rząd zo n o  w y c in k i z w y m ie n io n y c h  
guzów . B a d a n ie  h is to lo g iczn e  p rz e p ro w a d zo n e  
d w u k ro tn ie  w  za k ła d z ie  A n a to m ii P a to lo g ic z ­

n e j A. M. w  K ra k o w ie  p rz e z  p ro f . K o w a lczy k o - 
w ą  (L. p. n r . 2327 i 233, 1948) w y k a z a ło  u  t k  a - 
n i e  z i a r n i c y  z ł o ś l i w e j .  P o  op u szcze­
n iu  k lin ik i  c h iru rg ic z n e j c h o ry  u s u n ą ł s ię  spod  
o b se rw ac ji. O koło  2 la ta  p ó źn ie j d o n io s ła  m i p o ­
śre d n io  ro d z in a  ch o reg o  o jeg o  śm ierc i.

C ech y  zasad n icze  teg o  p rz y p a d k u  p rz e d s ta ­
w ia ją  s ię  te d y  n a s tę p u ją c o : O sobn ik , la t  22 l i ­
czący , u  k tó re g o  w  d a lsz y m  p rz e b ie g u  ch o ro b y  
s tw ie rd z o n o  h is to lo g iczn ie  z ia rn ic ę  z ło śliw ą, 
o k a z y w a ł w  czasie  d w u m ies ięczn eg o  p o b y tu  
w  k lin ice , d w a  la ta  p rz e d  śm ie rc ią , n a s tę p u ją ­
ce cech y  k lin iczn e : a) o b ja w y  w y s tę p u ją c e  
'w p ra w d z ie  p rz e b ie g u  z ia rn ic y  z ło ś liw e j, lecz 
sa m e  p rzez  się  n ie  p rz e d s ta w ia ją c e  n ic  sw oiśc ie  
c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  teg o  c ie rp ie n ia , ja k  
ogó lne  o s łab ien ie , g o rączk a  o, co n a jw y ż e j, le d ­
w o  zazn aczo n y m  ty p ie  P  e 1-E b  s t  e i n  a, p o ty , 
w y b itn e  p rz y sp ie sz e n ie  o p a d a n ia  c ia łe k  cze rw o ­
n y ch , zn a c z n a  le u k o c y to z a  o b o ję tn o c h ło n n a  
z w y ra ź n y m  o d m ło d zen iem  o b ra z u  c ia łek  b ia ­
ły ch ; b) b ra k  o b jaw ó w  w y s tę p u ją c y c h  w  ty p o ­
w y m  o b ra z ie  z ia rn ic y  z ło ś liw e j, m ia n o w ic ie  z u ­
p e łn y  b ra k  p o w ię k sz e n ia  g ru czo łó w  c h ło n n y c h  
o b w o d o w y ch  ja k  i z u p e łn y  b ra k  d a n y c h  d la  p o ­
w ię k sz e n ia  g ru czo łó w  c h ło n n y c h  w n ę k o w y c h  
i  ja m y  b rz u sz n e j, b r a k  p o w ię k sz e n ia  ś led z io n y  
i  w ą tro b y , n ie  ty lk o  b ra k  sp a d k u  w a g i c ia ła , 
a le , p rz e c iw n ie , p rz y b y te k  w ag i o 4 kg. c) w y ­
b i tn e  z m ia n y  w  z a k re s ie  m ie lo g ra m u ; zm ian y , 
te , d o k ła d n ie  ju ż  p o p rz e d n io  o p isan e , n a le ż y  tu  
u w y p u k lić  w  ty m  o św ie tle n iu , że  w y s tą p iły  o n e  
u  teg o  o so b n ik a  w  o k res ie , w  k tó ry m  c ie rp ia ł 
o n  ju ż  n ie w ą tp liw ie  n a  z ia rn ic ę  z ło śliw ą , je d ­
n a k ż e  w  o k re s ie  ty m  n ie  o k a z y w a ł jeszcze , poza 
zm ia n a m i w  u tk a n iu  szp ik o w y m , ż a d n y c h  b e z ­
p o ś re d n ic h  zm ian , k tó re b y  u p ra w n ia ły  do  p rz y ­
ję c ia  z ia rn ic y  z ło śliw e j.

Z a g a d n ie n ie  z m ia n  m ie lo g ra m u  n a le ż y  ro z p a ­
tr z y ć  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  ta k  w sz y s tk ic h  p o ­
s ta c io w y c h  sk ła d n ik ó w  m ie lo g ra m u , w z ię ty c h  
łą c z n ie  ja k o  całość, ja k  i p rz y  szczeg ó ln y m  
u w z g lę d n ie n iu  g ru p y  k o m ó re k  o k a z u ją c y c h  n a j ­
w y b itn ie js z e  zm ian y , m ia n o w ic ie  m e g a k a rio c y ­
tów .

U w z g lę d n ia ją c  z a c h o w an ie  się  m ie lo g ra m u  
ja k o  całości, n a le ż y  s tw ie rd z ić : a) ro z ro s t b a r ­
dzo w y b itn y  w sz y s tk ic h  c z te re c h  u k ła d ó w , b) 
w y b itn ie  zm ożony  o d se te k  m ło d sz y c h  po stąp i 
g ra n u lo c y tó w  o b o ję tn o c h ło n n y c h  n a  n ie k o rz y ść  
d o jrz a lsz y c h , c) w y b itn ie  zw ięk szo n y  o d se te k  
k rw in e k  k w a so c h ło n n y c h  ze  w z ro s te m  liczb y  
p o s ta c i m ło d szy ch , d) w y b itn e  z m ia n y  jak o śc io ­
w e  w  z a k re s ie  u k ła d u  sia teczk o w eg o .

P rz y to c z o n e  p o w y że j za sad n icze  c ech y  b io - 
m o rfo lo g iczn e  m ie lo g ra m u  p o z w a la ją , —  zgod­
n ie  ze s ta n o w isk ie m  sz e re g u  a u to ró w , p rz e d s ta ­
w io n y m  n a  p o c z ą tk u  p ra c y  ja k  i w  z w ią z k u  
z o p isa n y m i p o p rz e d n io  w y n ik a m i m o ich  b a d a ń  
ty c z ą c y c h  s ię  21 p rz y p a d k ó w  w ła sn y c h  z ia rn i­



cy  z ło śliw ej, —  u zn ać  te  z m ia n y  za  o d p o w ied n ik  
w z g lę d n ie  ró w n o w a ż n ik  tk a n k i  z ia rn ic o w e j, p rz y  
czy m  w  w y p a d k u  ty m  ro z ro s t w sz y s tk ic h  u k ła ­
dów  szp ik o w y ch  p rz y b ra ł  ro z m ia ry  zach o d zące  
p rz y  p an m ie lo z ie ; ta k ż e  i z m ia n y  jak o śc io w e  
w  z a k re s ie  p lazm o cy to w e j sk ład o w e j u k ła d u  
s ia teczk o w eg o  o s iąg n ę ły  ta k ie  n a s ile n ie , jak ieg o  
n ie  p rz y ta c z a  ż a d en  z a u to ró w  z a jm u ją c y c h  się 
ty m  zag ad n ien iem .

P rz e c h o d z ę  te ra z  do ro li m e g a k a rio c y tó w  
w  ty m  m ie lo g ra m ie , zm ie n io n y m  choro b o w o  
w  k ie ru n k u  u tk a n ia  z ia rn ico w eg o . K o m ó rk i te  
o k a z u ją  ze w sz y s tk ic h  p o s ta c io w y c h  sk ła d n ik ó w  
m ie lo g ra m u  n a jw y b itn ie js z e , p o p rz e d n io  ju ż  
o p isan e  zm ian y . U w z g lę d n ia ją c  ich  z u p e łn e  n ie ­
ja k o  w y k o le je n ie  się, p rz e ja w ia ją c e  się  ta k  p o d  
w z g lę d e m  b io m o rfo lo g iczn y m  za ró w n o  w  z a k re ­
sie  ją d r a  ja k  i cy to p lazm y , ja k  i w  z a k re s ie  ich  
czy n n o śc i f iz jo lo g iczn e j, m ian o w ic ie  p ły tk o -  
tw ó rc z e j, —  m u s im y  p rz y jść  do w n io sk u , że 
m e g a k a r io c y ty  u le g ły  tu  te m u  w y p a c z e n iu  p o d  
w p ły w e m  teg o  sam ego  c z y n n ik a  c h o ro b o tw ó r­
czego, k tó ry  d o p ro w a d z ił i do zm ian  w  z a k re s ie  
całości u tk a n ia  szp ikow ego , a  w ięc  p o d  w p ły ­
w e m  c z y n n ik a  e tio log icznego , z ia rn ic y  z ło śliw ej. 
U w z g lę d n ia ją c  n a s tę p n ie , że te  p a ra m e k a rio c y -  
ty  i p a ra m e g a k a r io b la s ty  p rz e d s ta w ia ją  w  p o ­
ró w n a n iu  z re s z tą  p o s ta c io w y c h  sk ła d n ik ó w  
m ie lo g ra m u , p o d o b n ie  ja k  k o m ó rk i S t e r n ­
b e r g a  w  k la sy c z n y m  u tk a n iu  z ia rn ico w y m , 
w y b itn y  k o n tr a s t  p rz e z  sw o ją  a ty p o w o ść  i w y ­
b i tn e  cech y  pa to lo g iczn e , n ie  m ó w iąc  ju ż  o p e w ­
n y m , ja k k o lw ie k  zasadn iczo  d a le k im  p o d o b ie ń ­
s tw ie  o b u  ty c h  ro d z a jó w  ch o ro b o w y ch  tw o ró w  
k o m ó rk o w y ch , —  m o żeb y  uznać , że w  p rz y p a d -

Ryc. 15. Typowa kom órka S tern ­
berga Z' lim fadenogram u.

k u  ty m  m e g a k a rio c y ty , u le g łsz y  z u p e łn e m u  sp a ­
czen iu  p o d  w z g lę d e m  czy n n o śc io w y m  i m o rfo ­
lo g iczn y m  p rzez  c z y n n ik  e tio lo g iczn y  z ia rn ic y  
z ło śliw e j, —  n ie ja k o  p rz y ję ły  n a  s ieb ie  ro lę  k o ­
m ó re k  S t e r n b e r g a .  T e  p a ra m e g a k a r io c y -  
t y  —  S te rn b e rg i  o k a z u ją  o czyw iśc ie  o d m ie n ­

n e  cech y  m o rfo lo g iczn e  n iż  k la sy c z n e  k o m ó rk i 
S t e r n b e r g a ,  co je s t  ła tw o  z ro zu m ia łe , g dyż  
k la sy c z n a  k o m ó rk a  S t e r n b e r g a  p o w s ta je  
z n ie z ró ż n ic o w an e j jeszcze  k o m ó rk i s ia teczk i 
i n ie b ę d ą c e j jeszcze  p o te n c ja ln ą  k o m ó rk ą  
S t e r n b e r g a ,  —  tu ta j  zaś p a ra m e g a k a rio c y -  
ty  —  k o m ó rk i S t e r n b e r g a  p o w s ta ją  pod  
w p ły w e m  z a d z ia ła n ia  c z y n n ik a  e tio log icznego  
z ia rn ic y  z ło śliw ej b ąd ź  n a  n iez ró ż n ic o w an ą  je ­
szcze w p ra w d z ie  k o m ó rk ę  m a c ie rz y s tą  m e g a k a -  

I r io c y ta , n a jp ra w d o p o d o b n ie j ta k ż e  k o m ó rk ę  s ia - 
i teczk i, lecz b ę d ą c ą  ju ż  p o te n c ja ln y m  m e g a k a -  

r io c y te m , b ą d ź  p o w s ta ją  pod  w p ły w e m  zad z ia ­
ła n ia  teg o  c z y n n n ik a  n a  b ęd ąceg o  je szcze  w  ro z ­
w o ju  b ą d ź  n a  d o jrza łeg o  ju ż  m a g a k a rio c y ta , co 

: w sz y s tk o  m u s i oczyw iśc ie  d o p ro w ad z ić  do w y ­
b itn y c h  n a w e t ró żn ic  b io m o rfo lo g czn y ch . J e d ­
n a k ż e  w  p rz y p a d k u  ty m  z a sad n iczą  s p ra w ą  n ie  
są  ró żn ice  czy  p o d o b ień s tw o  m o rfo lo g iczn e  m e ­
g a k a rio c y tó w  a racze j p a ra m e g a k a r io c y tó w  
w  s to su n k u  do k o m ó re k  S t e r n b e r g a ,  ty lk o  
fa k t, że  z m i e n i o n e  c h o r o b o w e ,  w y -  
k o l e j o w e  m e g a k a r i o c y t y  w z i ę ł y  
t u  n a  s i e b i e  r o l ę  k o m ó r e k  S t e r n ­
b e r g a .

Ryc. 16. Kom órka S ternberga ze 
splenogramu.

W  te n  sposób  u w id o czn io n e  w  ty m  p rz y p a d k u  
szczegó ły  s ta n o w ią  w ażn y , m o im  zd an iem , w k ła d  
do z a g a d n ie n ia  s to su n k u : m e g a k a r io c y t —  k o ­
m ó rk a  S t e r n b e r g a ,  a z  d ru g ie j s tro n y  rz u ­
c a ją  p e w n e  św ia tło  ta k ż e  i n a  cy to g en ezę  ty c h  
k o m ó rek . W id z im y  b o w iem , że k o m ó rk ą  m a c ie ­
rz y s tą  k o m ó rk i S t e r n b e r g a  m oże b y ć  n ie  
ty lk o  n iez ró ż n ic o w an a  jeszcze  k o m ó rk a  s ia te c z ­
ki, ro z w ija ją c a  się  d o p ie ro  p o d  w p ły w e m  cz y n ­
n ik a  e tio lo g iczn eg o  z ia rn ic y  z ło śliw e j w  ty p o w ą , 
k la sy c z n ą  k o m ó rk ę  S t e r n b e r g a ,  a le , że 
c z y n n ik  te n  m oże u czy n ić  p rz e d m io te m  sw ego 
a ta k u  k o m ó rk ę  m a ją c ą  ju ż  a  p r io r i  śc iś le  o k re ­
ś lo n y  k ie ru n e k  ro zw o ju , a  w ięc  w  n a sz y m  p rz y ­
p a d k u  p o te n c ja ln e g o  m e g a k a rio c y ta , w zg lęd n ie  
m e g a k a r io c y ta  z n a jd u ją c e g o  s ię  ju ż  w  p e w n y m  
o k re s ie  ro zw o ju , a  m oże n a w e t i ju ż  z u p e łn ie  
d o jrza łeg o  m e g a k a rio c y ta . R zecz p ro s ta , że za ­



le żn ie  od podłoża, a  w ięc  za leżn ie  od sw o is ty ch  
cech  u tk a n ia  s ia teczk o w eg o  d an eg o  n a rz ą d u , n a  
k tó ry  z ad z ia ła  c z y n n ik  e tio lo g iczn y  z ia rn ic y  z ło ­
ś liw e j, p o w s ta ją c e  p o d  jeg o  w p ły w e m  k o m ó rk i 
S t e r n b e r g a  m o g ą  p o s iad ać  p e w n e  o d m ie n ­
n e  cech y  m o rfo lo g iczn e , co u w id a c z n ia ją  ry c i­
n y  15, 16 i 17, p rz e d s ta w ia ją c e  k la sy c z n ą  k o m ó r­
k ę  S t e r n b e r g a  w z ię tą  z lim fa d e n o g ra m u , 
k o m ó rk ę  S t e r n b e r g a  w z ię tą  ze  sp le n o g ra -  
m u  w  p rz y p a d k u , g d z ie  w  ty m  o k re s ie  je d y n y m  
fizy czn y m  p rz e ja w e m  z ia rn ic y  z ło śliw ej b y ło  
p o w ięk szen ie  śled z io n y , o raz  p a ra m e g a k a r io c y -  
ta — k o m ó rk ę  S te rn b e rg a  z o m aw ian eg o  p rz y ­
p a d k u .

Ryc. 17. P aram egakariocyt-kom órka Sternberga.

Ł ączn e  w y n ik i m o ich  b a d a ń  n a d  zach o w an iem  
się  m ie lo g ra m u  w  p rz e b ie g u  21 p rz y p a d k ó w  
z ia rn ic y  z ło ś liw e j, d a ją  s ię  u ją ć  n a s tę p u ją c o : 
1.) w y b itn y  ro z ro s t w sz y s tk ic h  c z te re c h  u k ła ­
d ó w  szp ik o w y ch , zw łaszcza  g ra n u lo c y tó w  ta k  
o b o ję tn o  —  ja k  i k w a so c h ło n n y c h  w ra z  z, ic h  
o d m ło d zen iem . W  je d n y m  p rz y p a d k u  ro z m ia ry  
ro z ro s tu  sk ła d n ik ó w  p o s ta c io w y c h  o s iąg n ę ły  n a ­
s ile n ie  p an m ie lo zy . 2.) N ieobecność  k la sy c z n y c h  
k o m ó re k  S t e r n b e r g a ,  a  w ięc  w y n ik  zgod­
n y  z w y n ik a m i p rz e w a ż a ją c e j w ięk szo śc i in n y c h  
au to ró w . 3) W  z a k re s ie  u k ła d u  m e g a k a rio c y tó w :
a) w  w iększośc i p rz y p a d k ó w  z u p e łn ie  p ra w id ło ­
w e  zach o w an ie  s ię  k o m ó re k  teg o  u k ła d u , b) 
w  je d n y m  p rz y p a d k u  b a rd z o  w y ra ź n e , c) w  je d ­
n y m  zaś b a rd z o  ro z le g łe  i b a rd z o  w y b itn e  z m ia ­
n y  ta k  m o rfo lo g iczn e  ja k  i czy n n o śc io w e  p ra w ie  
w sz y s tk ic h  m e g a k a rio c y tó w . d) w y s tą p ie n ie  
w  je d n y m  p rz y p a d k u  p a ra m e g a k a r io c y tó w  i p a -  
ra m e g a k a rio b la s tó w  w  c h a ra k te rz e  a ty p o w y c h  
k o m ó re k  S t e r n b e r g a .

Ż e o b ja w  te n  w y s tą p ił  ty lk o  w  ty m  je d n y m  
p rz y p a d k u  n a  21 d o k ła d n ie  p rz e b a d a n y c h , n a le ­
ży t łu m a c z y ć  w  te n  sposób, że p rz y p a d e k  ten , 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p o zo sta ły ch , n ie  o k azy ­
w a ł ż a d n y c h  u c h w y tn y c h  k lin ic z n ie  z m ia n  z ia r ­
n k o w y c h , a je d y n ie , poza  o g ó ln y m i o b jaw am i, 
zm ia n y  szp ik u  k o stn eg o ; n a le ż y  w ięc  p rz y ją ć , 
że c z y n n ik  e tio lo g iczn y  z ia rn ic y  z ło śliw ej s k u ­
p ił  sw ój a ta k  w  ty m  o k re s ie  ch o ro b y  w y łą c z ­
n ie  lu b  p ra w ie  w y łą c z n ie  n a  sz p ik u  k o s tn y m , 
co w ła śn ie  m oże w y tłu m a c z y ć  to  jego  c iężk ie

uszk o d zen ie , p rz e ja w ia ją c e  się, m ię d z y  in n y m i, 
i zm ia n a m i w  z a k re s ie  u k ła d u  m eg ak a rio c y tó w .

O sta te c z n ie  n a le ż y  n a  p o d s ta w ie  c a ło k sz ta łtu  
b a d a ń  p rz e d s ta w io n y c h  w  te j p ra c y  w y sn u ć  n a ­
s tę p u ją c e  d w a  w n io sk i: 1) d o ty ch czaso w e  b a d a ­
n ia  n a d  w z a je m n y m  s to su n k ie m  m e g a k a rio c y ­
tó w  do k o m ó re k  S te rn b e rg a , ja k  i o d n o śn ie  do 
c y to g e n e z y  ty c h  k o m ó rek , d o z n a ją  u z u p e łn ie ­
n ia  w  ty m  k ie ru n k u , że  m e g a k a r io c y ty  m ogą  
p o d  w p ły w e m  c z y n n ik a  e tio lo g iczn eg o  z ia rn ic y  
z ło śliw ej u lec  w y b itn y m  zm ian o m  m o rfo lo g icz ­
n y m  i c z y n n o śc io w y m  i w y k o le ić  się  w  k ie ru n ­
k u  a ty p o w y c h  k o m ó re k  S te rn b e rg a . 2.) W  o k re ­
sie, w  k tó ry m  z ia rn ic a  z ło ś liw a  p rz e ja w ia  się  j e ­
d y n ie  og ó ln y m i, n ie c h a ra k te ry s ty c z n y m i o b ja ­
w a m i n ie  o k a z u ją c  ż a d n y c h  m ie jsc o w y c h  o b ja ­
w ó w  w  p o s tac i z a ję c ia  g ru czo łó w  c h ło n n y c h  
ś led z io n y  lu b  w ą tro b y , m oże szp ik  k o s tn y  p rz e d ­
s ta w ia ć  ju ż  p ie rw sz e , b a rd z o  w y b itn e  zm ian y  
o cech ach  p rz e ro s to w y c h  w  z a k re s ie  w sz y s tk ic h  
jeg o  u k ład ó w , p rz y  czy m  g łó w n e  z m ia n y  m ogą  
ty czy ć  u k ła d u  m e g a k a rio c y tó w  p rz e k s z ta łc a ją ­
c y ch  się  w  a ty p o w e  k o m ó rk i S te rn b e rg a .

W y m ie n io n e  p o d  2. m o m e n ty  m o g ą  m ieć  
w  p rz y p a d k a c h  sk ry c ie  p rz e b ie g a ją c e j z ia rn ic y  
z ło śliw ej c e n n e  p o m o cn icze  zn aczen ie  ro zp o - 
naw cze.
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Janina SCHAYER

P rz y p a d e k  tłu szczo w e j b ie g u n k i ro d z im e j
(Z II  K liniki Chorób W ew nętrznych A. M. K ierow nik: 
Prof, d r Tadeusz Tem pka i z Zakładu A natom ii P ato ­
logicznej A. M. K ie ro w n k : Prof, d r Jan ina Kowalczy- 

kowa).

M im o że b ie g u n k a  tłu szczo w a  ro d z im a  (sp ru e  
n o s tra s , s te a to r rh e a  id io p a th ic a ) , ja k  p isze  
w  sw y m  p o d rę c z n ik u  sc h o rz e ń  u k ła d u  k rw io ­
tw ó rczeg o  p ro f. T e m p k a ,  n ie  n a le ż y  do b ia ­
ły c h  k ru k ó w , to  je d n a k  n ie  je s t  o n a  sc h o rz e ­
n ie m  częsty m . D la teg o  u z a sa d n io n e  w y d a je  się  
o m ó w ien ie  teg o  sc h o rz e n ia  n a  p o d s ta w ie  sp o ­
s trz e g a n e g o  p rzez  n a s  p rz y p a d k u  ty m  b a rd z ie j, 
że p iśm ie n n ic tw o  p o lsk ie  n a  te n  te m a t  je s t  sk ą ­
pe. S zczeg ó ln ie  odno si s ię  to  do w y p o w ie d z i 
a n a to m o -p a to lo g ó w , p o za  b o w ie m  je d y n y m  do ­
n ie s ie n ie m  B r a u n a  i  S c h l o e n v o g t a  
n ie  sp o tk a liśm y  się  z a n a to m o -p a to lo g ic zn y m  
u ję c ie m  te j je d n o s tk i ch o ro b o w ej.

W  je s ie n i u b ieg łeg o  ro k u  sk ie ro w a n o  n a  t u ­
te js z ą  K lin ik ę  z je d n e g o  ze s z p ita li ch o reg o  l a t  , 
32, z z aw o d u  u rz ę d n ik a , z ro z p o z n a n ie m  p a n ­
c re a tit is  ch ro n ica , th y re o to x ic o s is . S k ie ro w a n ie  
n a s tą p iło  ze w z g lę d u  n a  s ta le  p o g a rsz a ją c y  się  
s ta n  cho rego . S am  c h o ry  p o d a je , że od  c z te re c h  
m ies ięcy  c ie rp i n a  b ie g u n k i w  ilości 4— 6 d z ie n ­
ne. S to lce  m a ją  k o lo r  sza ry , w o ń  w y b itn ie  cu ­
ch n ącą . S k a rż y  się  ró w n ie ż  n a  u p o rc z y w e  w z d ę ­
c ia  sp o w o d u  n a d m ie rn e j ilo śc i gazów  je l i to ­
w y ch . J e s t  b a rd z o  o słab io n y , sc h u d ł w  c iąg u  
w y m ie n io n e g o  czasu  o 29 kg. O d trz e c h  m ie ­
s ięcy  z a u w a ż a  s ta le  p o tę g u ją c y  się  b ra k  ła k ­
n ien ia . O d k i lk u  ty g o d n i do do leg liw o śc i o p isa ­
n y c h  d o łączy ło  się  s iln e  p ieczen ie  w  o b rę b ie  ja ­
m y  u s tn e j ,  szczegó ln ie  ję z y k a  i g a rd z ie li, u m o ­
ż liw ia ją c e  p ra k ty c z n ie  sp o ż y w a n ie  s ta ły c h  p o ­
k a rm ó w . C h o ry  p o d a je  d a le j, że je s t  s ta le  n e r ­
w ow o p o d n ieco n y . W  d z ie c iń s tw ie  p rz e sz e d ł 
o d rę , ko k lu sz , p ło n icę , b ło n icę  o raz  w  15 ro k u  
ży c ia  cze rw o n k ę . U p rz e d n io  n ie  s tw ie rd z ił  w y ­
s tę p o w a n ia  p o d o b n y c h  o b ja w ó w  ch o ro b o w y ch . 
W a ru n k i życ iow e złe, o d ży w ia  się  od  trz e c h  la t  
n ie re g u la rn ie , sk ąp o  i p o k a rm a m i n ie u ro z m a - 
ico n y m i. D o czasu  w y s tą p ie n ia  o b jaw ó w  c h o ro ­
b o w y ch  p ił  u m ia rk o w a n ie  ra z  n a  ty d z ie ń . P a li ł

u m ia rk o w a n ie . C h o ró b  w e n e ry c z n y c h  n ie  p rz e ­
chodził. W y w ia d y  ro d z in n e  n ie c h a ra k te ry s ty c z -  
ne. B a d a n ie m  p rz e d m io to w y m  stw ie rd zo n o : 
c h o ry  p rz y to m n y , leżący , o w ła sn y c h  s iła c h  n ie  
m oże się  p o d n ieść , w z ro s t 175 cm , w a g a  37 kg. 
W y b itn ie  w y n iszczo n y . S k ó ra  su ch a , łu szcząca  
się, p o z b a w io n a  p o d śc ió łk i tłu szczo w ej, o w y ra ź ­
n ie  z m n ie jsz o n y m  n a p ię c iu , m ię śn ie  w io tk ie , za - 
n ik łe . K o lo r sk ó ry  b la d o -ż ó łty  z o d c ien iem  z ie ­
m is ty m , z w y ra ź n y m i p rz e b a rw ie n ia m i p la m i­
s ty m i k o lo ru  b ru n a tn e g o  n a  p rz e d n ie j śc ian ie  
k la tk i  p ie rs io w e j i  czole. C zaszk a  m ia ro w a , n a  
o p u k iw a n ie  i o b m a c y w a n ie  n ieb o le sn a . O w ło ­
s ie n ie  g ło w y  p rz e rzed zo n e , w ło sy , m a to w e , ła m ­
liw e . G a łk i oczne  sy m e try c z n ie  o sadzone, za ­
p a d n ię te , m ięk k ie . Ź re n ic e  o d d z ia ły  w u j ą  n a  
św ia tło , zb ieżn o śc i i p rz y s to so w a n ie  dość le n i­
w ie . R o g ó w k i p o d sy c h a ją c e , sp o jó w k i b la d o ­
różow e, su ch e . N os o b u s tro n n ie  d ro żn y . J a m a  
u s tn a  o ś lu zó w ce  b la d e j, w  o k o licy  zębów  
p rz e d trz o n o w y c h  o b u s tro n n ie  p le śn ia w k i. J ę z y k  
u ło żo n y  p ra w id ło w o , o z a n ik łe j śluzów ce, w y ­
g ład zo n y , p o d sy c h a ją c y , żyw o  cze rw o n y , n ie -  
ob łożony , z d ro b n y m i szcze lin am i w  śro d k o w ej 
części. D ro b n e  p ę k n ię c ia  w  k ą c ik a c h  u s t. U zę­
b ie n ie , m ig d a łk i o raz  łu k i  p o d n ie b ie n n e  bez 
zm ian . G ru czo ł ta rc z y k o w y  n iep o w ięk szo n y , 
g ru c z o ły  l im fa ty c z n e  o b w o d o w e n ie m a c a ln e . 
K la tk a  p ie rą io w a  s y m e try c z n ie  w y sk lep io n a , 
n a rz ą d  o d d ech o w y  o d c h y le ń  od  n o rm y  n ie w y - 
w y k a z u je . G ra n ic e  se rc a  ta k  w  z a k re s ie  s t łu ­
m ie n ia  w zg lęd n eg o , ja k  i  b ezw zg lęd n eg o  p r a ­
w id ło w e . T o n y  b a rd z o  c iche, g łu ch e , a k c ja  m ia ­
ro w a , p rzy sp ie szo n a , 9 6 /m in ., c iśn ie n ie  75/55 
m m  H g. T ę tn o  s łab o  w y c z u w a ln e  i n a p ię te  o d ­
p o w ia d a  ilości u d e rz e ń  n a  k o n iu sz k u  se rca . U d e ­
rz e n ie  k o n iu szk o w e  n iew id o czn e  i n ie m a c a ln e . 
J a m a  b rz u sz n a  o p o w ło k a c h  z a p a d n ię ty c h , w io t­
k ich , o w id o czn e j p e ry ta l ty c e  je li to w e j, sy m e ­
try c z n ie  w y sk le p io n a . O b m a c y w a n ie m  n ie  
s tw ie rd z a  się  o p o ró w  p a to lo g ic z n y c h  a n i p u n ­
k tó w  b o le sn y ch . W ą tro b a  i ś led z io n a  n ie m a c a l­
n e . O ko lica  n e re k  n a  w s trz ą sa n ie  n ieb o lesn a .

N a rz ą d  m o czo w o -p łc io w y  z e w n ę trz n y  b ez  o d ­
c h y le ń  od  n o rm y . W  n a rz ą d z ie  ru c h u  p o za  op i­
sa n y m i z m ia n a m i w  z a k re s ie  m ięśn i, ru ch o m o ść  
b ie rn a  i c z y n n a  w  z a k re s ie  s ta w ó w  zach o w an a. 
O d ru c h y  o k o s tn e  i śc ię g n is te  o słab io n e . W y ra ź ­
n ie  d o d a tn i o b ja w  C h v o stek a , zazn aczo n y  o b ­
ja w  T ro u ssa u . B ra k  d rż e n ia  pa lcó w , w y k a z u ją ­
cy ch  w  z a k re s ie  o s ta tn ie j  f a la n g i w y b itn e  pa-r 
łe czk o w e  z g ru b ie n ia . P a z n o k c ie  w y p u k łe  
w  k sz ta łc ie  sz k ie łk a  zeg ark o w eg o , łam liw e . B a ­
d a n ia  d o d a tk o w e : Z e  w z g lę d u  n a  c iężk i s ta n  
ch o reg o  n ie  u d a ło  się  w y k o n a ć  w sz y s tk ic h  b a ­
d a ń  p rz e w id z ia n y c h  p lan em .
B a d a n ie  k rw i: z t ru d e m  p o b ra n o  k re w  p rzez  
n a k łu c ie  sk ó ry , z p o w o d u  je j zagęszczen ia . T y m  
też  tłu m a c z ą  się  o trz y m a n e  w y n ik i. H b  89% , 
c ia łe k  czerw . 4.410,000, w sk . b a rw . 1,0, c ia łek



b ia ły c h  8100. O d se tk o w o : p a łe k  2% , w ie lo p ła -  
to w y c h  o b o ję tn o c h ło n n y c h  74% , lim fo c y tó w  
20% , m o n o c y tó w  4 % . W  o b ra z ie  cze rw o n o - 
k rw in k o w y m  w y ra ź n a  an izo cy to za , lic z n e  m a -  
k ro c y ty , p oszczegó lne  m eg a lo c y ty . P u n k c j i  szp i­
k u  k o s tn eg o  n ie  w y k o n a n o  zp o w o d u  n ie u z y sk a -  
n a  zgody  ch o reg o  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  zab ieg u . 
O .B. po  l h  5m m , po  2 h  10.
B a d a n ie  m oczu : b ia łk a  ś lad , d ro b n o w id o w o  ca łe  
p o le  w id z e n ia  u s ia n n e  b a k te r ia m i z g ru p y  p a ­
łeczek  i  n a b ło n k a m i d o ln y c h  d ró g  m oczow ych . 
B a d a n ie  b a k te r io lo g ic z n e  m oczu : b a k t. coli. 
D ia s ta z a  w  m oczu : 8 je d n . B o d a n sk y ’ego. 
B a d a n ia  c h em iczn e  k rw i: c u k ru  75 m g % , R N .
28,5 m g % , ch lo rk ó w  450 m g % , F e  65 g a m m a 0/», 
b ia łk a  4 ,29% , c h o le s te ro lu  115 m g % , b i l i ru b i­
n a  0,7 m g % , C a  6,6 m g % . D ia s ta z a  w e  k rw i  
16 je d n . P ró b a  k a d m o w a  i T a k a ta -A ra  d o d a tn ia . 
B a d a n ie  k a łu  n a  obecność  k rw i  u ta jo n e j  d a ło  
w y n ik  u je m n y . M ak ro sk o p o w o  k a ł  sz a ro -ż ó łta -  
w y , m a to w y , k o n s y s te n c ji  p ó łp ły n n e j z l ic z n y -  < 
m i s trz ę p k a m i tk a n k i  łą c z n e j, w o n i g n iln e j, cu ­
c h n ący . M ik ro sk o p o w o  n ie  s tw ie rd z o n o  ja j  p a ­
so ży tó w  a n i p ie rw o tn ia k ó w . P r e p a r a ty  n ie b a r -  
w io n e  w y k a z u ją  o b fity  d e tr i tu s  b ezp o stac io w y , 
d u ż ą  ilo ść  p a łe c z ek  b a k te ry jn y c h , w łó k n a  m ię s ­
n e  p rą ż k o w a n e  w  n ie w ie lk ie j ilości. P r e p a r a ­
ty  b a rw io n e  S u d a n e m  II  z a w ie ra ją  m ie rn ie  
w zm o żo n ą  ilość tłu szczu . P r e p a r a ty  b a rw io n e  
L u g o lem  poszczeg ó ln e  z ia rn a  sk ro b ii.
R tg . k la tk i  p ie rs io w e j o d c h y le ń  od  n o rm y  n ie  
w y k a z u je . E kg : cech y  n ie d o tle n ie n ia  m ię śn ia  
sercow ego . P rz e ś w ie tle n ia  i z d ję ć  p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w e g o , t r z u s tk i  o raz  k o śc i n ie  w y k o n a n o  
z p o w o d u  c iężk iego  s ta n u  cho rego . Z teg o  też  
p o w o d u  n ie  w y k o n a n o  z g łę b n ik o w a n ia  żo łąd k a  
o raz  d w u n a s tn ic y .
B a d a n ie m  n e u ro lo g ic z n y m  s tw ie rd z o n o  o s ła b ie ­
n ie  o b u s tro n n e  o d ru c h ó w  śc ię g n is ty c h  i o k o st- 
n o w y ch . B a d a n ie  p e r  re c tu m  w y k a z a ło  s ta n  
p ra w id ło w y  o d b y tn ic y  do w y so k o śc i 12 cm .

P rz e m ia n a  p o d s ta w o w a  p lu s  45% . O b c iążen ia  
cu k ro w eg o  po  d o u s tn y m  p o d a n iu  g lu k o z y  n ie  
w y k o n a n o  z p o w o d u  tru d n o ś c i z w ią z a n y ch  z p o ­
b ra n ie m  k rw i.

N a  p o d s ta w ie  w y w iad ó w , b a d a n ia  f iz y k a ln e g o  
o raz  b a d a ń  d o d a tk o w y c h  ro zp o zn an o  u  cho rego  
zespó ł sp ru e . D o p o s ta w ie n ia  pow yższego  ro z ­
p o z n a n ia  u p o w a ż n iły  n as  n a s tę p u ją c e  d a n e : b ie ­
g u n k i, c h a ra k te ry s ty c z n y  w y g lą d  m a k ro —  i m i­
k ro sk o p o w y  sto lca , zw iązek  sc h o rz e n ia  z w a ru n ­
k a m i ży c io w y m i, p rz e b y ta  w  m ło d o śc i c z e rw o n ­
k a , co do k tó re j  n ie  m a m y  b liż sz y c h  d an y ch , 
a  k tó r a  m o g ła  b y ć  p ie rw sz y m  e ta p e m  obecnego  
sch o rzen ia , w y b itn e  w y n isz c z e n ie  cho rego , zm ia  
n y  w  ja m ie  u s tn e j p o d o b n e  do  sp o ty k a n y c h  
w  sc h o rz e n ia c h  z n ie d o b o ru  (a w ita m in o z y  B, 
s id e ro p e n ie , zespó ł S jo g re n a ), m a k ro c y ty z a  
w  z a k re s ie  k rw i  ob w o d o w ej, n isk i poz iom  c u ­
k ru , c h o le s te ro lu , w a p n ia , b ia łe k , że laza, p rz y

n o rm a ln y m  po z io m ie  d ia s ta z y  w  m o czu  i w e  
k rw i  o raz  c e ch y  u szk o d z e n ia  m ią ż sz u  w ą tro ­
bow ego . Z a k a ż e n ie  d o ln y c h  d ró g  m o czo w y ch  
p rz y ję l iś m y  ja k o  sc h o rz e n ie  w tó rn e . T o  sam o  
d o ty c z y  z a b u rz e ń  w  z a k re s ie  o d ż y w ie n ia  m ię ś­
n ia  se rcow ego . N ie  p o tra f i l iś m y  je d n a k  s tw ie r ­
dzić, czy  m a m y  do c z y n ie n ia  z ze sp o łem  sp ru e  
p ie rw o tn e j, s te a to r rh o e a  id io p a th ic a , czy  też  
w tó rn ą . Z a  tą  o s ta tn ią  m ó g łb y  p rz e m a w ia ć  g w ał 
to w n y  i  sz y b k i p rz e b ie g  c h o ro b y , ja k k o lw ie k  
n a sz y m  b a d a n ie m  n ie  u d a ło  się  zn a leźć  p rz y ­
czy n y  m o g ące j p o w o d o w ać  w y s tą p ie n ie  b ie ­
g u n k i tłu szczo w ej w tó rn e j. /

P rz e b ie g : zasto so w an o  d ie tę  b o g a to -b ia łk o w ą . 
u b o g ą  w  w ę g lo w o d a n y  o raz  w y b itn ie  o g ra n ic z o ­
n o  sp o ży w an ie  tłu szczó w . Z e w z g lę d u  n a  b a r ­
dzo w ie lk ie  o d w o d n ien ie  n ie  o g ra n ic z a n o  p r z y j­
m o w a n ia  p ły n ó w . P o z a  p re p a ra ta m i z trz u s tk i  
o raz  k w a se m  fo lio w y m , w ita m in a m i A, D E 
o raz  ro z tw o re m  c h lo rk u  w a p n ia , w sz y s tk ie  lek i 
p o d a w a n o  p o za je lito w o , w  d o ż y ln y c h  k ro p ló w ­
k a c h  i w le w a n ia c h  p o d sk ó rn y c h . C h o ry  o trz y ­
m y w a ł od  p ie rw szeg o  d n ia  p o b y tu  co d ru g i 
d z ie ń  po  1500 m l fiz jo lo g iczn eg o  ro z tw o ru  soli 
ze 100 m l 2 0 %  g lu k o zy , 1000 m g  k w a s u  a sk o r­
b in o w eg o , k w a s  n ik o ty n o w y , ry b o fla w in ę , s tro -  
fa n ty n ę , w y c ią g  w o d n y  k o ry  n a d n e rc z a  o raz  
k a rd ia m id  lu b  sy m p a to l. N ieza leżn ie  od  teg o  
p o d a w a n o  d w a  ra z y  d z ie n n ie  p o  %  m l 1:1000 
ro z tw o ru  a d re m a lin y , k tó r ą  p o d a w a n o  n ie  ty lk o  
ze  w zg lę d u  n a  s ta n  n a rz ą d u  k rą ż e n ia , a le  i d la ­
tego , a b y  p o b u d z ić  k o rę  n a d n e rc z y  do zw ięk szo ­
n e j p ro d u k c ji  h o rm o n ó w . Co d ru g i  d z ień  w  su ­
m ie  p rz e z  t r z y  d n i p o d a w a n o  p o  500 m l osocza. 
W  ty c h  d n ia c h  s to so w an o  ró w n ie ż  w le w a n ia  
p o d sk ó rn e . C o d z ien n ie  w s trz y k iw a n o  po  6 m l 
sy k o to n u . K w as liśc io w y  p o d a w a n o  w  d aw ce  
d z ie n n e j 30 m g. P o  trz e c h  d n ia c h  le c z e n ia  s a ­
m o p o czu cie  ch o reg o  u leg ło  p o p ra w ie . B ie g u n k i 
u s tą p iły , c ie p ło ta  c ia ła  z 35,4° p o d w y ższy ła  się 
n a  36,8°, c iśn ie n ie  k rw i w z ro s ło  do 90/75 m m  
H g. P o p ra w a  u trz y m y w a ła  się  p rzez  d n i cz te ry , 
p o  czym  w y s tą p iły  o b ja w y  n ied o m o g i m ię śn ia  
se rcow ego , k tó re  d o p ro w a d z iły  w  10 d n iu  p o ­
b y tu  cho reg o  n a  K lin ic e  do zgonu .

S e k c ja  (n r  656/50) w y k o n a n a  w  Z ak ład z ie  
A n a to m ii P a to lo g ic z n e j A .M . w y k a z a ła , co n a ­
s tę p u je :
o d ży w ien ie  zn aczn ie  p o d u p ad łe , s k ó ra  b lad a , su ­
cha, s łab o  n a p ię ta , p o d śc ió łk a  tłu sz c z o w a  z a n i­
k ła . N a  częśc iach  g rz b ie to w y c h  c ia ła  n ie liczn e , 
s in o -c z e rw o n e  p la m y  p o śm ie r tn e . B ło n y  śluzo ­
w e  z e w n ę trz n e  s in aw e , w ilg o tn e . M ięśn ie  n a  
p rz e k ro ja c h  s in aw o -cze rw o n e , o z ach o w an ej 
s k ru k tu rz e  w łó k ie n k o w e j i  p o ły sk u .

S zp ik  k o s tn y  kośc i u d o w e j b a rw y  żó łta w e j, 
g d z ien ieg d z ie  w id o czn e  ró żo w o -cze rw o n e  o g n i­
ska . G ru c z o ły  c h ło n n e  obw o d o w e n ie p o w ię k - 
szone.



J a m y  o p łu cn e  n ie  z a w ie ra ją  p ły n u  a n i z ro ­
s tó w . O p łu c n a  c ien k a , g ła d k a , lśn iąca . P łu c a  
w ie lk o śc i i k s z ta ł tu  p ra w id ło w e g o , k o n s y s te n ­
c ji w  d o ln y c h  p ła ta c h  ogn isk o w o  w zm o żo n ej. 
N a  p rz e k ro ja c h  m iąsz  c iem n o -ró żo w y , su ch y , 
p o w ie trz n y . W  d o ln y c h  p ła ta c h  w ś ró d  p ra w i­
d łow ego  m iąższu  s tw ie rd z a  się  o g n isk a  o k rą g ła -  
w e, w ie lk o śc i e ia rn a  g ro ch u , c iem n o -w iśn io w e , 
n ie p o w ie trz n e , o g ła d k ie j, n ieco  w y p u k la ją c e j 
s ię  p o w ie rzch n i.

J a m a  u s tn a  o ś lu zó w ce  s in a w e j, g ła d k ie j, w il­
g o tn e j. J ę z y k  o b ło n ie  ś lu zo w ej w y g ła d z o n e j, 
p o k ry te j  b ia ła w y m  n a lo te m , o a p a ra c ie  c h ło n ­
n y m  n a  p o d s ta w ie  z a n ik ły m . M ig d a łk i p ra w id ło ­
w e. G ard ło , p rz e ły k , k r ta ń , tc h a w ic a  o ś lu zó w ce  
b la d e j, lśn ią c e j.

T a rc z y ca  w ie lk o śc i g o łęb iego  ja jk a , k o n sy ­
s te n c ji  w zm o żo n e j, n a  p rz e k ro ja c h  m iąższ  żó ł­
ta w y , szk lis ty , o m io d o w y m  w e jrz e n iu . W o rek  
o s ie rd z io w y  z a w ie ra  około  20 m l p ły n u  ż ó łta ­
w ego, m ę tn a w e g o , ze s trz ę p a m i w łó k n ik a . O s ie r­
dzie  p o k ry te  w io tk im i, ż ó łta w o -sz a ra w y m i 
s trz ę p k a m i w łó k n ik a .

M ięsień  se rco w y  w io tk i, n a  p rz e k ro ja c h  c z e r­
w o n aw y , o z a c h o w a n y m  p o ły sk u  i b u d o w ie  w łó - 
k ie n k o w e j.

B rz u c h  sy m e try c z n y , w z d ę ty . J a m a  o trz e w n a  
z a w ie ra  1500 m l p ły n u  żó łtaw eg o , p rz e jrz y s te g o .

Ś le d z io n a  p o w ięk szo n a , k o n sy s te n c ji  w zm o ­
żonej, o to re b c e  c ie n k ie j, g ła d k ie j, lśn ią c e j. N a  
p rz e k ro ju  m iąższ  ży w o -cze rw o n y , o s łab o  ro z ­
w in ię ty c h  g ru d k a c h  c h ło n n y ch . W ag a  160 g.

N a d n e rc z a  w ie lk o śc i, k sz ta łtu , k o n sy s te n c ji  
p ra w id ło w e j. C zęść rd z e n n a  zan ik ła .

N e rk i w ie lk o śc i i k s z ta ł tu  p raw id ło w eg o , k o n ­
s y s te n c ji  w io tk ie j. T o re b k a  ła tw o  śc iąg a ln a . j 
W  lew e j n e rc e  w id o czn e  b ia ła w e  gu zk i, o toczo­
n e  c ie m n o -c z e rw o n y m  rą b k ie m  s ię g a ją c y m  p a s -  - 
m o w a to  do częśc i rd z e n n e j. P ra w a  n e rk a  w o l­
n a  od  w y że j o p isa n y c h  zm ian , m iąższ  sz a ra w y , 
ćm y , o z a ta r te j  g ra n ic y  m ię d z y  s u b s ta n c ją  k o ­
ro w ą  a  rd z e n n ą .

P ę c h e rz  m oczow y  p o jem n o śc i i u ło ż e n ia  p r a ­
w id łow ego , b ło n a  ś lu zo w a  ró żo w aw a, ro z p u lc h -  
n io n a , z a w ie ra  k ilk a d z ie s ią t  m l c iem n o żó łteg o  
m oczu.

S te rc z  w ie lk o śc i m a łeg o  k a sz ta n a , k o n s y s te n ­
c ji  w io tk ie j, n a  p rz e k ro ja c h  b a rw y  żó łta w e j.

W ą tro b a  p o w ięk szo n a , k o n sy s te n c ji  w zm ożo­
n e j, o to re b c e  c ien k ie j, g ła d k ie j, lśn ią c e j, n a  
p rz e k ro ja c h  m iąższ  w ilg o tn y , b a rw y  ż ó łtaw o - 
ró żo w ej, o rd z a w y m  o d c ien iu . R y su n e k  z ra z ik o ­
w y  z a ta r ty .  W ag a  1400 g.

T rz u s tk a  w ie lk o śc i, k s z ta ł tu  i k o n s y s te n c ji  
p ra w id ło w e j, n a  p rz e k ro ju  m iąższ  o ry s u n k u  
z ra z ik o w y m  zach o w an y m .

Ż o łą d e k  p o jem n o śc i i u ło ż e n ia  p raw id ło w eg o , 
b ło n a  ś lu zo w a  w y g ład zo n a , śc ień cza ła , m a to w a , 
p o k ry ta  sz k lis tą  tre ś c ią  ś luzow ą. D w u n a s tn ic a  
i je li to  c ie n k ie  o ś c ia n a c h  śc ień cza ły ch , p rz e ­

św ieca jący ch , b lad y ch . B ło n a  ś lu zo w a  w y g ła ­
dzona, p rz e św ie c a ją c a . Z a w ie ra  t re ś ć  żó łtaw ą , 
p a p k o w a tą .

J e l i to  g ru b e  o św ie tle  sze ro k o śc i p ra w id ło ­
w e j, śc ia n a c h  w io tk ic h , śc ień cza ły ch . Z a w ie ra  
u fo rm o w a n ą , m az is tą , sz a ra w ą  tre ś ć  k a ło w ą .

W  in n y c h  n a rz ą d a c h  z m ia n  n ie  s tw ie rd zo n o .
R o zp o zn an ie  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  b rzm ia ło ; 

g a s tro -e n te ro -c o lit is  c h ro n ic a  a tro p h ic a . H y p o li-  
po idosis  g la n d u la ru m  s u p ra re n a liu m . S te a to s is  
d if fu sa  h e p a tis . O ed em a e t  h e m o sid e ro s is  h e -  
p a tis . B ro n c h o p n e u m o n ia  c a ta r rh a lis  lo b o ru m  
in fe r io ru m . In f i l t r a t io  in f la m m a to r ia  re n is  si- 
n is tr i .  D e g e n e ra tio  p a re n c h y m a to sa  re n u m . P e ­
r ic a rd it is  f ib rin o sa . L in g u a  g la b ra . S tru m a  co l- 
lo ides. In d u ra tio  c y a n o tic a  lien is . F ib ra d e n ia  
lien is , asc ites . C a c h e x ia  m a io ris  g ra d u s . A n a e ­
m ia  u n iv e rsa lis .

D o b a d a n ia  h is to lo g iczn eg o  p o b ra n o  w y c in k i 
z p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o , ję z y k a , w ą tro b y , 
n a d n e rc z y , t rz u s tk i ,  ś led z io n y , n e re k , p ę c h e rz a  
m oczow ego, s te rc z u , p rz y sa d k i, ta rc z y c y  i szp i­
k u  k o stn eg o . P r e p a r a ty  z a b a rw io n o  h e m a to k sy -  
l in ą  i eo zy n ą . H is to lo g iczn ie  s tw ie rd z o n o  w  ję ­
z y k u  w y g ła d z e n ie  p o w ie rz c h n i i  łu szczen ie  p o ­
w ie rz c h n io w y c h  n ab ło n k ó w , w n ik a n ie  so p li n a ­
b ło n k o w y c h  w  g łą b  p o d śc ie lisk a . P o d  n a b ło n ­
k ie m  ro z le g ły  o b rz ę k  i n a c ie k  z a p a ln y  g łó w n ie  
l im fo c y to w y  o raz  z k o m ó re k  p la z m a ty c zn y c h . 
P o szczeg ó ln e  k o m ó rk i n a b ło n k a  o k a z u ją  ja k  
g d y b y  m ito zy , są  w ięk sze . Z azn acza  się  o b rzęk  
ją d e r , w y ra ź n e  ją d e rk a , n a c z y n ia  p o szerzo n e , 
z a ta rc ie  g ra n ic y  m ię d z y  n a b ło n k ie m  a  p o d śc ie - 
lisk iem .

W  ż o łą d k u  s tw ie rd z a  się  śc ień czen ie  m ię ś-  
n ió w k i, b a rd z o  s iln y  o b rz ę k  b ło n y  p o d ślu zo w ej 
i tk a n k i  łączn e j p o m ięd zy  w łó k n a m i m ię śn ió w - 
k i o raz  d ro b n e  w y le w y  k rw a w e .

W  je lic ie  c ie n k im  śc ień czen ie  b ło n y  ślu zo w ej 
i m ię śn ió w k i, o b rz ę k  i p rz e k rw ie n ie  p o d ślu zó w - 

! k i, w y le w y  k rw a w e , łu szczen ie  się  i a l te ra c je  
j n a b ło n k ó w  g ru czo ło w y ch .
|. W  je lic ie  g ru b y m  ciężk ie  a l te ra c je  n a b ło n k ó w  
! g ru c z o ło w y c h  z n a c ie k a m i z a p a ln y m i i po sze­

rz o n e  zn aczn ie  n aczy n ia .
W  w ą tro b ie  o b rz ę k  su ro w ic z y  i  ro z la n e  s t łu -  

szczen ie  g ru b o k ro p e lk o w e . W  k o m ó rk a c h  w ą ­
tro b o w y c h  w id o czn e  złog i h e m o sy d e ry n y , m ie j­
scam i d ro b n e  o g n isk a  m a rtw ic y .

W  n a d n e rc z a c h  p rz e k rw ie n ie  1/3 w e w n ę trz ­
n e j części kory ', m a ła  ilość lip o idów . K o m ó rk i 
o b ła d o w a n e  lip o id a m i ro zm ieszczo n e  są  o g n is­
k o w o  w  p o stac i m a ły c h  g ru czo lak ó w . P o z a  ty m  
w id o czn e  są  w y le w y  k rw a w e , z m ia n y  a u to li-  
ty czn e , g d z ien ieg d z ie  ty lk o  w id o czn e  d ro b n e  
w y sp y  części rd z e n n e j.

W  trz u s tc e  lic zn e  w y se p k i L a n g e rh a n sa , n ie ­
co z w łó k n ie n ia  w  tk a n c e  p o d śc ie lisk o w e j, poza 
ty m  z m ia n y  a u to lity c z n e .



W  śled z io n ę  z a n ik  tk a n k i  lim fo id a ln e j, z m ia ­
n y  sz k lis te  w  b e leczk ach , c a ły  m iąższ  z a jm u je  
m iazg a  c z e rw o n a  z a ję ta  p rz e z  e ry tro c y ty .

W  n e rc e  p ra w e j a l te ra c ja  n a b ło n k ó w  k a n a li­
ków , o b rz ę k  k łę b u sz k ó w  i  p o sze rzen ie  św a tła  
k an a lik ó w .

W  n e rc e  le w e j n a c ie k i o g n isk o w e  z k o m ó re k  
je d n o ją d rz a s ty c h , d u ży ch , k i lk a k ro tn ie  w ię k ­
szy ch  od  lim fo c y ta , w ś ró d  k tó ry c h  le ż ą  liczn e  
le u k o c y ty  o raz  n a c ie k i lim fo c y ta rn e . Z azn acza  
się  z n aczn y  o b rzęk , ś w ia tła  k a n a lik ó w  w y b itn ie  
p o sze rzo n e  ze  sk rz e p ły m i n itk a m i b ia łk a . W  k a ­
n a lik a c h  a l te rn a c ja  n ab ło n k ó w , k łę b u sz k i o d ­
s u n ię te  od  to re b k i B o w m a n a  p rz e z  ciecz. W  p ę ­
c h e rz u  m o czo w y m  o raz  g ru czo le  k ro k o w y m  
o b raz  p rz e w le k łe j n ie sw o is te j s p ra w y  zap a ln e j.

W  p rz y sa d c e  o b rzęk , p rz e k rw ie n ie  i  n ieco  
z w łó k n ie n ia  w  p o d śc ie lisk u , b a rd z o  n ie w ie lk a  
ilość  k o m ó re k  z a sad o ch ło n n y ch . W  ta rc z y c y  
p ę c h e rz y k i po sze rzo n e , w y p e łn io n e  sz k lis ty m i 
m asam i, n a b ło n e k  g ru c z o ło w y  sp łaszczony , 
n isk i.

S zp ik  k o s tn y  s iln ie  u k rw io n y , z a w ie ra  o g n is­
k a  ob fic ie j k o m ó rk o w e , w  k tó ry c h  p ró cz  e ry -  
tro b la s tó w  z n a jd u ją  s ię  m e g a lo b la s ty  o raz  k o ­
m ó rk i d u ż e  o n ie re g u la rn y c h , z b ity c h  g ru d k a c h  
c h ro m a ty n y .

O b raz  a n a to m o -p a to lo g ic zn y  sp ru e , ja k  to  
p o d k re ś la  sz e re g  a u to ró w  (A s с h  o f  f, J e c -  
k e l n ,  O b i d i t s c h ,  R o s e n t h a l )  n ie  je s t  
c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  te j  w y łą c z n ie  sp ra w y  
ch o ro b o w e j. T e  sa m e  lu b  p o d o b n e  z m ia n y  sp o ­
ty k a m y  i w  in n y c h  p rz e w le k ły c h  sc h o rz e n ia ch  
p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o . N a  ogół je d n a k  ca ło ­
k s z ta ł t  z m ia n  s e k c y jn y c h  i m ik ro sk o p o w y c h  
w  n a rz ą d a c h  p o w ta rz a  się  i to  ta k  w  p rz y p a d ­
k a c h  sp ru e  ro d z im e j, ja k  i tro p ik a ln e j.

S k ó ra  je s t  zazw ycza j w y b itn ie  b la d a , z o d c ie ­
n ie m  sz a ra w y m , z a n ik ła , su ch a , łu szcząca  się, 
często  p ig m e n to w a n a , n ie k ie d y  w y s tę p u ją  
w  n ie j w y b ro c z y n y , a  n a w e t w y le w y  k rw a w e . 
W  je d n y m  p rz y p a d k u  ( O b i d i t s c h )  sp o s trz e ­
g an o  sz k lis te  z w łó k n ie n ie  w  c ie le  b ro d a w k o ­
w y m  o raz  w  m ie sz k a c h  w ło so w y ch , co m a  t ł u ­
m aczy ć  z d a n ie m  a u to ra  w y p a d a n ie  w ło só w  
i łam liw o ść  sp o ty k a n ą  często  w  ty m  sch o rzen iu .

W  o b rę b ie  ca łeg o  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  p o ­
cząw szy  od  ję z y k a  s tw ie rd z a  się  zazw y cza j 
z m ia n y  z a n ik o w e  i  z ap a ln e . J ę z y k  p rz e d s ta w ia  
p o czą tk o w o  z m ia n y  z a p a ln e  o c ech ach  zb liżo ­
n y c h  do  g lo ss itis  H u n te r i  w  c h o ro b ie  A d d iso n a - 
B ie rm e ra , w  d a lsz y m  c iąg u  c h o ro b y  s ta je  się  
b la d y , lśn iący , g ład k i, n a  s k u te k  z a n ik u  b ro d a ­
w e k  ( B e a t t i e ,  F i s c h e r  —  v o n  H e c k e r ,  
T  e m  p  к  a).

M ik ro sk o p o w o  s tw ie rd z a n o  sc ień czen ie  n a ­
b ło n k a , z a ta rc ie  g ra n ic y  m ię d z y  n a b ło n k ie m  
i p o d śc ie lisk iem  o raz  n a c ie k i z a p a ln e  z łożone 
p rz e w a ż n ie  z lim fo c y tó w  i k o m ó re k  p la z m a ty -

c zn y ch  ( F i s c h e r ,  v o n  H e c k e r ,  n a sz  p rz y ­
p ad ek ).

N ie k ie d y  s tw ie rd z a  s ię  z m ia n y  z a p a ln e  n a  
ś lu zó w ce  ja m y  u s tn e j  w  p o s ta c i lic zn y ch , m a ­
ły ch , b o le sn y c h  p ę c h e rz y k ó w , k tó re  p ę k a ją , 
tw o rz ą c  d ro b n e  o w rzo d zen ia  ( T e m p k a ) .  
S p o s trz e g a n o  ta k ż e  s to m a tit is  a p th o sa  ( H a n ­
s e n  i V. S t  a a). W  p rz e ły k u  o b se rw o w an o  p o ­
szczegó lne  o w rzo d zen ia , ja k  ró w n ie ż  śc ień czen ie  
n a b ło n k a  o raz  n a c ie k i z łożone z lim fo cy tó w  
i k o m ó re k  p la z m a ty c zn y c h , p o d o b n e  o b ja w y  
o p isa li w  sw o im  p rz y p a d k u  B r a u n  i S c h ł o -  
e  n  v  o g  t.

W  ż o łą d k u  i je l i ta c h  n a  p ie rw sz y  p la n  w y su ­
w a ją  się  z m ia n y  z a n ik o w e  i z ap a ln e . Z a n ik  do­
ty c z y  za ró w n o  ś lu zó w k i, ja k  i m ię śn ió w k i 
( B e a t t i e ) ,  czasam i o b e jm u je  c a łą  śc ian ę  ję -  
lita . W  w a rs tw ie  p o d ślu zo w e j s tw ie rd z a  się  
z re g u ły  z n aczn y  o b rz ę k  (ró w n ież  w  n aszy m  
p rz y p a d k u ) . W  ślu zó w ce  a  ta k ż e  i  w  in n y c h  
w a rs tw a c h  w id o czn e  są  lic z n e  d ro b n o -k o m ó rk o -  
w e  n a c ie k i z a p a ln e  z łożone p rz e w a ż n ie  z k o m ó ­
re k  o k rą g ła w y c h , czasam i p la z m a ty c zn y c h .

N a b ło n k i g ru czo ło w e  w y k a z u ją  c iężk ie  z m ia ­
n y  w steczn e .

N a c z y n ia  ż y ln e  je l i t  są  p rz e w a ż n ie  ro zsze ­
rzo n e , sp o ty k a  się  ta k ż e  d ro b n e  w y le w y  k rw a ­
w e, zw łaszcza  w  je lic ie  c ie n k im  (J  e с к  e 1 n, 
w  n a sz y m  p rz y p a d k u ) . N ie k ie d y  sp o s trz e g a n o  
ro z sz e rz en ie  n a c z y ń  lim fa ty c z n y c h , o ty p ie  ro z ­
sz e rz e ń  to rb ie lo w a ty c h , z w y śc ió łk ą  ś ró d b ło n -  
k o w ą  sp łaszczo n ą , bez  u c h w y tn y c h  an a to m ic z ­
n y c h  p rz y c z y n  (J  e с к  e 1 n) lu b , ja k  to  b y ło  
w  p rz y p a d k u  c h y la n g io m a  m e s e n te r i i  (H  o t  z 
i Z o l l i n g e r )  z n a s tę p o w ą  s p ra w ą  o b jaw o w ą. 
O p isy w an o  ta k ż e  n a g ro m a d z e n ie  su b s ta n c ji  

I tłu sz c z o w y c h  w  ślu zó w ce  je l i ta  c ien k ieg o  
| ( J  e с к  e 1 n).

B ło n a  ś lu zo w a  je l i ta  g ru b e g o  m oże o k azy w ać  
p ig m e n ta c ję  ( F i s c h e r  —  v o n  H e c k e r ,  
R o s e n t h a l ) ,  a p a ra t  c h ło n n y  u le g a  zazw y ­
czaj zan ik o w i ( F i s c h e r  —  v o n  H e c k e r ) .  
W  w ę z ła c h  c h ło n n y c h  k re z k o w y c h  sp o s trz e g a n o  
w  k i lk u  p rz y p a d k a c h  ( J e c k e l n ,  R o s e n ­
t h a l )  z w a p n ie n ia , c za sam i n ie ż y t  za to k o w y  
( O b i d i t s c h ,  F i s c h e r  —  v o n  H e c k e r ) .  
Z w a p n ie n ia  s p o ty k a n e  są  ró w n ie ż  i w  in n y c h  
n a rz ą d a c h  ,np. w  sk ó rze  i w  n e rc e  ja k o  p o ­
szczegó lne  złog i w a p n ia  w  k a n a lik a c h  (O b  i-  
d  i t  s с h). A u to r  u w a ż a  to  za  s k u te k  is tn ie ją c e j 
o steoporozy . Z m ia n y  z a n ik o w e  w  je lita c h , j a k ­
k o lw ie k  w y s tę p u ją  w  p rz e w a ż a ją c e j liczb ie  
p rz y p a d k ó w , n ie  są  je d n a k  re g u łą . R o s e n ­
t h a l  o p isu je  3 p rz y p a d k i:  w  je d n y m  z n ic h  
s tw ie rd z ił  s iln e  n a d m ie rn e  p o fa łd o w a n ie  ś lu ­
zó w k i w  o b rę b ie  je l i ta  g ru b eg o , w  je lic ie  c ien ­
k im  zaś p o lip o w a te  z g ru b ie n ie  ś lu zó w k i; w  d r u ­
g im  p rz y p a d k u  z g ru b ie n ie  su ro w ic ó w k i je l i ta  
c ien k ieg o , w  trz e c im  w reszc ie  m ie rn e  z g ru b ie ­
n ie  ca łe j ś c ia n y  je l i ta  c ien k ieg o  a  szczegó ln ie



b ło n y  p o d ślu zo w e j. W e w sz y s tk ic h  ty c h  p rz y ­
p a d k a c h  ta k  w  je lic ie  c ien k im , ja k  i  w  g ru b y m  
s tw ie rd z ił  lic z n e  o w rzo d zen ia  s ię g a ją c e  do m ię -  
śn ió w k i, o b rz e g a c h  p o d m in o w a n y c h , w  ic h  d n ie  
zaś w id o czn a  b y ła  tk a n k a  z ia rn in o w a , a  w  oko­
licy  u b y tk ó w  s tw ie rd z ił  zn a c z n y  p rz e ro s t  ś lu ­
zów ki. O w rzo d zen ia  w  je lic ie  c ie n k im  o p isa li 
ró w n ie ż  F i s c h e r  i v o n  H e c k e r .  B e a t -  
t  i e p o d a je  ,że w  p rz y p a d k a c h  sp ru e  sp o ty k a  
s ię  z a n ik  c h ro m o c h ło n n y c h  k o m ó re k  w  o b rę b ie  
p rz e w o d u  p o k arm o w eg o .

W  w ą tro b ie  s tw ie rd z a  się  z re g u ły  s tłu sz c z e - 
n ie  g ru b o k ro p e lk o w e  i h em o sy d e ro zę , n ie k ie d y  
z an ik  b ru n a tn y  ( F i s c h e r  i v o n H e c k e r ) ,  
ro z sz e rz en ie  n a c z y ń  (peliosis  h e p a tis )  (J  e c- 
k e l n ,  G e i s l e r )  i s to su n k o w o  często  m a rs ­
kość. W  n a sz y m  p rz y p a d k u  s tw ie rd z iliśm y  s t łu -  
szczen ie , h e m o sy d e ro z ę  o raz  d ro b n e  ro z s ia n e  
o g n isk a  m a r tw ic y . T rz u s tk a  je s t  n a  ogó ł a n a to ­
m iczn ie  i h is to p a to lo g ic z n ie  n ie z m ie n io n a  (R  o- 
s e n  t  h  a  1), chociaż w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  
s tw ie rd z o n o  z m ia n y  z a n ik o w e  a  n a w e t za p a ln e  
i  zw łó k n ien ie , co o b se rw o w a liśm y  i  w  n a sz y m  
p rz y p a d k u . Z m ia n  ty c h  w e d łu g  B r a u n a  
i S c h l o e n v o g t a  n ie  n a le ż y  za liczać  do 
w łaśc iw eg o  o b ra z u  sp ru e .

W  n a d n e rc z a c h  sp o ty k a  s ię  z r e g u ły  z m n ie j­
szo n ą  ilo ść  lip o id ó w  w  k o rze , ( F i s c h e r  i v o n  
H e c k e r  i n a sz  p rz y p a d e k ) . J  e  с к  e  1 n  p ró cz  
s iln eg o  z a n ik u  lip o id ó w  s tw ie rd z ił  w  je d n y m  
p rz y p a d k u  lic z n e  i b o g a te  w  lip o id y  g ru c z o la k i 
k o ry .

W  n e rk a c h  p o za  o b rz m ie n ie m  m iąższo w y m  
zn a jd o w a n o  w  sz e re g u  p rz y p a d k ó w  z m ia n y  za ­
p a ln e , k tó re  t rz e b a  je d n a k  u w ażać  za  sp ra w y  
w tó rn e  b e zp o śred n io  z w ła śc iw y m  o b razem  
s p ru e  n iezw iązan e . D o ty czy  to  ta k ż e  zm ian  
w  m ię śn iu  se rco w y m , w  k tó ry m  o b se rw o w an o  
s tłu szczen ie , z m ia n y  zap a ln e , d ro b n e  b lizn y , j a ­
k o  te ż  w  śledz ion ie , w  k tó re j  op rócz  z a n ik u  
g ru d e k  l im fa ty c z n y c h  ( B r a u n  i S c h l o e n -  
v  o g t, n a sz  p rz y p a d e k )  sp o ty k a n o  p rz e d e  
w sz y s tk im  z m ia n y  z a s to in o w e  p o w s ta łe  s k u t ­
k ie m  z a b u rz e ń  k rą ż e n ia .

W  sz p ik u  k o s tn y m  sp o ty k a  się  o b ra z y  o d n o ­
w y , o b ja w ia ją c e  sę  o b ecn o śc ią  m eg a lo b las to v /, 
a  ta k ż e  p ro m e g a lo b la s tó w  ( T e m p k a ) .  W  n a ­
szy m  p rz y p a d k u  s tw ie rd z iliśm y  obecność  m e - 
g a lo b la s tó w . W  g ru c z o ła c h  o w e w n ę trz n y m  w y ­
d z ie la n iu  zazw ycza j z m ia n  n ie  s tw ie rd z a n o .

J  e с к  e 1 n  p o d k re ś la , że w y s tę p u ją c a  w e  
w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  sp ru e  b a rd z o  szybko  
a u to liz a  z a c ie ra  zn aczn ie  o b ra z  m ik ro sk o p o w y  
i u t ru d n ia  ocen ę  s u b te ln y c h  n ie ra z  z m ia n  h is to ­
log icznych .

A n a liz u ją c  o b ra z  a n a to m o -p a to lo g ic zn y  i  m i­
k ro sk o p o w y  s p ru e  u d e rz a  jeg o  a n a lo g ia  z o b ra ­
zam i w y s tę p u ją c y m i w  in n y c h  p rz e w le k ły c h  
s c h o rz e n ia ch  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o , a  p rz e d e

w sz y s tk im  w  z a b u rz e n ia c h  o d ż y w ia n ia  u  n ie ­
m o w lą t. W sk a z u ją  n a  to  z u p e łn e  p o d o b n e  m a ­
k ro sk o p o w o  i  m ik ro sk o p o w o  o b ra z y  n a rz ą d ó w  
ta k ic h , ja k  sk ó ry , p rz e w o d u  p o k arm o w eg o , w ą ­
t ro b y  i  n a d n e rc z y .

B e z p o śre d n ią  p rz y c z y n ą  zg o n u  są  ta k  w  je d ­
n y m , ja k  i  w  d ru g im  sc h o rz e n iu  n a jczęśc ie j 
zm ia n y  z a p a ln e  p łu c , d o łą c z a jąc e  się  do p ie r ­
w o tn eg o  sc h o rz e n ia  w  o k re s ie  k o ń co w y m , gdy  
o d p o rn o ść  o so b n ik a  p ra k ty c z n ie  z an ik a . W u h r -  
m a n n  i  W u n d e r l y  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  
id e n ty c z n o ść  o b ra z u  c h em izm u  b ia łe k  w  sp ru e  
i  w  szkodzie  m ączn e j u  o sesków , a  K o w a l -  
c z у  к  o w  a  p o d n o si p o d o b ień s tw o  o b razó w  je ­
l i t  w  s p ru e  i ch o ro b ie  g ło d o w ej. P e w n e  a n a ­
lo g ie  w id z ą  A s c h o f f  i  B e a t t i e  ta k ż e  
z o b ja w a m i p e la g ry , a  n a w e t zesp o łu  P lu m m e r-  
V in so n a  ( B e a t t i e ) .

S y m p to m a to lo g ia : sch o rz e n ie  p o ja w ia  s ię  n a j ­
częściej w  w ie k u  ś re d n im , częściej u  k o b ie t, 
s to su n k o w o  rza d k o  ro d z in n ie . S zczegó łow e w y ­
w ia d y  je d n a k  w y k ry w a ją  często  w y s tę p o w a n ie  
p ie rw sz y c h  o b ja w ó w  ch o ro b o w y ch  ju ż  w  d z ie ­
c iń s tw ie . D o leg liw o śc i p o w s ta ją  sto p n io w o , r z a ­
d z ie j n a g le  i  w  p e łn y m  n a s ile n iu  i p o le g a ją  n a  
w y s tą p ie n iu  z a b u rz e ń  w  z a k re s ie  p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w e g o : w zdęć , z a p a rc ia  n a p rz e m ia n  z ro z ­
w o ln ie n ie m , n u d n o śc i, w y m io tó w . D o o b jaw ó w  
ty c h  d o łą c z a ją  s ię  b r a k  a p e ty tu , ch u d n ię c ie  
i o s łab ien ie , p ie c z e n ia  w  z a k re s ie  ja m y  u s tn e j 
szczeg ó ln ie  ję z y k a , b ic ia  se rca , duszność , za ­
w ro ty  i b ó le  g łow y , k u rc z e  m ię śn i szczegó ln ie  
ły d e k , b ezsen n o ść , ro z d ra ż n ie n ie  n e rw o w e , n ie ­
k ie d y  a p a tia . C h o ro b a  t rw a ć  m o że  la ta m i. 
S tw ie rd z a  się  o k reso w o ść  w y s tę p o w a n ia  o b ja ­
w ó w  ch o ro b o w y ch . P o  o k re s ie  re m is ji, podczas 
k tó re j  c h o ry  czu je  s ię  w z g lę d n ie  d o b rze , n a ­
s tę p u je  z a o s trz e n ie  z p e łn ią  o b jaw ó w . W  z a k re ­
sie  u k ła d u  k rw io tw ó rc z e g o  s tw ie rd z a  sę  zm ia n y  
o c h a ra k te rz e  n ie d o k rw is to śc i m a k ro c y to w e j, 
rz a d z ie j m e g a lo c y to w e j, n a d b a rw liw e j . W  szp i- 
k  u k o s tn y m  p o za  o d czy n em  m a k ro -  w zg lęd n ie  

i  m e g a lo b la s ty c z n y m  sp o ty k a  się  p a łe c z k i o lb rz y ­
m ie  o p isan e  p rzez  T e m p k ę  i B r a u n a ,  co 
p rz y  m o g ący ch  w y s tę p o w a ć  z m ia n a c h  n e u ro lo ­
g iczn y ch  n a su w a  n ie k ie d y  tru d n o ś c i ro z p o z n a w ­
cze w  z w ią z k u  z ro z ró ż n ie n iem  te g o  sch o rz e n ia  
od  n ie d o k rw is to śc i z ło śliw e j. N iek ied y , ja k  p o d ­
k re ś la  s z e re g  au to ró w , w y s tę p u je  n ie d o k rw i­
sto ść  n ie d o b a rw liw a  m ik ro c y to w a  ta k a , ja k ą  

I o b se rw u je  się  często  w  s id e ro p e n ia c h , ja k  ró w ­
n ież  o b ra z y  sz p ik u  k o s tn e g o  h ip o  o n a w e t a p la -  
ś ty czn e . O gó ln ie  m ó w iąc  u  o so b n ik ó w  d o jrz a ­
ły c h  sp o ty k a m y  w  schodzen iu  ty m  n ie d o k rw i­
sto ść  m a k ro c y to w ą  n a d b a rw liw ą , u  dz iec i zaś, 
ja k  to  się  z w y k le  zd a rza , n ie d o k rw is to ść  m ik ro -  
cy to w ą , n ie d o b a rw liw ą . O p isan e  o b ra z y  w s k a ­
z u ją  w ięc  n ie  ty lk o  n a  z a b u rz e n ia  w  z a k re s ie  
c z y n n ik a  p rz e c iw an em iczn eg o  z e w n ą trz  i  w e - 
w n ą trz p o c h o d n e g o , a le  ró w n ie ż  n a  n ie d o b ó r  że­



laza. W  z a k re s ie  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  spo ­
ty k a m y  n a jc z ę śc ie j n ied o k w a śn o ść  m ie rn e g o  
sto p n ia , rzad z ie j n ad k w aśn o ść , w y ją tk o w o  b e z -  
sok  h is ta m in o o p o rn y . P ró b a  s e k re ty n o w a  o raz  
b a d a n ia  ilo śc io w e zaczy n ó w  trz u s tk o w y c h  n ie  
w sk a z u ją  n a  z a b u rz e n ia  w  z a k re s ie  czy n n o śc i 
z e w n ą trz w y d z ie ln ic z e j t rz u s tk i .  N ie  s tw ie rd z a  
się  ró w n ie ż  u p o ś le d z e n ia  w  w y tw a rz a n iu  i od ­
p ły w ie  żółci. P o  o b c iążen iu  tłu sz c z a m i n ie  
s tw ie rd z a  się  h ip e r lip e m ii p o k a rm o w e j. T o le ­
r a n c ja  tłu szczó w  w y ra ź n ie  m a le je , w c h ła n ia n ie  
sp o n ad  9 5 %  sp a d a  do w a r to śc i w a h a ją c y c h  się  
p o m ięd zy  50— 80% .

C h o rzy  źle  zn o szą  k w a sy  tłu szczo w e  n a sy c o ­
ne , w  w y n ik u  czego k w a sy  te  z o s ta ją  w y d a la n e  
z k a łe m . K w a sy  tłu szczo w e  szczeg ó ln ie  o d łu ­
g ic h  ła ń c u c h a c h  z a le g a ją  w  je lic ie  c ien k im , co 
p ro w a d z i do z m n ie jsz e n ia  k w a so ty  so k u  ż o łąd ­
kow ego , z w o ln ie n ia  jeg o  p e ry s ta l ty k i ,  ja k  ró w ­
n ież  do zw ię k sz e n ia  ilo śc i ś lu z u  w  je lic ie  c ien ­
k im . N ie  w y ja śn io n o  je d n a k  o s ta teczn ie , czy. 
z w ięk szen ie  ilo śc i ś lu z u  je s t  fa k ty c z n e , czy  też  
doch o d zi do n ieg o  je d y n ie  p o zo rn ie , z p o w o d u  
z m n ie jszo n e j zdo ln o śc i do jeg o  ro z k ła d u  i n isz ­
czen ia  ( F r a z e r ) .

N a d m ia r  k w a só w  tłu sz c z o w y c h  w p ły w a  n a  
w ią z a n ie  w a p n ia  i w y tw a rz a n ie  m y d e ł w a p n io ­
w y ch , co p o w o d u je  o b n iż a n ie  się  p o z io m u  w a p ­
n ia  w e  k rw i  z n a s tę p o w ą  n ie k ie d y  o b ja w o w ą  
tęży czk ą , ja k  ró w n ie ż  u p o ś le d z a  w c h ła n ia n ie  
że laza. W  p e łn y m  ro z w o ju  ch o ro b y  c h o ry  od ­
d a je  k i lk a  p ły n n y c h  lu b  p a p k o w a ty c h  s to lcó w  
d z ien n ie , b a rw y  z ie lo n a w o -sz a re j, c u ch n ący ch , 
n ie  z a w ie ra ją c y c h  n ie s tra w io n y c h  c z ą s te k  p o ­
k a rm o w y c h . C h o rzy  znoszą  ź le  tłu sz c z e  o raz  
w ę g lo w o d a n y  z g ru p y  w ie lo cu k ro w có w , n a to ­
m ia s t m o n o sa c h a ry d y  p rz y s w a ja ją  s to su n k o w o  
d o b rze . W ęg lo w o d an y  n ie  w c h ła n ia ją  s ię  d o b rze  
z p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o , o czy m  św iad czy  
p ła s k a  k rz y w a  c u k ro w a  po  d o u s tn y m  o b c iąże ­
n iu  g lukozą . P o  p o d a n iu  g lu k o z y  d o ży ln ie  k r z y ­
w a  t a  p rz y b ie ra  k s z ta ł t  p ra w id ło w y . W  z w iąz ­
k u  z n ie c a łk o w ity m  w c h ła n ia n ie m  w ęg lo w o d a ­
n ó w  i ic h  w a d liw ą  p rz e m ia n ą  f lo ra  b a k te ry jn a  
u le g a  ro zm n o żen iu , p o d ch o d ząc  z je l i ta  g ru b e ­
go do w y ższy ch  o d c in k ó w  p rz e w o d u  p o k a rm o ­
w ego. In w a z ja  t a  p ro w a d z i do  a w ita m in o z y  
z p o w o d u  z u ż y tk o w a n ia  p rz e z  d ro b n o u s tro je  
d o p ro w a d z a n y c h  z p o ż y w ie n ie m  w ita m in  g łó w ­
n ie  В, E i  K , n ie  w c h ła n ia n ia  ro zp u sz c z a ln y c h  
w  tłu sz c z a c h  w ita m in  A  i  D ja k  ró w n ie ż  do s y n ­
te z y  z  w ęg lo w o d a n ó w  k w a só w  tłu szczo w y ch . 
W raż liw o ść  o so b n icza  n a  in su lin ę  zn aczn ie  
w z ra s ta . N a to m ia s t o d d z ia ły w a n ie  n a  a d re n a ­
lin ę  z m n ie jsz a  się, doch o d zi do w y s tą p ie n ia  
o p o rn o śc i w o b ec  teg o  le k u . Szczegó ł te n  w  p o ­
łą c z e n iu  ze sp a d k ie m  c iśn ie n ia  i  w y s tę p u ją c y ­
m i n ie k ie d y  z m ia n a m i b a rw ik o w y m i n a  sk ó rze  
m oże w sk a z y w a ć  n a  n ied o czy n n o ść  k o ry  n a d n e r ­
czy. P rz e m ia n a  p o d s taw o w a , ja k  to  z re sz tą  b y ­

w a  u  o so b n ik ó w  g ło d u ją c y c h , u le g a  w zm o żen iu . 
B a d a n ia  c h em iczn e  k rw i  w y k a z u ją  o b n iżen ie  
p o z io m u  w a p n ia  i fo s fo ru . W  z w ią z k u  z p o w y ż ­
szy m  u d a je  s ię  n ie k ie d y  s tw ie rd z ić  re n tg e n o lo ­
g iczn ie  o b ja w y  ro z rz e d z e n ia  kości. P ra w ie  z r e ­
g u ły  s tw ie rd z a  s ię  o b n iżen ie  p o z io m u  b ia łe k  
k rw i, często  ró w n ie ż  dochodzi do o b n iż e n ia  p o ­
z io m u  sodu , ch lo rk ó w , c h o le s te ro lu , fo sfo lip i­
d ó w  o raz  że laza. O p isy w an e ' są  w  p rz e b ie g u  
sc h o rz e n ia  z m ia n y  w sk a z u ją c e  n a  u szk o d zen ie  
m iąższu  w ą tro b o w eg o . B a d a n ie  R tg . p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  m oże o k azać  się  p o m o cn e  w  ro z ­
p o z n a w a n iu  sch o rzen ia , je ż e li u d a  n a m  się  
s tw ie rd z ić  zw o ln io n e  o p ró ż n ia n ie  żo łą d k a  o raz  
n a d m ie rn ą  se g m e n ta c ję  w  z a k re s ie  b ło n y  ś lu ­
zow ej żo łąd k a . W  je lic ie  c ie n k im  sp o ty k a m y  się  
ze  zw ię k sz e n ie m  jeg o  św ia tła , d o ch o d zący m  n ie ­
k ie d y  do sze ro k o śc i je l i ta  g ru b eg o . N a  w y s tą ­
p ie n ie  teg o  o b ja w u  w p ły w a ją  n ie  ty lk o  zac iąg ­
n ię c ia  w  o b rę b ie  v a lv u la e  co n iv en te s , a le  ró w ­
n ież  z m ia n y  z a n ik o w e  w  z a k re s ie  m u sc u la r is  
m u co sae . R y su n e k  b ło n y  ś lu zo w ej je l i ta  c ien ­
k ieg o  n ie  p rz e d s ta w ia  się  zazw y cza j p ra w id ło ­
w o. J e s t  on  n ie re g u la rn y , a  św ia tło  je l i ta  p rz y ­
p o m in a  n ie k ie d y  p rz e w ó d  w y la n y  s tw a rd n ia ły m  
w o sk ie m  (m o u lag e  sign).

E t i o p a t o g e n e z a  teg o  zesp o łu  ch o ro b o ­
w eg o  n ie  je s t  d o ty ch czas  z n a n a  i n ie w ą tp liw ie  
n a tu r y  z ło żo n e j. R ad z ieck i b ad acz  K w e d i n  
p rzy p u szcza , że  n a  p o d ło żu  z w ią z a n y m  ze 
s c h o rz e n ie m  p rz e w le k ły m  je l i t ,  n ie k ie d y  po 
p rz e b y te j  cze rw o n ce, doch o d zi do  u szk o d zen ia  
w ą tro b y , co z k o le i m a  w p ły w a ć  n a  tru d n o śc i 
w  m a g a z y n o w a n iu  p rzez  te n  n a rz ą d  w ita m in ó w  
i  b y ć  p o w o d em  w tó rn e j  aw ita m in o z y . A u to r  
p o w y ższy  w y m ie n ia  poza  ty m  z a b u rz e n ia  w  za ­
k re s ie  u k ła d u  n e u ro -w e g e ta ty w n e g o , ja k  i  w e -  
w n ą trz w y d z ie ln icz e g o , ja k o  p rz y c z y n o w o  w a ż ­
n e . W  1926 T  а  у  s s e  n  w p ro w a d z ił p o jęc ie  
sp ru e  n aszeg o  k l im a tu  d la  ro z ró ż n ie n ia  teg o  ze ­
sp o łu  od  s p ru e  tro p ik a ln e j  i co e liak ii, ja k k o l­
w ie k  w sz y s tk ie  te  t r z y  sc h o rz e n ia  n ie  ró ż n ią  się  
p rz e b ie g ie m  od  s ieb ie . W  o k re s ie  ty m  p rz y p u s z ­
czano, że p o w s ta n ie  ze sp o łu  s p ru e  je s t  n a s tę p ­
s tw e m  d łu g o trw a ły c h  b ie g u n e k  tłu szczo w y ch . 
J a k o  p rz y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  ty c h  b ie g u n e k  
b ra n o  p o d  u w a g ę  b r a k  lu b  n ie d o s ta te k  żółci, 
s c h o rz e n ia  tr z u s tk i  w io d ące  do u p o ś le d z e n ia  je j 
z e w n ą trz w y d z ie ln ic z e j czy n n o śc i o raz  in n e  z a ­
b u rz e n ia  w c h ła n ia n ia  tłu szczó w  b ez  w z g lę d u  n a  
m ie jsc e  i m e c h a n iz m  w y s tę p o w a n ia  teg o  sch o ­
rz e n ia . Z a p a try w a n ia  po w y ższe  n ie  o k a z a ły  się  
je d n a k  tr a fn e . A n i b o w iem  zas tó j żó łci a n i z a ­
b u rz e n ia  w  czy n n o śc i z aczy n o w ej t r z u s tk i  n ie  
d a ją  n ig d y  o b ra z u  sp ru e . N a to m ia s t z a b u rz e ­
n ia  w c h ła n ia n ia  t łu sz c z u  są  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
sze ro k o  o p ra c o w y w a n e . O trz y m a n e  je d n a k  w y ­
n ik i  n ie  p o z w a la ją  ze w zg lęd ó w  te c h n ic z n y c h  n a  
o d ró ż n ie n ie  s p ru e  p ie rw o tn e j od  w tó rn e j.  J a k  
w iad o m o , w c h ła n ia n ie  tłu sz c z u  p rz e b ie g a



w  trz e c h  fazach : 1. fa z a  —  je lito w a , pod czas 
k tó re j d o p ro w ad zo n e  tłu sz c z e  z o s ta ją  e m u lg o ­
w a n e  i h y d ro liz o w a n e , p rz y  czy m  szy b k o ść  ty c h  
p ro cesó w  za leży  od  ilo śc i d o p ro w a d z o n e j żółci 
o raz  zaczy n ó w  trz u s tk o w y c h . 2. fa z a  —  p rz e ­
b ie g a  w e w n ą trz  k o m ó rk i je li to w e j i p o le g a  n a  
tr a n s p o r to w a n iu  k w a só w  tłu sz c z o w y c h  w  lu ź ­
n y m  p o w ią z a n iu  z żó łc ią  p rzez  k o m ó rk ę  je l i to ­
w ą, w re sz c ie  fa z a  trz e c ia  p o leg a  n a  ro z p ro w a ­
d z a n iu  tłu sz c z u  z k o m ó rk i je lito w e j do k o m ó re k  
u s tro ju .

N a  o k re s ie  2. sk u p ia  się  u w a g a  b ad aczy . 
W  o k re s ie  ty m  m a  dochodzić  do n iew y d o ln o śc i 
k o m ó rk i je li to w e j w e  w c h ła n ia n iu  n ie z h y d ro -  
l iz o w a n y c h  tró j g lice ry d ó w , co m a  się  p rz e ja ­
w iać  m ię d z y  in n y m i w y s tą p ie n ie m  zw ięk szo n e j 
ilości c h y lo m ik ro n ó w . T o  w a d liw e  w c h ła n ia n ie  
m a  p rz e b ie g a ć  z p o w o d u  z m ia n  w  s t ru k tu rz e  
b łó n y  k o m ó rk i je lito w e j i n ie p ra w id ło w y m  
tra n s p o r to w a n iu  p rz e z  n ią  t łu sz c z u  w  z w iązk u  
z z a b u rz e n a m i fo s fo ry la c ji (V  e r  z a  r). Z m n ie j­
szona p e ry s ta l ty k a  je li to w a  i żo łąd k a , zw ięk sze ­
n ie  ilo śc i ś lu z u  w  je l i ta c h  c ie n k ic h  o raz  zastó j 
w  o b rę b ie  k rą ż e n ia  c h ło n k i n ie  w y d a ją  się  ju ż  
b y ć  p a to g n o m ic z n y m i d la  s p ru e  ro d z im e j, sp o ­
ty k a m y  się  b o w ie m  z n im i i w  zesp o le  s p ru e  
w tó rn e j.

N a u w a g ę  z a s łu g u je  te o r ia  H  u  r  s t  a, k tó ry  
u w aża , że z m n ie jsz e n ie  s iły  ssące j k o sm k ó w  je ­
l ito w y c h  w  k ie ru n k u  do  n a c z y ń  l im fa ty c z n y c h  
o raz  z a n ik  m ię śn ió w k i je l i ta  c ien k ieg o  p ro w a ­
d zą  do w y s tę p o w a n ia  o b ja w ó w  sp ru e . J a k  ju ż  
w sp o m n ian o  w y s tę p u ją  z a b u rz e n ia  w  p rz y sw a ­
ja n iu  w ęg lo w o d an ó w , co w  n a s tę p s tw ie  p ro w a ­
d z i do w z ro s tu  f lo ry  b a k te ry jn e j ,  p rz e jśc ia  je j 
n a  w y ższe  o d c in k i p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  i n a ­
s tę p o w e j a w itam in o zy . W p ły w  g ru czo łó w  o w e ­
w n ę trz n y m  w y d z ie la n iu  m u s i b y ć  b ra n y  p o d  
u w ag ę , szczegó ln ie  w p ły w  h o rm o n ó w  k o ry  n a d ­
n e rcza , o k tó ry c h  p rz y p u sz c z am y , że o d g ry w a ­
ją  w a ż n ą  ro lę  w  tw o rz e n iu  c z y n n ik a  o ch ro n n eg o  
ś lu zó w k i p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o  (C h  a  r  v  ó t). 
N ie c h a ra k te ry s ty c z n e  z m ia n y  a n a to m o -p a to lo -  
g iczne  n ie p rz y c z y n ia ją  się  ró w n ie ż  do w y św ie ­
t le n ia  p rz y c z y n y  p o w s ta w a n ia  teg o  sch o rzen ia , 
p o z w a la ją  je d n a k  w  w ięk szo śc i p rz y p a d k ó w  n a  
z ró żn ico w an ie  s p ru e  p ie rw o tn e j od  w tó rn e j. 
Z e s ta w ia ją c , n a le ż y  p o d k re ś lić , że w e d łu g  d z i­
s ie jsz y c h  z a p a try w a ń  zesp ó ł s p ru e  ro d z im e j m a, 
ja k  się  w y d a je , e tio lo g ię  z łożonej n a tu ry . N a  
p la n  p ie rw sz y  w y b ija ją  s ię  z a b u rz e n ia  w e  
w c h ła n ia n iu  tłu szczu , co ze w z g lę d u  n a  d o b rą  
e m u lg a c ję  i h y d ro liz ę  zach o d z i ra c z e j w  k o ­
m ó rce  je lito w e j. C a ły  sz e re g  in n y c h  czy n n ik ó w , 
ja k  z a b u rz e n ia  fe rm e n ta c y jn e , zw ięk szen ie  
i n ie n o rm a ln e  ro zm ieszczen ie  f lo ry  b a k te ry jn e j  
i a w ita m in o z  z d a ją  się  o d g ry w a ć  ro lę  c z y n n i­
k ó w  w tó rn y c h . N a to m ia s t z a b u rz e n ia  n e u ro -w e -  
g e ta ty w n e  z d a ją  się  w  o m a w ia n y m  sc h o rz e n iu  
n ie  u leg ać  w ą tp liw o śc i. P rz e b a d a n ie  sp ru e

z p u n k tu  w id z e n ia  n e rw iz m u  je s t  ko n ieczn e . 
W y ja śn ie n ia  d o m ag a  sę  ró w n ie ż  ro la  s te ro id ó w  
k o ry  n a d n e rc z y .

R o zp o zn an ie  ró żn ico w e  je s t  dosyć  tru d n e , 
g d y ż  p e łn o o b ja w o w y c h  p rz y p a d k ó w  je s t  s to su n ­
k o w o  m ało , p o d  u w a g ę  m u s i s ię  b ra ć : n ie d o ­
k rw is to ść  z ło śliw ą , n ie d o k rw is to śc i m a k ro c y to -  
w e  z n ie d o b o ru , sc h o rz e n ia  trz u s tk i,  ja k  p a n ­
c re a tit is  ch ro n ica , p a n c re o lith ia s is , deg. p o ly c y - 
s tic a  p a n c re a tis , w sze lk ieg o  ro d z a ju  s ta n y  d o ­
p ro w a d z a ją c e  do z a s to ju  żółci, s ta n y  po  u su n ię ­
c iu  żo łąd k a  i częśc iow ej r e s e k c ji  je l i ta  c ie n k ie ­
go, i le itis  te rm in a lis  (m . C ro h n ), l ip o d y s tro p h ia  
in te s tin a lis  (m. W hip le ), z m ia n y  g ru ź licze , 
z ia rn icze , n o w o tw o ro w e  i  b ia łaczk o w e  w  o b rę ­
b ie  g ru czo łó w  k re z k o w y c h , d ró g  c h ło n n y c h  
o raz  sam e j k re z k i, łą c z n ie  z je j  sk ró cen iem . 
R ó w n ież  w sze lk ie  z m ia n y  w  są s ie d z tw ie  p ro ­
w ad zące  do u c isk u  d ró g  c h ło n n y c h  a  ty m  sa ­
m y m  do u tru d n io n e g o  o d p ły w u  ch ło n k i, n a  k o ­
n iec  m n o g ie  u c h y łk i je l i ta  c ien k ieg o  o raz  p rz e ­
to k i ż o łąd k o w o -o k rężn icze . S c h o rz e n ia  w  z a k re ­
sie  w o re c z k a  żó łciow ego i t r z u s tk i  są  s to su n k o ­
w o  ła tw e  do z ró żn ico w an ia , n a to m ia s t p ro c e sy  
ch o ro b o w e  to czące  się  w  o b rę b ie  k re z k i  lu b  
w  je j o to czen iu  d a ją  o b ja w y  n ie z w y k le  p o d o b n e  
do  o b jaw ó w  w  sp ru e  p ie rw o tn e j.

R o k o w an ie  w  sp ru e  ro d z im e j n ie  je s t  p o m y śl­
n e , c h o ro b a  t r w a  w p ra w d z ie  n a jczęśc ie j la tam i, 
d a ją c  sz e re g  re m is j i  i z ao s trzeń , chociaż  n ie ­
k ie d y , ja k  w  n a sz y m  p rz y p a d k u , p rz e b ie g  je j 
m oże b y ć  g w a łto w n y . P o m im o  je d n a k  zas to so ­
w an eg o  le c z e n ia  n ie  "spo tykam y  się  z k lin ic z n y m  
w y leczen iem , ta k im , z ja k im  sp o ty k a m y  się 
w  sp ru e  tro p ic a , g d z ie  w y le c z e n ie  k lin ic z n e  je s t  
zasadą .

L eczen ie  p o leg a  n a  z a s to so w a n iu  d ie ty  b o g a­
te j w  b ia łk a  i u b o g ie j w  w ę g lo w o d a n y  i tłu sz ­
cze, p o d a n iu  p re p a ra tó w  w ą tro b o w y c h , k tó re  
m a ją  d z ia łać  le p ie j od  w ita m in y  B 12, k w a su  
fo liow ego , w ita m in  A, zesp o łu  В, C, D, E , K, 
n ie k ie d y  że laza  i w a p n ia . N ie z w y k le  w a ż n y m  
c z y n n ik ie m  je s t  n ie  ty lk o  spokó j fizy czn y  
w  o k re s ie  za o s trz e n ia , a le  p rz e d e  w sz y s tk im  
p sy ch iczn y . W a ż n ą  ro lę  m a  tu ta j  do o d e g ra ­
n ia  le k a rz  p rz e z  o d p o w ied n ie  p rz e s ta w ie n ie  
p sy ch iczn e  ch o reg o  i  u re g u lo w a n ie  jeg o  try b u  
życia . P o d a w a n ie  h o rm o n ó w  k o ry  n a d n e rc z a  
z n a jd u je  sw o je  te o re ty c z n e  u za sa d n ie n ie . N ie 
sp o tk a liśm y  się  z d o n ie s ie n ia m i n a  te m a t  s to ­
so w an ia  C o rtiso n u  i A C T H .
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W p ły w  w a ru n k ó w  p ra c y  n a  u s tró j  ro b o tn ik ó w  
w  fa b ry c e  sody  w y tw a rz a n e j  m e to d ą  a m o n ia ­

k a ln ą
(Z Ośrodka dla B adania Chorób Zawodowych przy II 
K linice Chorób W ew nętrznych A. M. w  Krakowie.

K ierow nik: Prof, d r Tadeusz Tempka).

A b y  zab ezp ieczy ć  ro b o tn ik ó w  p rz e d  d z ia ła ­
n ie m  sz k o d liw y c h  c z y n n ik ó w  w  czasie  p ra c y , 
n a le ż y  s tw ie rd z ić , w  ja k i  sp osób  i w  ja k ic h  oko­
liczn o śc iach  m o g ą  d z ia łać  te  cz y n n ik i. W  ty m  
c e lu  n a le ż y  zap o zn ać  się  n a  m ie jsc u  w  fa b ry c e  
z w a ru n k a m i p ra c y  i to k ie m  p ro d u k c ji , o raz  
p rz e b a d a ć  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  n a ra ż o n y c h  
n a  d z ia ła n ie  ty c h  sz k o d liw y c h  c zy n n ik ó w . D o­
p ie ro  n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  w a ru n k ó w  p ra c y  o raz  
w y n ik ó w  b a d a ń  m o ż n a  o k re ś lić  sposób  u s u n ię ­
c ia  lu b  z m n ie jsz e n ia  d z ia ła n ia  sz k o d liw y c h  
c zy n n ik ó w , a  ty m  sa m y m  p o p ra w ić  s ta n  z d ro ­
w o tn o śc i ro b o tn ik ó w .

P rz y s tę p u ją c  do  o p ra c o w a n ia , d la  M in is te r ­
s tw a  Z d ro w ia , p ro b le m u  w a ru n k ó w  p ra c y  
i e w e n tu a ln e j m o ż liw ośc i d z ia ła n ia  sz k o d liw y c h  
c z y n n ik ó w  d z ia ła ją c y c h  w  czasie  p ra c y  n a  u s tró j 
ro b o tn ik ó w  p rz y  f a b ry k a c j i  so d y  m e t. am o ­
n ia k a ln ą , z ap o z n a liśm y  się  w  p ie rw sz y m  rz ę ­
d z ie  z to k ie m  p ro d u k c ji  i  w a ru n k a m i p ra c y  ro ­
b o tn ik ó w . T o k  p ro d u k c ji , p o d a n y  sc h e m a ty c z ­
n ie , p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : so la n k ę  oczy­
szcza się  p rz e z  d o d a n ie  do  n ie j w o d o ro tle n k u  
w a p n ia  i w ę g la n u  am o n u . W  sz la m ie  p o z o s ta ją  
so le  w a p n ia , m a g n e z u  i że laza , a  ta k  oczyszczo­
n ą  so la n k ę  n a sy c a  się  a m o n ia k ie m  i p o d d a je  
s ię  p ro ceso w i k a rb o n iz a c ji  t j .  d z ia ła n iu  d w u ­
tle n k u  w ęg la . W  te n  sp osób  o trz y m u je  s ię  k w a ś ­
n y  w ę g la n  sodow y , k tó r y  n a  s k u te k  p ra ż e n ia  
w  p a n w ia c h  T h e le n a  p rz e c h o d z i w  d w u w ę g la n  
sodu , z w a n y  te c h n ic z n ie  sodą. N a s tę p n ie  d w u ­
w ę g la n  so d u  g o tu je  się  w  d u ż y c h  m ic h a c h  z w o ­
d o ro tle n k ie m  w a p n ia  w s k u te k  czego p o w s ta je  
w o d o ro tle n e k  sodu . J a k  w id a ć  z p o w y że j p o ­
d an eg o  sc h e m a ty c z n ie  to k u  p ro d u k c ji , do te j  
sy n te z y  p o trz e b n e  są  4 su ro w ce , a  m ian o w ic ie : 
n a sy c o n y  ro z tw ó r  c h lo rk u  sodu , w o d o ro tle n e k  
w a p n ia , a m o n ia k  i d w u tle n e k  w ęg la .

S o la n k a  (ro z tw ó r c h lo rk u  sodu) d o s ta rc z a n a  
je s t  ru ro c ią g a m i. M ożliw ość  d z ia ła n ia  szk o d li­
w eg o  te j  so la n k i w  o m a w ia n y c h  w a ru n k a c h  
p ra c y  je s t  z n aczn ie  o g ran iczo n a , m o że  je d y n ie



w  w y p a d k u  u sz k o d z e n ia  p rz e w o d ó w  ro z p y ­
l ić  s ię  i n a  s k u te k  d o s ta n ia  s ię  do w o rk a  sp o ­
jó w k o w eg o  sp o w o d o w ać  z a d ra ż n ie n ie  sp o jó w ek .

D ru g im  su ro w c e m  je s t  am o n iak , k tó ry  w  c ią ­
g u  ca łego  o k re su  p ro d u k c ji  k rą ż y  w  z a m k n ię ­
ty c h  p rz e w o d a c h . W  czasie  w ła śc iw e j sy n te z y  
z n a jd u je  się  a m o n ia k  w  n a d c iśn ie n iu  ,w s k u te k  
czego m oże się  w y d o b y w a ć  n a w e t m a ły m i n ie ­
szcze ln o śc iam i p rzew o d ó w  do  o to czen ia  r o b o t ­
n ik ó w . M ałe  ilości am o n ia k u , d z ia ła ją c  p rzez  
czas d łu ższy , m o g ą  d ra ż n ić  i  w p ły w a ć  szk o d li­
w ie  n a  sp o jó w k i i b ło n y  ś lu zo w e  g ó rn y c h  d ró g  
o d d ech o w y ch . N a to m ia s t w  ra z ie  w ięk szeg o  
u sz k o d z e n ia  p rzew o d ó w , am o n iak , w y le w a ją c  
s ię  n a  z e w n ą trz , m oże p o w o d o w ać  p o p a rz e n ia  
z e w n ę trz n y c h  p o w ło k  ro b o tn ik ó w , a  n a g ro m a ­
d zen ie  się  d u ż y c h  ilo śc i p a r  a m o n ia k u  m oże 
p ro w a d z ić  n a w e t do o s try c h  z a tru ć .

N a s tę p n e  su ro w c e  t le n e k  i w o d o ro tle n e k  w a ­
p n ia  o raz  d w u tle n e k  w ę g la  w y tw a rz a n e  są  
w  fa b ry c e  w  o so b n y m  d zia le . M ian o w ic ie  w  p ie ­
c ach  w a p ie n n y c h  p ra ż y  się  w ę g la n  w a p n ia  
z k o k se m  i o trz y m u je  się  t le n e k  w a p n ia  
i d w u tle n e k  w ęg la . D w u tle n e k  w ę g la  je s t  o d ­
p ro w a d z a n y  ru ra m i z a m k n ię ty m i ta k , że n ie  
m o że  n a g ro m a d z ić  się  w  w ię k sz y c h  ilo śc iach , 
k tó re  m o g ły b y  szk o d liw ie  w p ły w a ć  n a  ro b o tn i­
ków . N a to m ia s t w  czasie  teg o  p ra ż e n ia , k o k s 
n ie  sp a la  się  z u p e łn ie  i obok  d w u tle n k u  w ę g la  
p o w s ta je  t le n e k  w ęg la , k tó r y  ju ż  n a w e t w  m a ­
ły c h  ilo śc iach  m oże w p ły w a ć  szk o d liw ie  n a  ro ­
b o tn ik ó w . —  T le n e k  w a p n ia  d o s ta je  s ię  z p ieca  
w a p ie n n e g o  do sp e c ja ln y c h  m ły n ó w , gd z ie  zo­
s ta je  on  z m ie lo n y  n a  p y ł  i m oże p rz e d o s ta w a ć  
s ię  do o to czen ia  ro b o tn ik ó w . P y ł  t le n k u  w a p n ia  
d ra ż n i sp o jó w k i i b ło n y  ś lu zo w e  d ró g  o d d ech o ­
w y ch .

Po zap o zn an iu  się z w a ru n k a m i p ra c y  i spo­
so b em  szk o d liw eg o  d z ia ła n ia  su ro w có w , w y ty ­
p o w an o  5 o d c in k ó w  p ra c y , w  k tó ry c h  w y że j 
w sp o m n ia n e  c z y n n ik i m o g ą  d z ia łać  szk o d liw ie  
n a  z d ro w ie  ro b o tn ik ó w : 1) w sy p y w a n ie  do p ie ­
ca  w a p ie n n e g o  k o k su  i k a m ie n ia  w a p ien n eg o . 
W  m ie jsc u  ty m  m o że  d z ia łać  t le n e k  w ęg la .

2) m ie le n ie  t le n k u  w a p n ia ; gd z ie  p o w s ta ją c y  
p y ł  m o że  d z ia łać  szk o d liw ie  n a  sp o jó w k i i b ło ­
n y  ś lu zo w e  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch .

3) d z ia ł n a sy c a n ia  so la n k i am o n ia k ie m . Z n a j­
d u ją c e  s ię  w  ty m  m ie jsc u  s ta le  n a w e t m a łe  
ilo śc i a m o n ia k u  m o g ą  d z ia łać  szk o d liw ie  n a  spo ­
jó w k i i  b ło n y  ś lu zo w e  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o ­
w y ch .

4) m ie jsc e  p a k o w a n ia  i m a g a z y n o w a n ia  d w u ­
w ę g la n u  sodu , k tó re g o  p y ł  m o że  d ra ż n ić  b ło n ę  
ś lu z o w ą  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , a  p o ły k a ­
n y  m oże w p ły w a ć  n a  czy n n o ść  żo łąd k a .

5) o d d z ia ł p ro d u k c ji  so d y  k a u s ty c z n e j (w odo­
ro tle n k u  sodu ), gdzie  zach o d zi m ożliw ość  p o p a ­
rz e ń .

N a  p ie rw sz y m  o d c in k u  w s y p u ją  ro b o tn ic y  
k o k s  i k a m ie ń  w a p ie n n y  do  p ie c a  w ap ien n eg o .

R o b o tn icy  ci w o żą  po  k ilk a n a śc ie  m e tró w  d łu ­
g im  i  n a  k i lk a  p ię te r  w y so k im  pom ośc ie  k o k s  
i  k a m ie ń  w a p ie n n y  i w s y p u ją  go do p ieca  z gó­
ry . W  g ó rze  teg o  p ie c a  z n a jd u je  się  sp e c ja ln y  
o tw ó r, z a m y k a n y  że la z n y m i k la p a m i, k tó re  m a ­
ją  zab ezp ieczać  ro b o tn ik ó w  p rz e d  d z ia ła n ie m  
w y d o b y w a ją c y c h  s ię  gazów  w ra z  z t le n k ie m  
w ęg la . N ie  b io rą c  ju ż  p o d  u w a g ę  m ożliw ości 
w y d o b y w a n ia  się  m a ły c h  ilo śc i t le n k u  w ę g la  
p rzez  n ie w ie lk ie  n ieszcze ln o ści, n a le ż y  z a z n a ­
czyć, że  ju ż  w  czasie  o tw ie ra n ia  k la p  p rz y  w sy ­
p y w a n iu  su ro w có w  tle n e k  w ę g la  m o że  w y d o b y ­
w ać  się  n a w e t w  w ię k sz y c h  ilo śc iach . N a leży  
tu  ró w n ie ż  p o d k re ś lić , ż e  częśc iow ą w in ę  za 
w y d o b y w a n ie  się  w ię k sz y c h  ilości t le n k u  w ę ­
g la  p o n o szą  też  n ie k tó rz y  ro b o tn ic y . M ian o w ic ie  
w  czasie  b a d a ń  n a  m ie jsc u  w  fa b ry c e  z a u w a ż y ­
łem , że  n ie k tó rz y  ro b o tn ic y  n ie  s to s u ją  s ię  do 
w y d a n y c h  i w y w ie sz o n y c h  p rz e p isó w  o k o n iecz ­
ności d o k ład n eg o  z a m y k a n ia  k la p  o tw o ru . A b y  
u ła tw ić  sob ie  p ra c ę  i n ie  w ozić  często  w ózk ó w  ze 

I su ro w cem , ro b o tn ic y  ci w sy p y w a li ta k  d u że  ilo ­
ści k o k su  i k a m ie n ia  w a p ie n n e g o  n a  ra z  do p ieca , 
że  n ie  m o żn a  b y ło  z a m k n ą ć  k la p , w s k u te k  cze­
go d u że  ilo śc i g azó w  w ra z  z t le n k ie m  w ę g la  
w y d o b y w a ły  się  do o to czen ia  ro b o tn ik ó w . A b y  
zm n ie jszy ć  m ożliw o ść  g ro m a d z e n ia  się  t le n k u  
w ę g la  w  b e z p o ś re d n im  o to czen iu  ro b o tn ik ó w  
p o m o st, k tó ry m  w o żą  ro b o tn ic y  su ro w ie c  do 
p ieca , n ie  p o s ia d a  b o czn y ch  śc ian , a  je d y n ie  d a -  

j szek  w z d łu ż  ca łego  p o m o stu . T y lk o  tu ż  n a d  p ie ­
cam i n a  m a łe j p rz e s trz e n i  z n a jd u ją  się  b o czn e  
śc ian y . D z ię k i te m u  ro b o tn ic y  p r a c u ją  p ra w ie  
n a  o tw a r te j  p rz e s trz e n i, a  p rz e w ie w  p o w ie trz a  
u s u w a  t le n e k  w ę g la  z ic h  o to czen ia . P rz e z  u s u ­
n ię c ie  ty c h  b o czn y ch  śc ian  c h ro n i s ię  ro b o tn i­
k ó w  p rz e d  d z ia ła n ie m  w ię k sz y c h  ilo śc i t le n k u  
w ęg la , co ró w n o cześn ie  je d n a k  n a ra ż a  ic h  n a  
d z ia ła n ie  c z y n n ik ó w  a tm o sfe ry c z n y ch . M ian o ­
w icie , poza  d z ia ła n ie m  w ia tró w  i. n isk ie j c iep ło ­
ty  w  o k re sa c h  z im ow ych , g ra  tu  ró w n ie ż  ro lę  w a ­
h a n ie  c ie p ło ty  o toczen ia . R o b o tn icy  b o w iem  w o ­
żąc w ó zk i ze  su ro w c e m  w  czasie  m ro zó w  sz y b ­
ko  p rz e c h o d z ą  z w y ższe j c ie p ło ty  n a d  p iecam i 
do  n isk ie j c ie p ło ty  n a  o tw a r te j  p rz e s trz e n i  p o ­
m o stu . W  czasie  ty c h  b a d a ń  n ie  p rz e p ro w a d z i­
łem  o zn aczen ia  szy b k o śc i w ia t r u  i in n y c h  p o ­
m ia ró w  a tm o s fe ry c z n y c h  z p o w o d u  b ra k u  o d ­
p o w ie d n ic h  p rz y rz ą d ó w . P rz y ję l iś m y  n a to m ia s t, 
że d z ia łać  tu  m o g ą  ta k ie  c z y n n ik i a tm o s fe ry c z ­
n e , ja k ie  sp o ty k a  s ię  w  n a sz y m  k lim a c ie  n a  o t­
w a r te j  p rz e s trz e n i. O znaczono  n a to m ia s t  ilość  

I t le n k u  w ę g la  w  p o w ie trz u  b ezp o śre d n io  o ta c z a ­
ją c y m  ro b o tn ik ó w . B a d a n ia  te  w y k a z a ły  ró ż ­
n e  ilości t le n k u  w ę g la  w  p o w ie trz u , m ian o w ic ie  
d n ia  19/V I 1947 CO w y n o siło  0 .018% , 30 /V II 
1947 CO —  0.015%  a  30/V I 1948 CO —  0 .0 9 % . 
Ilość  t le n k u  w ę g la  w  p o w ie trz u  w a h a  się  za leż­
n ie  od  w a ru n k ó w  a tm o sfe ry c z n y ch , m ian o w ic ie  
w  d n ie  p o g o d n e  i p rz y  w ię k sz y m  w ie trz e  s tw ie r ­
d z iliśm y  m n ie jsz e  ilości, a  w  d n iu  p o c h m u rn y m



i m a łe j ru c h liw o śc i p o w ie trz a  w ięk sze  ilo śc i 
t le n k u  w ę g la  (0.09°/o). Z g ad za  s ię  to  z u p e łn ie  ze 
s k a rg a m i ro b o tn ik ó w , k tó rz y  p o d a ją , że  w  d n ie  
p o c h m u rn e  i p rz y  m a ły m  w ie trz e  d o z n a ją  ró ż ­
n y c h  d o leg liw o śc i w  czasie  p ra c y , ja k  b ó le  i z a ­
w ro ty  g łow y , o s łab ien ie , n u d n o śc i, oc iężałość  
nóg, co ra z e m  m oże w sk a z y w a ć  n a w e t  n a  p o d ­
o s tre  z a tru c ie  t le n k ie m  w ęg la . J a k k o lw ie k  w y ­
k o n a n e  b a d a n ia  w y k a z a ły  m a łe  ilo śc i t le n k u  w ę ­
gla , to  n a le ż y  p o d k re ś lić , że  w a h a ją  s ię  one  
n a  d o ln e j g ra n ic y  szk o d liw eg o  d z ia ła n ia . N ad to  
n a le ż y  p rz y ją ć , że  w  p e w n y c h  n ie s p rz y ja ją c y c h  
w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  lu b  też  w  p rz y ­
p a d k a c h  n ie d o k ła d n e g o  z a m y k a n ia  k la p  p ieca  
\o  czy m  w sp o m n ia łe m  p o w y że j) s tę ż e n ie  t le n k u  
w ę g la  m oże się  zw ięk szać  i z ag ra ż ać  życ iu , n a  
co w s k a z u ją  s tw ie rd z o n e  w ięk sze  ilości h e m o ­
g lo b in y  tle n k o w ę g lo w e j w e  k rw i  u  ty c h  ro ­
b o tn ik ó w .
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Z ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  s ta le  n a  ty m  
m ie jsc u  p ra c y  p rzezn aczo n o  do b a d a n ia  7, n ie  
u w z g lęd n io n o  zaś  p ra c o w n ik ó w  sk ie ro w a n y c h  
sp o ra d y c z n ie  n a  z a s tę p s tw a . W szy scy  ro b o tn ic y  
s k a rż y li  s ię  p ra w ie  n a  je d n a k o w e  d o leg liw ości, 
ja k ie  o d czu w a li w  czasie  p ra c y . M ian o w ic ie  p o ­
d aw a li, że po  p rz e p ra c o w a n iu  czasam i około  1— 3 
g o d z in  d o z n a ją  ogó lnego  o s łab ien ia , b ó ló w  i  za ­
w ro tó w  g ło w y , n u d n o śc i, d rż e n ia  i o c iężałośc i 
nóg , b ic ia  se rca , sz u m u  w  u szach ; n a d to  u  d w ó ch  
ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  n a  ty m  m ie jsc u  p o n a d  
8 la t ,  w y s tę p o w a ła  w zm o żo n a  p o b u d liw o ść  p s y ­
c h o m o to ry c z n a  ze  sk ło n n o śc ią  do k łó tn i  o raz  
z azn aczo n a  n iezb o rn o ść  d ro b n y c h  ru ch ó w . Z a ­
b u rz e n ia  p sy ch o  -  m o to ry c z n e  o raz  zazn aczo n a  
n ie z b o rn o ść  ru ch ó w , k tó re  w y s tą p iły  u  ty c h  
d w ó ch  ro b o tn ik ó w  po  p a ro le tn ie j  p ra c y  n a  ty m  
s ta n o w isk u , są  n a s tę p s tw e m  d łuższego  d z ia ła n ia  
t le n k u  w ęg la . O p isan e  d o leg liw o śc i u  te j  g ru p y  
ro b o tn ik ó w  z m u sz a ją  ic h  do o p u szczan ia  m ie j­
sca  p ra c y , a  n a  ic h  m ie jsc e  d o ch o d zą  d o d a tk o w o  
p ra c o w n ic y  z in n y c h  d z ia łó w  p ra c y , zw łaszcza  
t.z . „ ro b o tn ic y  p laco w i" . P o  2— 3 g o d z in ach  p o ­
b y tu  n a  w o ln y m  od  t le n k u  w ę g la  p o w ie trz u , 
ro b o tn ic y  p o w ra c a ją  do  d a lsze j p ra c y . N ie k ie d y  
z d a rz a  się, że i d w a  ra z y  m u sz ą  opuszczać  m ie j­
sce  p ra c y  z p o w o d u  p o n o w n eg o  w y s tę p o w a n ia  
o p isy w a n y c h  d o leg liw ośc i. D o leg liw o śc i te  n ie

w y s tę p u ją  s ta le ; często , zw łaszcza  w  d n ie  p o ­
g odne , p rz e p ra c o w u ją  8 g o d z in  i n ie  o d c z u w a ją  
ż a d n y c h  do leg liw o śc i. N a to m ia s t w  d n ie  p o ­
c h m u rn e  i p rz y  m a łe j ru c h liw o śc i p o w ie trz a  do­
leg liw o śc i te  w y s tę p u ją  częśc ie j i o w zm o żo n y m  
n a s ile n iu . P o  p rz e p ra c o w a n iu  8 go d z in  w  d n ia c h  
k ie d y  w  p o w ie trz u  z n a jd u je  s ię  w ięce j t le n k u  
w ęg la , ro b o tn ic y  s k a rż y li  s ię  po  p o w ro c ie  do d o ­
m u  n a  u trz y m u ją c e  się  jeszcze  p rz e z  p a rę  go­
d z in  po w y ższe  d o leg liw ości, ja k  w  czasie  p ra c y . 
D w ó ch  je d y n ie  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  p o n a d  
10 la t  n a  ty m  m ie jscu , sk a rż y ło  się  n a  b ra k  ła -  

i k n ie n ia  i p o w ta rz a ją c e  się  czasam i z a w ro ty  g ło - 
| w y . P o za  ty m  ro b o tn ic y  ci często  k a sz lą , czasa- 
! m i m ie w a ją  b ó le  w  ok o licy  lęd z io w ej i n o gach , 

n a s ila ją c e  się  p rz y  ru c h a c h . Z ch o ró b  p rz e b y ­
ty c h , m o g ą c y c h  w p ły w a ć  n a  o b e c n y  s ta n  
z d ro w ia , n a le ż y  w y m ie n ić  u  je d n e g o  ro b o tn ik a  
p rz e b y te  z a p a le n ie  n e re k .

B a d a n ie m  p rz e d m io to w y m  s tw ie rd z iłe m  
u  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  zn a c z n ą  p ró c h n ic ę  zę ­
b ó w  i b ra k i  w u z ę b i e n i u ,  ś re d n io  b ra k  oko­
ło 6— 8 zębów . Z  z a k re su  n a r z ą d u  o d d e ­
c h  o w  eg  o s tw ie rd z iłe m  u  w sz y s tk ic h  o b ja w y  
p rz e w le k łe g o  n ie ż y tu  o sk rze li, a  u  4 w  w ie k u  
od  40— 53 la t  z azn aczo n ą  ro z e d m ę  p łu c . B a d a ­
n ie  rad io lo g iczn e  p łu c  w y k a z a ło  w zm o żen ie  r y ­
s u n k u  o sk rze lo w eg o  w e  w n ę k a c h , o ra z  u  4 ob ­
ja w y  ro zed m y . J e d y n ie  u  d w ó ch  ro b o tn ik ó w  
s tw ie rd z iłe m  z m ia n y  ch o ro b o w e  w  z a k re s ie  n  a -  
■ r z ą d u  k r ą ż e n i a .  P ie rw s z y  p rz y p a d e k  d o ­
ty c z y ł ro b o tn ik a  la t  53, z p rz e b y ty m  p rz e d  10 
la ty  z a p a le n ie m  n e re k , p ra c u ją c e g o  n a  ty m  
m ie jsc u  10 la t, u  k tó re g o  s tw ie rd z iłe m  p o d w y ż ­
szen ie  c iśn ie n ia  tę tn ic z e g o  k rw i  do 170/90 m m . 
H g. R R ., p o w ię k sz e n ie  se rc a  n a  lew o  o k o n f i­
g u ra c ji  a o r ta ln e j z o b ja w a m i u szk o d z e n ia  m ię ś­
n ia  se rco w eg o  w  o k re s ie  z u p e łn e j w ydo lnośc i. 
D ru g i p rz y p a d e k  d o ty c z y ł ro b o tn ik a  la t  46, p r a ­
c u jąceg o  n a  ty m  m ie jsc u  15 la t , u  k tó re g o  
s tw ie rd z iłe m  n a d c iśn ie n ie  tę tn ic z e  180/100 m m  
H g. R R ., o raz  n ie z n a c zn e  p o w ięk szen ie  se rc a  n a  
lew o , bez  ja k ic h k o lw ie k  O bjaw ów  n ied o m o g i, 
a  je d y n ie  E K G . w y k a z y w a ł c ech y  ro z lan eg o  
u szk o d z e n ia  m ię śn ia  se rco w eg o  m ie rn e g o  s to p ­
n ia . P o z a  ty m  u  re s z ty  ro b o tn ik ó w  n ie  s tw ie r ­
d z iłe m  ta k  b a d a n ie m  f iz y k a ln y m  ja k  i ra d io lo ­
g iczn y m  z m ia n  w  z a k re s ie  n a rz ą d u  k rą ż e n ia , 
a  je d y n ie  E K G . w y k a z a ło  u  5 ro b o tn ik ó w  za ­
zn aczo n e  cech y  u szk o d z e n ia  m ię śn ia  se rcow ego .

B a d a n ie  k r w i  n a  obecność  h e m o g lo b in y  
tle n k o w ę g lo w e j, w y k o n a n e  za  p o m o cą  fo to m e ­
t r u  P u lf r ic h a , w y k a z a ło  od  6 %  —  3 0 %  CO H b. 
S tw ie rd z o n e  tu  d u ż e  ró żn ice  w  ilo śc i h e m o g lo ­
b in y  tle n k o w ę g lo w e j z g a d z a ją  się  ze sk a rg am i 
ro b o tn ik ó w  n a  d o leg liw o śc i w y s tę p u ją c e  w  cza ­
s ie  p ra c y . M ian o w ic ie  w  d n ie  p o c h m u rn e , k ie ­
d y  u  ro b o tn ik ó w  w y s tę p o w a ły  o p isa n e  p o w y że j 
d o leg liw o śc i w  czasie  p ra c y , w y k a z a liśm y  od 
10°/o —  30°/o C O H b, a  n a to m ia s t w  d n ie  pogod-



n e  ilość C G H b w a h a ła  się  p o n iże j 10% . B ad an ia  
te  p rz e p ro w a d z iliś m y  w  2— 3 g o d z in y  po  u k o ń ­
c z e n iu  8 g o d z in  p ra c y , a  u  3 -ch  ro b o tn ik ó w , 
u k tó ry c h  d o d a tk o w o  o zn acza liśm y  ilość C O H b 
w  11 go d zin  po  u k o ń c z e n iu  8 g o d z in  p ra c y , J 
s tw ie rd z iliśm y  je szcze  3°/o —  6 %  C O H b.

Ilo ść  h e m o g lo b in y  w a h a ła  się  od  90 —  100% , 
ilo ść  c ia łe k  c z e rw o n y c h  w  1 m m 3 w y n o s iła  

u  je d n e g o  ro b o tn ik a  4,000.000, u  p ię c iu  od 
4,500.000 do 5,000.000 a  u  je d n e g o  5,500.000. 
W sk aźn ik  b a rw ik o w y  k rw i w a h a ł się  od  0.9 —
1.0. Ilość  c ia łek  b ia ły c h  i sk ła d  o d se tk o w y  o raz  
O B. n ie  w y k a z y w a ły  w ię k sz y c h  o d c h y le ń  od  j 

n o rm y . B a d a ń  sz p ik u  k o s tn e g o  n ie  p rz e p ro w a ­
d z iłem , p o n iew aż  ro b o tn ik ó w  ty c h  b a d a łe m  a m ­
b u la to ry jn ie , a  b a d a n i n ie  zgodzili s ię  n a  w y k o ­
n a n ie  n a k łu c ia .

N a rz ą d  m i ę ś n i o w o  —  s t a w o w y  n ie  
w y k a z y w a ł z m ia n  p a to lo g iczn y ch .

Z e s ta w ia ją c  w y n ik i b a d a ń  p ie rw sz e j g ru p y  
ro b o tn ik ó w  d o w o żący ch  i w s y p u ją c y c h  k o k s  
i k a m ie ń  w a p ie n n y  do p ieca  w a p ien n eg o , n a le ­
ży  p o d k reś lić , że d z ia ła ją  tu  d w a  c z y n n ik i szk o ­
d liw e :

a) c z y n n ik i a tm o sfe ry c z n e  o raz  d u że  w a h a n ia  
c ie p ło ty  o toczen ia , k tó re  m o g ą  sp rz y ja ć  ro zw o ­
jo w i p rz e w le k ły c h  sc h o rz e ń  gośćcow ych , o raz  
p rz e w le k ły c h  n ie ż y tó w  d ró g  o d d ech o w y ch . B a ­
d a n ia  n ie  w y k a z a ły  z m ia n  w  u k ła d z ie  m ięśn io -  
w o -s ta w o w y m , a  p o d a w a n e  p rz e z  ro b o tn ik ó w  
d o leg liw o śc i w  p o s ta c i b ó ló w  m ię śn i i s ta w ó w  
m o g ą  b y ć  n a tu r y  gośćcow ej, n ie  d a ją c e  je d n a k ­
że  z m ia n  p rz e d m io to w y c h . S tw ie rd z o n e  n a to ­
m ia s t  u  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  o b ja w y  n ie ż y tu  
d ró g  o d d ech o w y ch  o raz  u  4 o b ja w y  ro zed m y  
m o g ą  b y ć  n a s tę p s tw e m  d z ia ła n ia  c z y n n ik ó w  
a tm o sfe ry c z n y c h  i w a h a ń  c ie p ło ty  o toczen ia .

b) T le n e k  w ę g la  je s t d ru g im  c z y n n ik ie m  d z ia ­
ła ją c y m  szk o d liw ie  w  ty m  m ie jsc u  p ra c y ; m oże 
o n  po w o d o w ać  o s tre , p o d o s tre  i p rz e w le k łe  za ­
tru c ia . S tw ie rd z o n e  u  d w ó ch  ro b o tn ik ó w  p o d ­
n ie c e n ie  p sy c h o m o to ry c z n e  o raz  zazn aczo n a  n ie ­
zb o rn o ść  d ro b n y c h  ru c h ó w  m o g ą  b y ć  n a s tę p ­
s tw e m  p rz e w le k łe g o  d z ia ła n ia  m a ły c h  ilo śc i 
t le n k u  w ęg la , a lb o  n a s tę p s tw e m  o s try c h  lu b  
p o d o s try c h  p rz e b y ty c h  z a tru ć .

N a  ty m  o d c in k u  p ra c y  gd z ie  d z ia ła ją  szk o ­
d liw ie  d w a  w y ż e j p o d a n e  czy n n ik i, z a s to so w a­
n ie  n a s tę p u ją c y c h  śro d k ó w  o c h ro n n y c h  m oże 
zab ezp ieczy ć  ro b o tn ik ó w  p rz e d  n a s tę p s tw a m i 
w sp o m n ia n y c h  c zy n n ik w .

1) k o n tro la  ro b o tn ik ó w  co do  d o k ład n eg o  za ­
m y k a n ia  k la p  o tw o ru  p ie c a  w a p ien n eg o ,

2) z a s to so w an ie  śc ian  b o czn y ch  n a  p om ośc ie  
o raz  o d p o w ied n ieg o  p rz e w ie trz a n ia , w  te n  sp o ­
sób a b y  n a  pom ośc ie  w y tw o rz y ć  n ie z n a c zn e  n a d ­
c iśn ie n ia  a  w  ok o licy  p iecó w  u m ieśc ić  odpo- 
w ie d n e  w y c iąg i, ta k , a b y  g azy  w y d o b y w a ją c e  
s ię  ź p ie c a  w ra z  z t le n k ie m  w ę g la  sk ie ro w a ć  do 
w y ciąg ó w , a  n ie  do o to czen ia  ro b o tn ik ó w ,

i 3) z a m k n ię c ie  o tw o ró w  do w sy p y w a n ia  k o k -  
i su  i k a m ie n ia  w a p ie n n e g o  do p ieca  w a p ie n n e g o  
I p o w in n o  się  sk ła d a ć  z d w ó ch  k la p  u s ta w io n y c h  
j  w  p e w n e j od leg łośc i p o n a d  sobą, a  w  p rz e s trz e -  
| n i, m ię d z y  ty m i k la p a m i z a w a r te j , p o w in n y  b y ć  

um ieszczo n e  w y c iąg i. W  te n  sposób  p rz y  w sy ­
p y w a n iu  su ro w có w  do p ie c a  ro b o tn ik  o tw ie ra ł­
b y  i z a m y k a ł k o le jn o  k la p y , a  t a  część g azu  
z t le n k ie m  w ęg la , ja k a  b y  się  z n a la z ła  m ięd zy  
k la p a m i b y ła b y  u s u n ię ta  w y c ią g a m i. Z asto so ­
w a n ie  teg o  sp o so b u  u su w a n ia  t le n k u  w ęg la  
o raz  z a o p a trz e n ie  p o m o stu  w  śc ian k i b o czn e  

| c h ro n ić  b ęd z ie  w  zu p e łn o śc i ro b o tn ik ó w  ta k  od 
' c zy n n ik ó w  a tm o sfe ry c z n y ch , ja k  i od  d z ia łan ia  

t le n k u  w ęg la .
M ie len ie  w a p n a  pa lo n eg o , d o s ta rczo n eg o  z p ie ­

ca w a p ie n n e g o  je s t  d ru g im  o d c in k iem  p ra c y , 
w  czasie  k tó re g o  m o g ą  d z ia łać  szk o d liw e  c z y n ­
n ik i. W  czasie  teg o  m ie le n ia  w y d o b y w a  się  do 
h a li  p y ł  w a p n a  p a lo n eg o  ( tle n k u  w ap n ia ) , k tó ry  
m oże d ra ż n ić  sp o jó w k i, g ó rn e  d ro g i oddecho’we, 
a  p o ły k a n y  ze ś lin ą  m oże w p ły w a ć  szk o d liw e  
n a  b ło n ę  ś lu zo w ą  żo łąd k a . D z ia ła n ie  szk o d liw e  
p y łó w  je s t  u za le ż n io n e  od  ilości p y łó w , w ie lk o ­
ści ich  cząs teczek  i sk ła d u  chem iczn eg o . P o w ie ­
tr z e  o ta c z a jąc e  ro b o tn ik ó w  z a w ie ra ło  w  lm 3 do 
100 m g  p y łu . B a d a n ie  teg o  p y łu  p rz e p ro w a d z o ­
n e  p rz e z  m g r  G o d lew sk ieg o  w y k aza ło :

1) b a d a n ie  ch em iczn e : 9 9 %  t le n k u  w a p n ia  
i 1 %  k rz e m ia n ó w . W ie lkość  cząs teczek  p y łu  w a ­
h a ła  się  od  0.02 —  2.5 m ik ro n a , o d se tk o w o  p y ł 
sk ła d a ł s ię  z czą s teczek  n a s tę p u ją c y c h  w ie lk o śc i: 

3 0 %  cząs teczek  w ie lk o śc i do 1 m ik ro n a  
4 0 %  cząs teczek  w ie lk o śc i do 2 m ik ro n ó w  
2 0 %  cząs teczek  w ie lk o śc i do 2.2 m ik ro n a  
10%  cząs teczek  do  2.5 m ik ro n a

Z ca łe j za łog i teg o  d z ia łu  p rzezn aczo n o  do b a ­
d a n ia  9 ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y c h  w  o to czen iu  
n a jw ię k sz e g o  zagęszczen ia  p y łu . Z  ro b o tn ik ó w  
ty c h  w  w ie k u  od 30 —  50 la t, 3 p ra c o w a ło  n a  
ty m  m ie jsc u  p o n iże j 5 la t , 4 od  5 —  10 la t  i 2 
o d  10 —  15 la t. W  w y w ia d a c h  p o d a ją , on i, że 
w  o becnośc i w ię k sz y c h  ilo śc i p y łó w  w y s tę p u je  
u  n ic h  p ieczen ie  oczu  p o łączo n e  ze łzaw ien iem , 
k ic h a n ie , k a sze l p o łączo n y  z o d p lu w a n ie m  n ie ­
w ie lk ie j ilo śc i p lw o c in y , czasam i b ó le  i p iecze ­
n ie  za  m o s tk ie m ; 2 ro b o tn ik ó w  sk a rż y ło  n a  sw ę ­
d zen ie  sk ó ry . W  2 —  3 g o d z in y  po  o p u szczen iu  
m ie jsc a  p ra c y  do leg liw o śc i p o w y ższe  u s tę p u ją  
p ra w ie  z u p e łn ie ; p o za  ty m  ro b o tn ic y  ci sk a rż ą  
się  n a  z m n ie jszo n e  ła k n ie n ie , czasam i p u s te  o d ­
b ija n ia , b ó le  o raz  g n ie c e n ia  w  n a d b rz u sz u .

U  w sz y s tk ic h  ty c h  ro b o tn ik ó w  s tw ie rd z iłe m  
n ie z n a c z n e  p rz e k rw ie n ie  sp o jó w ek , p ró c h n ic ę  
zęb ó w  o raz  zn aczn e  u b y tk i  w  u z ę b ie n iu  (śred n io  
b ra k  od 10 —  12 zębów ), ze s tro n y  n a rz ą d u  o d ­
dech o w eg o  p rz e w le k ły  n ie rz y t  o sk rze li o raz  
m n ie j lu b  w ięce j zazn aczo n ą  ro zed m ę  p łu c . Z e 
w z g lę d u  n a  obecność  k rz e m u  w  p y le  w y k o n a n e



u w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  z d ję c ia  p łu c  n ie  w y ­
k a z a ły  je d n a k  ż a d n y c h  z m ia n  k rz e m ic z n y ch . 
B a d a n ia  la ry n g o lo g ic z n e , p rz e p ro w a d z o n e  
w  K lin ic e  L a ry n g o lo g ic z n e j A. M. w y k aza ło  
u  w sz y s tk ic h  ty c h  ro b o tn ik ó w  p rz e w le k ły  n ie ­
ż y t  k r ta n i .  P lw o c in a  o P h  od  7‘90 do  8 ‘50, za ­
w ie ra ła  do 7‘5 mg°/o w a p n ia . W  p  re p a ra ta c h  
z w y k ły c h  i  b a rw io n y c h  b łę k ite m  m e ty le n o w y m  
s tw ie rd z iłe m  dość lic z n e  p o je d y n c z e  k o m ó rk i 
n a b ło n k o w e  ja m y  u s tn e j i g ó rn y c h  d ró g  o d d e ­
ch o w y ch , o d o b rz e  z a c h o w a n e j b u d o w ie . Z e 
s tro n y  n a rz ą d u  k rą ż e n ia  n ie  s tw ie rd z iłe m  w ię k ­
sz y c h  o d c h y le ń  od  n o rm y , a  je d y n ie  E K G  w y ­
k aza ło  zazn aczo n e  cech y  u sz k o d z e n ia  m ię śn ia  
se rco w eg o  u  k i lk u  ro b o tn ik ó w .

B a d a n ia  rad io lo g iczn e  p rz e w o d u  p o k a rm o w e ­
go w y k a z a ło  u  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  p o n a d  
10 la t  p rz e w le k ły  p rz e ro s to w y  n ie ż y t żo łąd k a . 
W y d z ie la n ie  k w a s u  so ln eg o  u  w sz y s tk ic h  ty c h  
ro b o tn ik ó w  b y ło  u p o śled zo n e , w a h a ją c  się  od 
m ie rn e j n ie d o k w a so ty  aż do zu p e łn e g o  b ra k u  
k w a s u  so lnego , p rz y  czy m  ilość  ś lu z u  b y ła  z a w ­
sze  zw iększona .

B a d a n ie  k rw i w y k a z a ło  u  w sz y s tk ic h  ro b o t­
n ik ó w  n ie z n a c z n ą  n ie d o k rw is to ść  o r to c h ro m ic z -  
n ą . I lo ść  c ia łe k  b ia ły c h  o raz  ic h  sk ła d  o d se tk o ­
w y  n ie  w y k a z y w a ły  o d c h y le ń  od  n o rm y . B a d a ­
n ie  ch em iczn e  k r w i  w y k a z y w a ło : P h  od  7,3 —  
7,5, r e z e rw a  a lk a lic z n a  w a h a ła  się  w  g ra n ic a c h  
n o rm y  o d  61 —  67, R N . o raz  ilo ść  w a p n ia  w e  
k rw i  w  g ra n ic a c h  n o rm y .

Z e s ta w ia ją c  w y n ik i  ty c h  b a d a ń  n a le ż y  p o d ­
k re ś lić , że  p o w s ta ją c y  po d czas m ie le n ia  p y ł  
w a p n a  p a lo n eg o  d z ia ła  szk o d liw ie  n a  z d ro w ie  
ro b o tn ik ó w , p o w o d u ją c  u  n ic h  p rz e w le k ły  n ie ­
ż y t  sp o jó w ek  o raz  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , 
u szk o d z e n ie  u z ęb ien ia , p rz e w le k ły  n ie ż y t  żo­
łą d k a  z u p o ś le d z e n ie m  w y d z ie la n ia  k w a s u  so l­
n ego  o raz  n ie z n a c z n ą  n ie d o k rw is to ść  o r tó c h ro -  
m iczn ą . W  c e lu  za b e z p iec z e n ia  ro b o tn ik ó w  
p rz e d  d z ia ła n ie m  teg o  p y łu  n a le ż y  zasto so w ać  
o d p o w ie d n ie  p rz e w ie trz e n ie  i w y c iąg i, a b y  od ­
p ro w a d z ić  p y ł  z o to czen ia  p ra c u ją c y c h . N a  d r u ­
g im  m ie jsc u  n a le ż y  po lec ić  u ż y w a n ie  m a se k  
p rz e c iw p y ło w y c h .

W  trz e c im  o d c in k u  p ra c y , gd z ie  n a sy c a  się  
so la n k ę  am o n ia k ie m , m o g ą  d z ia łać  jeg o  p a ry . 
Ilo śc io w e o zn aczen ie  a m o n ia k u  w  p o w ie trz u  
o ta c z a ją c y m  ro b o tn ik ó w , w y k o n a n e  p rz e z  m g r  a 
G o d lew sk ieg o , w y k a z a ło  od  0,38 —  0,65 m g  
n a  1 l i t r  p o w ie trz a . T a k ie  s tę ż e n ie  p a r  a m o n ia ­
k u  n ie  m o że  p o w o d o w ać  o s try c h  z a tru ć , a  j e ­
d y n ie , d z ia ła ją c  p rz e z  czas d łu ższy , m oże d ra ż ­
n ić  b ło n y  ś lu zo w e  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch  
o ra z  sp o jó w k i. D o b a d a n ia  w y zn aczo n o  27 ro ­
b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  zas ięg u  p a r  a m o n ia k u  
o s tę ż e n iu , ja k ie  p o d an o  p o w y że j. P ię c iu  z ty c h  
ro b o tn ik ó w  p ra c o w a ło  n a  ty m  m ie jsc u  p o n iże j 
5 la t, 6 od  5 —  10 la t ,  a  16 od  10 —  20 la t.

W  czasie  p ra c y  w szy scy  ro b o tn ic y  s k a rż ą  się  
n a  p o k asz liw an ie , c za sam i p ie c z e n ie  i  łz a w ie ­
n ie  o,czu. W szyscy  p o d a w a li zgodn ie , że  w  p ie r ­
w szy ch  ty g o d n ia c h  p ra c y  n a  ty m  oddz ie le , a lbo  
po  p rz e rw ie  u r lo p o w e j, o d c z u w a ją  w y ra ź n ie j 
po w y ższe  d o leg liw ości. P o z a  ty m  n ie k tó rz y  ro ­
b o tn ic y  sk a rż y li  s ię  jeszcze  n a  s ta łe  z m n ie jsz e ­
n ie  ła k n ie n ia .

U  w sz y s tk ic h  ty c h  ro b o tn ik ó w  s tw ie rd z iłe m  
p rz e w le k ły  n ie ż y t sp o jó w ek , p ró c h n ic ę  zębów  

! o raz  zn aczn e  b ra k i  w  u z ę b ie n iu , p rz e w le k ły  
n ie ż y t g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , u  20 o b ja ­
w y  ro z e d m y  p łu c . B a d a n ie  la ry n g o lo g ic z n e  w y ­
k aza ło  u  w sz y s tk ic h  p rz e w le k ły  n ie ż y t  k r ta n i . 
Z e s tro n y  n a rz ą d u  k rą ż e n ia  n ie  s tw ie rd z iłe m  
ża d n y c h  w y ra ź n ie js z y c h  o d c h y le ń  od  n o rm y .

W ięk sze  n a to m ia s t  z m ia n y  s tw ie rd z iłe m  ze 
s tro n y  n a rz ą d u  tra w ie n ia , m ian o w ic ie , poza  
u sz k o d z e n ie m  i  u b y tk a m i w  u z ę b ie n iu , w y k a z a ­
łe m  u  15 ro b o tn ik ó w  p rz e w le k ły  p rz e ro s to w y  
n ie ż y t żo łąd k a , a u  7 p rz e w le k ły  n ie ż y t ż o łąd ­
k a  z c e ch am i z a n ik u  b ło n y  ś lu zo w ej, n a to m ia s t 
u 6 n ie  w y k a z a n o  z m ia n  ch o ro b o w y ch . B ad an ie  
czy n n o śc i w y d z ie la n ia  k w a s u  so ln eg o  w y k a z a ło  
u  10 z m n ie jsz e n ie  w y d z ie la n ia , u  7 zw ięk szen ie  
w y d z ie la n ia  k w a s u  so lnego , a  u  10 n ie  w y k a ­
zało  z a b u rz e ń  w  ty m  w zg lęd z ie .

B a d a n ie  k rw i obw o d o w ej w y k a z a ło  u  w sz y s t­
k ic h  ty c h  ro b o tn ik ó w  z m n ie jsz o n ą  ilo ść  h e ­
m o g lo b in y , w a h a ją c ą  się  w  g ra n ic a c h  o d  65 —  
70°/o, o ra z  z m n ie jsz o n ą  lic z b ę  c ia łe k  cze rw o n y c h  
w  1 m m 3 w a h a ją c ą  się  od  3.500.000 —  4.200.000. 
B a d a n ie  ch em iczn e  k rw i  w y k a z a ło  R N . u  3 ro ­
b o tn ik ó w  n a  g ó rn e j g ra n ic y  n o rm y  (40 —  50 
mg°/o), a u  p o zo s ta ły c h  w  g ra n ic a c h  p ra w id ło ­
w y ch . P h  od  7,3 —  7,40, ilość a m o n ia k u  w e  
k rw i  od  0,9 —  1,15 mg°/o, co je s t  ju ż  w y ra ź n ie  
zw ięk szo n ą  ilo śc ią . *

Z e s ta w ia ją c  w y n ik i w y k o n a n y c h  b a d a ń  
u  ty c h  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  w  a tm o sfe rz e  
p o w ie trz a  z a w ie ra jąc e g o  s ta le  m a łe  ilo śc i p a r  
am o n ia k u  n a le ż y  s tw ie rd z ić  p rz e d e  w sz y s tk im , 
że k re w  ic h  z a w ie ra ła  w  w ięk sze j ilo śc i am o ­
n ia k , co p rz e ja w ia ło  się  n a d to  n ie  ty lk o  p o d ra ż ­
n ie n ie m  i p rz e w le k ły m  n ie ż y te m  sp o jó w ek  
i g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , a le  te ż  i z m ia n a ­
m i n ie ż y to w y m i ż o łą d k a  z u p o ś le d z e n ie m  w y ­
d z ie la n ia  k w a su  so lnego . A b y  zab ezp ieczy ć  ro ­
b o tn ik ó w  p rz e d  s ta ły m  d z ia ła n ie m  p a r  a m o n ia ­
k u , n a le ż y  zasto so w ać  o d p o w ied n ie  p rz e w ie ­
t r z a n ie  i c h em iczn e  p o ch łan iacze , a  n a  d ru g im  
m ie jsc u  n a le ż y  p o lec ić  o d p o w ied n ie  m ask i.

C z w a r ty m  z rz ę d u  w y ty p o w a n y m  m ie jscem , 
w  k tó ry m  n a  ro b o tn ik ó w  m o g ą  d z ia łać  szk o d li­
w e  czy n n ik i, je s t  o d d z i a ł  m a g a z y n o w a -  
n  i  a, a  ra c z e j p a k o w a n i a  g o t o w e g o  j u ż  
d w u w ę g l a n u  s o d u .  W  czasie  w sy p y w a ­
n ia  p ro sz k u  d w u w ę g la n u  so d u  z a u to m a tu  do 
w o rk ó w  i to re b e k  p o w s ta je  p y ł, w  k tó re g o  o to ­
cz e n iu  p ra c u ją  ro b o tn icy . Ilość  te g o  p y łu  w a h a



się  w  d u ż y c h  g ra n ic a c h , z a leżn ie  od  o s tro ż n o ­
ści p rz y  p a k o w a n iu . Ilo ść  p y łu  d w u w ę g la n u  so- 
łu  w a h a  s ię  o d  6 —  30 mg°/o n a  1 m 3 p o w ie trz a . 
Z  ca łe j za łog i p rz e b a d a n o  27 ro b o tn ik ó w  p ra c u ­
ją c y c h  w  z a s ię g u  w ięk sze j ilo śc i te g o  p y łu . 
W  w y w ia d a c h  w szy scy  p o d k re ś la li, że  w  czasie  
z w ię k sz e n ia  s ię  ilo śc i teg o  p y łu  w y s tę p o w a ła  
u  n ic h  sk ło n n o ść  do k ic h a n ia , o raz  czasam i k r ó t ­
k o trw a ły  k asze l. P o za  ty m  sk a rż y li  s ię  n a  
z m n ie jsz e n ie  ła k n ie n ia  i  p u s te  o d b ija n ia , w y ­
s tę p u ją c e  n ie z a le żn ie  od  p ra c y . B a d a n ie  w y k a ­
zało, p o za  p ró c h n ic ą  i ś re d n im i b ra k a m i w  u z ę ­
b ie n iu , p rz e w le k ły  n ie ż y t sp o jó w ek , k r ta n i ,  
g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , a  u  20 ro zed m ę  
p łu c . B a d a n ia  rad io lo g iczn e  p rz e w o d u  p o k a rm o ­
w ego  w y k a z a ło  u  9 ro b o tn ik ó w  p rz e w le k ły  
p rz e ro s to w y , u  18 p rz e w le k ły  z a n ik o w y  n ie ż y t 
żo łąd k a . B a d a n ie  w y d z ie la n ia  k w a s u  so lnego  
u  6 ro b o tn ik ó w  w y k a z a ło  w a ru n k i  p ra w id ło w e , 
n a to m ia s t  u  15 u p o ś le d z e n ie  w y d z ie la n ia , a  u  6 
w zm o żo n e  w y d z ie la n ie  k w a su  so lnego . S o k  żo­
łą d k o w y  p ra w ie  u  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  w y ­
k a z y w a ł zw ięk szo n ą  ilo ść  ś lu zu . B a d a n ie  k rw i, 
p o za  n ie z n a c zn ą  n ie d o k rw is to śc ią  o r to c h ro m ic z -  
n ą , n ie  w y k a z a ło  w ię k sz y c h  o d c h y le ń  od  n o r ­
m y . B a d a n ie  c h em iczn e  k rw i  n a  R N ., P h , r e ­
z e rw ę  a lk a lic z n ą , ilo ść  c h lo rk ó w  o k aza ło  w y n i­
k i  w  g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h .

Z e s ta w ia ją c  w y n ik i ty c h  b a d a ń  n a le ż y  s tw ie r ­
dzić, że  p y ł  d w u w ę g la n u  so d u , p o za  d ra ż n ie ­
n ie m  sp o jó w ek  i  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , 
m oże p ro w ad z ić  do u sz k o d z e n ia  u z ę b ie n ia  o raz  
p o w s ta n ia  p rz e w le k ły c h  n ie ż y tó w  żo łą d k a  z z a -  j 
b u rz e n ie m  w y d z ie la n ia  k w a s u  so lnego . W  c e lu  j 

zab ezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  ty m  
m ie jsc u  p rz e d  d z ia ła n ie m  p y łu  d w u w ę g la n u  so - j 

d u  n a le ż y  zas to so w ać  o d p o w ied n io  u m ie jsc o ­
w io n e  w y c ią g i o raz  po lec ić  i  d o p iln o w ać  a b y  
ro b o tn ic y  u ż y w a li w  czasie  p ra c y  w y d a n y c h  im  
m a se k  p rz e c iw p y ło w y c h .

P r o d u k c j a  s o d y  k a u s t y c z n e j  
(w o d o ro tle n k u  sodu) je s t  o s ta tn im  w y ty p o w a -  
n y m  o d c in k ie m  p ra c y , je d n a k ż e  w  m ie jsc u  ty m  
n ie  s tw ie rd z a  s ię  sz k o d liw y c h  c zy n n ik ó w , k tó -  
re b y , d z ia ła ją c  p rz e z  czas d łu ższy , m o g ły  w p ły ­
w ać  n ie k o rz y s tn ie  n a  z d ro w ie  ro b o tn ik ó w .

M ian o w ic ie  w ła sn o śc i fizy czn e  s łab eg o  i  s tę ­
żonego  łu g u  sodow ego  n ie  p o w o d u ją  p o w s ta ­
w a n ia  sz k o d liw y c h  p a r , a  zn ik o m e  ty lk o  ilości 
ro z p y lo n e g o  łu g u  so d ow ego  n ie  są  w  s ta n ie  
d z ia łać  szk o d liw ie . P o tw ie rd z a  to  o św iad czen ie  
zn aczn e j w ięk szo śc i ro b o tn ik ó w , że p o za  p o ja ­
w ia ją c y m  się  czasem  u c zu c iem  sz c z y p a n ia  sk ó ­
ry , n ie  o d c z u w a ją  ż a d n y c h  do leg liw o śc i; 3 ty l ­
k o  ro b o tn ik ó w  sk a rż y ło  się  czasam i n a  k asze l 
o ra z  p ie c z e n ie  w  k r ta n i .

Z  d z ia łu  te g o  p rz e b a d a łe m  21 ro b o tn ik ó w , 
u  k tó ry c h  p o za  p ró c h n ic ą  i  u b y tk a m i w  u z ę ­
b ie n iu , ty lk o , u  6 s tw ie rd z iłe m  p rz e w le k ły  n ie ­
ż y t o sk rze li. N a rz ą d  k rą ż e n ia  n ie  w y k a z y w a ł

w ię k sz y c h  o d c h y le ń  od  n o rm y . B a d a n ia  ra d io ­
lo g iczn e  w y k a z a ło  u  5 o b ja w y  n ie ż y tu  żo łąd k a , 
a  b a d a n ie  czy n n o śc i w y d z ie la n ia  k w a su  so ln e ­
go w y k a z a ło  ty lk o  u  6 n ie z n a c zn e  o b n iżen ie  
w y d z ie la n a  k w a su  so lnego . B a d a n ie  k rw i obw o ­
d o w ej n ie  s tw ie rd z iło  u  ty c h  ro b o tn ik ó w  w y ­
ra ź n ie js z y c h  o d c h y le ń  od  n o rm y , a  b a d a n ie  c h e ­
m iczn e  k rw i n a  R N ., c h lo rk i, P h , re z e rw ę  a lk a ­
lic z n ą  w y p a d ło  w  g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h .

J a k  w id a ć  z w y n ik u  ty c h  b a d a ń , w  d z ia le  ty m  
n ie  u w id a c z n ia ją  się  c z y n n ik i szk o d liw e  d z ia ła ­
ją c e  n a  ro b o tn ik ó w  w  czasie  p ra c y . N a to m ia s t 
m o g ą  tu  zachodzić  w y p a d k i p o p a rz e ń  s tę ż o n y m  
łu g ie m  so d ow ym , k tó re  ju ż  n a le ż ą  ra c z e j do 
osobnego  d z ia łu  w y p a d k ó w  w  czasie  p ra c y , 
a  n ie  do ch o ró b  zaw odow ych .

Z e s ta w ia ją c  o s ta te c z n e  w y n ik i b a d a ń  poszcze­
g ó ln y c h  o d c in k ó w  p ra c y  ca łe j fa b ry k i, p rz e p ro ­
w a d z o n e  p rz e z  M g r G o d lew sk ieg o  i  p rz e z e  m n ie , 
z r a m ie n ia  O śro d k a  d la  B a d a n ia  C h o ró b  Z aw o ­
do w y ch , n a  w n io se k  M in is te rs tw a  Z d ro w ia , 
o p a r te  n a  p rz e b a d a n iu  93 ro b o tn ik ó w  i  w y k o ­
n a n iu  2.100 b a d a ń  i  a n a liz  la b o ra to ry jn y c h  —  
n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  szk o d liw e  c z y n n ik i m o g ą  
d z ia łać  n a  ro b o tn ik ó w  w  czasie  p ra c y  w  ró ż n y c h  
o d c in k a c h  p ró d u k c ji. O tóż  o d c in k i te , g d z ie  ro ­
b o tn ic y  są  n a ra ż e n i n a  szk o d liw e  c z y n n ik i są  
n a s tę p u ją c e :
1) N a  ro b o tn ik ó w  w s y p u ją c y c h  k o k s  i k a m ie ń  

w a p ie n n y  do p ie c a  w a p ie n n e g o  d z ia ła  t le n e k  
w ęg la , m o g ący  sp o w o d o w ać  p o d o s tre  i p rz e ­
w le k łe  z a tru c ia  a  c z y n n ik i a tm o sfe ry c z n e , j a ­
k ie  tu  d z ia ła ją , m o g ą  sp rz y ja ć  ro zw o jo w i 
sc h o rz e ń  gośćcow ych .

2) N a  o d d z ie le  m ie le n ia  w a p n a  p a lo n eg o  ( tle ­
n e k  w a p n ia )  u n o szący  się  p y ł  p ro w a d z i do 
p rz e w le k ły c h  n ie ż y tó w  sp o jó w ek , k r ta n i , 
g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , żo łą d k a  z u p o ­
śle d z e n ie m  w y d z ie la n ia  k w a su  so lnego , n ie ­
d o k rw is to śc i m ie rn e g o  s to p n ia  o ra z  u szk o ­
d z e n ia  u zęb ien ia .

3) D z ia ł n a sy c a n ia  so la n k i a m o n iak iem . D z ia ła ­
n ie  s tw ie rd z o n y c h  tu  p a r  a m o n ia k u  p rz e ja ­
w ia  się  d ra ż n ie n ie m  b ło n  ślu zo w y ch , p o w o ­
d u ją c y c h  p o w s ta n ie  p rz e w le k ły c h  n ie ż y tó w  
g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o w y ch , o ra z  u  części ro ­
b o tn ik ó w  n ie ż y tu  żo łą d k a  z z a b u rz e n ie m  w y ­
d z ie la n ia  k w a s u  so lnegó .

4) D z ia ł p a k o w a n ia  d w u w ę g la n u  sodu . U n o szą ­
cy  s ię  t u  p y ł  p o w o d u je  w  m n ie jsz y m  s to p ­
n iu  p o w s ta n ie  n ie ż y tó w  b ło n  ś lu z o w y c h  g ó r­
n y c h  d ró g  o d d ech o w y ch  o ra z  żo łądka .

5) D z ia ł p ro d u k c ji  łu g u  sodow ego . M ałe  ilości 
łu g u  sodow ego, m o g ące  s ię  u n o sić  w  p o stac i 
ro zp y lo n eg o  ro z tw o ru , n ie  w y k a z u ją  w ię k ­
szego  d z ia ła n ia  szk o d liw eg o  d la  p ra c u ją c y c h  
tu  ro b o tn ik ó w . U  k ilk u  s tw ie rd z o n o  ty lk o  
n ie ż y t k r ta n i  i  g ó rn y ch 4 d ró g  o d d ech o w y ch  
i n ie ż y t żo łąd k a . I s tn ie je  tu  n a to m ia s t  m o ż­



liw ość  n a w e t c iężk ich  p o p a rz e ń , k tó re  n a le ­
ż y  za liczać  do w y p a d k ó w  w  czasie  p ra c y , 
a  n ie  do ch o ró b  zaw odow ych .
N a leży  p o d k re ś lić , że s tw ie rd z o n e  z m ia n y  n ie ­

ży to w e  b ło n  ś lu zo w y ch  g ó rn y c h  d ró g  o d d ech o ­
w y ch , o raz  żo łąd k a , n ie  są  c iężk im i sc h o rz e n ia ­
m i i n ie  p o w o d u ją  s ta łe j lu b  n a w e t d łu że j t r w a ­
ją c e j n iezd o ln o śc i do p ra c y . P o d k re ś lić  ró w n ie ż  
n a leży , że s to so w an e  p rz e z  k ie ro w n ic tw o  ś ro d k i 
z a p o b ie g a jąc e  d z ia ła n iu  ty c h  sz k o d liw y c h  c z y n ­
n ik ó w , z m n ie jsz a ją  o czyw iśc ie  ilość  i s to p ie ń  
n a s tę p s tw  ic h  d z ia ła n ia , je d n a k ż e  z n a c isk ie m  
n a le ż y  p o d k re ś lić , że  p rz e p isy  i  z a rz ą d z e n ia  
D y re k c ji  w  te j sp ra w ie  n ie  są  p rz e s trz e g a n e  
p rz e z  część ro b o tn ik ó w . T a k  n p . w  czasie  m o ich  
b a d a ń  n a  m ie jsc u  w  fa b ry c e  s tw ie rd z iłe m , że 
ro b o tn ic y  p ra c u ją c y  p rz y  łu g u  s tę ż o n y m  n ie  
u ż y w a li o k u la ró w  o c h ro n n y c h , chociaż  je  m ie li 
p rz y  sob ie . P o d o b n ie  i sam i ro b o tn ic y  p o d aw a li, 
że  n ie  u ż y w a ją  m a se k  p rz e c iw p y ło w y c h , p r a ­
c u ją c  w  p y le ; a  w reszc ie  ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i  
n a  p ie c u  w a p ie n n y m  w s y p u ją  do p ieca  n a  ra z  
ta k  d u że  ilo śc i su ro w có w , że n ie  m o żn a  b y ło  
z a m k n ą ć  k la p , co, rzecz  p ro s ta , zw ięk sza ło  w y ­
d o b y w an ie  się  t le n k u  w ęg la .

W  k o n tro lo w a n iu  p rz e s trz e g a n ia  p rz e z  ro b o t­
n ik ó w  p rz e p isó w  b e z p ie c ze ń s tw a  i h ig ie n y  p r a ­
cy  o raz  z a rz ą d z e ń  D y re k c ji  d u ż ą  ro lę  o d eg rać  
m oże R a d a  Z a k ła d o w a  o raz  R e fe re n t  B ezp ie ­
c z e ń s tw a  i H ig ie n y  P ra c y . W  k o ń c u  n a le ż y  n a d ­
m ien ić , że n a  s k u te k  ty c h  b a d a ń  d y re k c ja  p rz y ­
s tą p iła  do za s to so w a n ia  o d p o w ied n ich  u rz ą d z e ń , 
c h ro n ią c y c h  ro b o tn ik ó w  p rz e d  w y że j w y m ie ­
n io n y m i szk o d liw y m i c z y n n ik a m i i część ty c h  
u rz ą d z e ń  je s t  w  to k u  w y k o ń czen ia , a  n a s tę p n e  
z o s ta ły  u w z g lę d n io n e  w  z a p la n o w a n iu  re m o n ­
tu  i p rz e b u d o w y  u rz ą d z e ń .
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Dr med. Dam ian CEMBALA K raków

W stę p n e  b a d a n ia  n a d  h e m o d y n a m ik ą  p ra w e g o  
p rz e d s io n k a  p rz y  u ż y c iu  z m o d y fik o w an eg o  

„ e le k tro s f ig m o g ra fu 11 a u to ra
(Z II  K ln ik i Chorób Wewnętrzi. A. M. w  Krakowie.

K ierow n.k i Prof, dr Tadeusz Tempka).

P rz e d m io te m  n in ie jsz e j p ra c y  są  w s tę p n e  b a ­
d a n ia  n a d  h e m o d y n a m ik ą  p ra w e g o  p rz e d s io n k a  
p rz y  p o m o cy  n o w ej m e to d y , o p a r te j  n a  p o m ia ­
ra c h  czaso w y ch  k rz y w y c h  e le k tro f le b o g ra f ic z -  
n y c h , w y k o n a n y c h  z m o d y fik o w a n y m  e le k tro -  
s f ig m o g ra fe m  m o jeg o  p o m y słu . Z a n im  je d n a k  
p rz y s tą p ię  do  o m ó w ien ia  sam e j m e to d y  b ad a ń , 
w sp o m n ę  w  p a ru  s ło w ach  o f iz y c z n y c h  p o d s ta ­
w a c h  p ra c y  e le k tro s f ig m o g ra fu , p rz e d s ta w io ­
n y c h  d o k ła d n ie  w  B iu le ty n ie  P .A .U . w  1949 r. 
o raz  w  P rz e g lą d z ie  L e k a rsk im  N r  9— 10, 
w  1950.

Z asad a  m o jeg o  e le k tro s f ig m o g ra fu  p o leg a  n a  
o k re so w e j z m ia n ie  częs to tliw o śc i g e n e ra to ra  
w y so k ie j często tliw o śc i, w  ja k i  z a o p a trz o n y  je s t  
e le k tro s f ig m o g ra f . P rz y c z y n ą  w y m ie n io n y c h  
o k re so w y ch  z m ia n  w  często tliw o śc i teg o  g e n e ra ­
to ra  je s t  w łączo n y  w  jeg o  obw ód  re z o n a n so w y  
m a ły  k o n d e n sa to r , k tó re g o  je d n ą  o k ła d k ę  s ta ­
n o w i m e ta lo w a  p ły tk a  s ta le  p o łączo n a  z e le k ­
tro s f ig m o g ra f  em , d ru g ą  zaś o k ła d k ą  je s t  ru c h o ­
m a  śc ian a  n a c z y n ia  k rw io n o śn eg o , k tó re  w ła ś ­
n ie  je s t  b ezp o śre d n io  ź ró d łe m  z m ia n  p o je m n o ­
ści ca łego  u k ła d u  rezo n an so w eg o  g e n e ra to ra  
w y so k ie j często tliw o śc i. Z  g e n e ra to re m  w y so ­
k ie j częs to tliw o śc i sp rz ę ż o n y  je s t  lu ź n ie  o d p o ­
w ie d n io  d o s tro jo n y  o b w ó d  re z o n a n so w y  d e te k ­
to ra  anodow ego , w  k tó re g o  o b w o d zie  an o d o w y m  
leży  d u ż y  o p ó r o h m o w y . W sze lk ie  z m ia n y  czę­
s to tliw o śc i g e n e ra to ra  w y so k ie j częs to tliw o śc i 
p o w o d u ją  z m ia n y  w  d o s tro je n iu  u k ła d u  re z o ­
n an so w eg o  d e te k to ra , co p o c iąg a  za  so b ą  zm ia ­
n y  w  w ie lk o śc i p r ą d u  p ły n ą c e g o  p rzez  la m p ę  
d e te k to ra , o d b ija ją c e  s ię  w  p o stac i w a h a ń  n a ­
p ięć  n a  o p o rze  w  je j  o b w o d zie  an o d o w y m . T e  
w ła śn ie  w a h a n ia  n a p ię ć  są  p ro p o rc jo n a ln e  do



w ych y leń  ściany  naczyn ia  i są z n im i zgodne. | w  odniesien iu  do załam ka Q n a  zd jęciach  elek- 
Rej e s tru  jem y  je  też  w  naszym  p rzy p ad k u  w  po- i tro flebograficznych  w  porów naniu  ze zd jęcia- 
staci k rzyw ej sfigm ograficznej. W odróżn ien iu  | m i flebograficznym i.
od zw yczajnych  sfigm ografów  u zyskanych  n a  i P rzypuszczać należy, że pow staw anie w ym ie- 
drodze m echanicznej, nazyw am y te  sfigm ogra- n ionych  różnic odnośnie czasu, m iędzy dw om a 
m y  elek trosfigm ogram am i. rodza jam i zdjęć, p rzypisać należy  zależnie od

W ykonując  p rzy  pom ocy om ów ionego e lek - | ap a ra tu  różnym  sposobom  odb ieran ia  i p rzek a- 
tro sfigm ografu  zd jęcia  e lek tro flebogra ficzne lu -  i zyw ania  im pulsów  z żyły.
dzi zdrow ych, p rzekonałem  się, że spotyka się W ykonując  zdjęcia  e lek tro flebograficzne 
w  ty ch  zd jęciach  w szystkie, znane nam  już  z okolicy opuszki ży ły  szy jnej oraz z okolicy

Fig. i.

z flebogram ów  m echanicznych, w zniesien ia  
i zagłębienia, odpow iadające różnym  okresom  
p racy  praw ego  p rzedsionka i p raw ej kom ory  
serca. S tw ie rdz iłem  jednak , że s tosunk i czaso­
w e w zniesień  w zględem  porów naw czo uży tych  
załam ków  rów nocześnie zd ję ty ch  k rzy w y ch  
e lek tro k ard io g ra ficzn y ch  i fonokard iograficz­
nych, są nieco in n e  aniżeli w e flebogram ie. 
R óżnica ta  dotyczy w ierzcho łka  w zn iesien ia  
przedskurczow ego A w  sto su n k u  do za łam ka Q 
odpow iedniego zespołu  e lek tro k ard io g ra ficzn e­
go, z k tó ry m  najczęściej w y stęp u je  n a  jednej 
w ysokości, lu b  go nieco w yprzedza, daleko rz a ­
dziej w y stęp u je  po nim . W zniesienie p rzed sk u r- 
czowe A w y stęp u je  w  elek tro fleb o g ram ie  zaw ­
sze p rzed  p ierw szym  tonem  serca. S postrzega­
łem  rów nież, że w zniesien ie  rozkurczow e V 
w  elek tro fleb o g ram ie  leży  b liżej to n u  drugiego  
fonokard iog ram u  aniżeli w e flebogram ie m e­
chanicznym , gdzie w y stęp u je  później. N a tom iast 
n ie  s tw ierdz iłem  przem ieszczenia w zniesien ia  С

te jże  żyły, położonej bardziej obwodowo, p rze ­
konałem  się, że w zniesien ie  przedskurczow e A 
i rozkurczow e V sp aźn ia ją  się w  sto su n k u  do 
załam ka Q, ja k  i w zględem  odnośnego to n u  se r­
ca. N a n iek tó ry ch  zd jęciach  spostrzegałem  rów ­
nież opaźnian ie się w zn iesien ia  С krzyw ej e lek - 
tro flebograficznej o około 1/100 sek. W spom nia-4 
n e  ju ż  spaźn ian ie się w zniesień  A  i V  osiąga 
w  w aru n k ach  p raw id łow ych  w artości dochodzą­
ce do 0,04 sek u n d y  lub  w ięcej w  zależności od 
odległości od siebie m iejsc położonych w zdłuż 
p rzeb iegu  ży ły  szy jnej p raw ej, z k tó ry ch  w y­
k reśla ło  się k rzyw e tę tn a  żylnego.

W  św ietle  teo rii tłum aczących  pow staw anie 
tę tn a  żylnego, m ów iących, że głów ną przyczyną 
tego z jaw iska je s t skurcz p rzedsionka u tru d n ia ­
jący, a  n aw e t un iem ożliw iający  odpływ  k rw i 
z żył, opaźnianie się w zniesień  przedskurczow e­
go A i rozkurczow ego V, da się w y tłum aczyć 
w  te n  sposób, że słup  k rw i grom adzącej się 
w  żyłach  p rzed  zam kn ię tym  przedsionk iem  do­



ciera  sw ym  poziom em  w cześniej do opuszki ży­
ły  szy jnej aniżeli do je j bardzie j obwodowo po­
łożonych odcinków .

Z am ierzając  w ym ien ione spaźn ian ie  się 
w zniesien ia  A  w y k o rzy stać  w  ocenie sp raw n o ­
ści serca, g łów nie oczyw iście praw ego, postano­
w iłem  p rzy  pom ocy e lek trosfigm ografu  zbadać, 
w  jak ich  g ran icach  czasow ych m ieści się spaź­
n ian ie  w zn iesien ia  przedskurczow ego A  u  lu ­
dzi zdrow ych, zakładając , że odległość m iędzy

i i i  Ж

n ię  0,45 cm 2. P o jedyncza e lek tro d a  stosow ana 
p rzed  m odyfikac ją  m ia ła  pow ierzchnię rów ną 
2 cm 2. E lek tro d y  P I , P2 rozm ieszczone są na 
p od łużnym  ram ien iu  z m asy  izolacyjnej» E d łu ­
gości 6,5 cm, a  szerokości około 1,2 cm, um o­
cow anym  do czołowej części a p a ra tu ry  w  ty m  
m iejscu , gdzie poprzednio  um ocow any b y ł 
u ch w y t R  d la  po jedynczej e lek trody . R am ię 
z e lek tro d am i um ocow ane je s t w  te n  sposób, że 
m ożna je  obracać w  p łaszczyźnie p rostopad łe j

Fig. II.

dw om a do b ad an ia  u ży tym i p u n k tam i w zdłuż 
p rzeb ieg u  ży ły  szy jnej p raw ej będzie u trzy m a­
n a  s ta le  dok ładn ie ta  sam a.

Poniew aż ścisłe w ykonan ie  tak iego  założenia 
p rz y  użyciu  e lek trosfigm ografu  z jed n ą  ty lko  
i  to  dość dużą e lek trodą je s t n ie  do p rzep ro w a­
dzen ia bez p rzem ieszczania a p a ra tu  podczas do­
k o n y w an ia  badań , postanow iłem  elek trosfigm o- 
g ra f  w  zakresie  jego  e lek tro d y  odbiorczej n ie ­
co zm odyfikow ać.

M odyfikacja  pierw szego m odelu  m ojego e lek ­
tro sfig m o g rafu  polega n a  w prow adzen iu  dw óch 
e lek tro d  czynnych  o kszta łc ie  p ro sto k ą tn y m  
i  o w y m iarach  zm niejszonych  w  sto su n k u  do 
daw nej po jedynczej e lek tro d y  czynnej dużej, 
k sz ta łtu  okrągłego.

E lek tro d y  obecnie stosow ane sporządzane są 
z pasków  b lach y  m iedzianej, szerokości około 
4,5 m m  i długości 10 m m , co d a je  pow ierzch-

do osi o b ro tu  o pew ien  k ą t, a to  celem  ła tw ie j­
szego u staw ien ia  rów noległego do p rzeb iegu  
naczyń  szy jnych . Oś d łuższa e lek tro d  u staw ia  
się w ted y  p rostopad le  do p rzeb iegu  ty ch  n a­
czyń z tym , że jed n a  e lek tro d a  u staw io n a  je s t 
bliżej a d ru g a  bardziej obw odow o od serca. 
Fig. 6.

W prow adzenie dw óch e lek tro d  znacznie 
zm niejszonych  p rzyczyn ia  się, ja k  to  w ykazało  
dośw iadczenie, do w iększej dokładności w  b a­
daniach, gdyż pole ruchom e zn a jd u jące  się 
w  pew nym  m om encie pod e lek tro d ą  je s t znacz­
n ie  m niejsze i bardzie j jed n o lite  pod w zględem  
d rgań , co w  naszej m etodzie n ie  je s t bez zn a­
czenia. E lek tro d am i m ały m i da  się lep iej roz­
gran iczyć bad an e  pola od siebie, co um ożliw ia 
nam  b ad an ie  zachow ania się d rg ań  ścian  n a ­
czyń n ie  ty lk o  w  polach  od siebie odległych, 
ale i w  polach  w  pobliżu  sieb ie  leżących  z po­
trze b n ą  nam  dokładnością.



Odległość m iędzy  e lek tro d am i m oże być n a ­
s taw ian a  w  g ran icach  od 2 —  5 cm  e lek tro d y  
od e lek tro d y  i nastaw ian ia  tego m ożna dokony­
w ać także  w  czasie p racy  ap a ra tu  bez kon iecz­
ności zm iany  położenia tegoż w zględem  b ad a­
nego.

E lek tro d y  m ogą być każda z osobna w łącza­
ne i w yłączane podczas p rzep ro w ad zan ia  bad ań  
za pom ocą p rzełączn ika PR Z  z g a tu n k u  now o­
czesnych przełączn ików  stosow anych  dzisiaj

liw ą pojem ność, u s ta liłem  jed n ak  dośw iadczal­
nie, że fa k t te n  w  naszym  p rzy p ad k u  n ie  od­
b ija  się szkodliw ie n a  ch a rak te rze  k rzyw ej fle- 
bograficznej.

Z am ianę dużej e lek tro d y  czynnej n a  dw ie 
m ałe  połączone z p rzełączn ik iem  p rzep row adzi­
łem  w  ten  sposób, że n ie  spow odow ało to zm ian 
pojem nościow ych w  obw odzie g en e ra to ra  w y­
sokiej częstotliw ości. Częstotliw ość podstaw ow a 
g en e ra to ra  w ysokiej częstotliw ości rów na się

V ■ Л/

Fig, III.

w  obw odach w ysokiej częstotliw ości w  rad io ­
technice. P rze łączan ia  dokonyw ać m ożna ró w ­
nież w  czasie p racy  ap a ra tu  bez konieczności 
zm ian  w  położeniu ap a ra tu  w  sto sunku  do b a­
danego.

M ożliwość dokonyw ania zm iań  w  odległości 
m iędzy e lek tro d am i z rów noczesnym  um ożli­
w ieniem  w łączan ia  e lek tro d y  bądź to  bliżej, 
bądź to  bardziej obwodowo od serca położonej, 
pozw ala n a  szybkie dokonyw anie zdjęć porów ­
naw czych  z dw u  m iejsc odleg łych  od siebie, 
p rzy  pom ocy każdego e lek tro k ard io g ra fu , zap i­
sującego n a  w spólnej taśm ie  e lek tro flebogram , 
k rzy w ą e lek tro k ard io g ra ficzn ą  oraz k rzy w ą to ­
nów, k tó re  to  dw ie o s ta tn ie  służą nam  jako  
k rzy w e kon tro lne .

Z astosow anie p rzełączn ika do w łączan ia  raz 
jed n ej raz  d ru g ie j e lek tro d y  m a w praw dzie  
u jem n e  strony , gdyż leży on w  obw odzie gene­
ra to ra  w ysokiej częstotliw ości, stanow iąc w raz  
z doprow adzen iam i do obydw u e lek tro d  szkod-

w  dalszym  ciągu 1.200 kH z i je s t zachow ana 
w  każdym  położeniu  p rze łączn ika  elek trod , jak  
rów nież p u n k t p racy  n a  k rzyw ej rezonansu  de­
tek to ra  n ie  u leg ł p rzesun ięc iu  z p ro sto lin ijn e j 
części ram ien ia  w stępu jącego  k rzyw ej.

N iezależnie od ty ch  spostrzeżeń  odnośnie m o­
d yfikac ji a p a ra tu  i je j p rzep ro w ad zen ia  czyni­
łem  p ró b y  om inięcia konieczności stosow ania 
u k ład u  z przełącznik iem , czem u jed n ak  n a  d ro ­
dze stanę ły , p rzy n a jm n ie j narazie, fizyczne 
i techn iczne podstaw y p racy  ap a ra tó w  e lek tro ­
kard iograficznych , k tó ry m i trze b a  się posługi­
w ać p rzy  re je s trac ji k rzyw ych.

Z djęć k rzyw ej e lek tro flebogra ficzne j doko­
n yw ałem  w yżej op isanym  ap a ra tem  z p rzełącz­
nikiem . W ykonałem  dw a k o le jn e  zdjęcia  raz  p rzy  
pom ocy e lek tro d y  położonej w  okolicy opuszki 
ży ły  szy jnej, a d ru g i raz  p rz y  pom ocy e lek tro ­
dy położonej bardz ie j obwodowo. A p a r a t '  
w  o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  n i e  
z m i e n i a ł  p o z y c j i  w z g l ę d e m  b a ­



d a n e g o .  Z djęć dokonałem  u  10 osobników  
w w ieku  od la t 19 —  30, n ie  u sk arża jący ch  się 
na  żadne dolegliw ości seircowe i n ie  w ykazu­
jących  zm ian  k lin icznych  w  uk ładzie  k rążen ia.

Osoby w ym ien ione b y ły  bad an e  w  pozycji le ­
żącej, poziom ej, z głow ą lekko  un iesioną i p rz e ­
chy loną nieco w  lew ą s tro n ę  i o p a rtą  o podusz-

k rzy w ą  z okolicy opuszki ży ły  szy jnej (3) 
w spólnie z e lek tro k ard io g ram em  w  pierw szym  
odprow adzen iu  (1) oraz k rzy w ą tonów  se rca  (2). 
G ru p a  um ieszczona poniżej zaw iera  te n  sam  
zespół k rzy w y ch  z tym , że e lek tro fleb o g ram  
pochodzi z e lek tro d y  położonej bardz ie j obw o- 
dowo od opuszki ży ły  szy jnej.
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F ig . IV.

kę.' E lek trosfigm ograf u staw iony  b y ł w zględem  
badanego  tak , że ram ię  z obydw iem a e lek tro d a ­
m i zbliżone było  n a  odległość okooł 10 m m  do 
p raw ej ży ły  szy jnej. P rzeb ieg  ram ien ia  z e lek ­
tro d am i ustaw iono  w  m iarę  m ożności rów nole­
g le do p rzeb iegu  ży ły  szy jnej. D okładność n a ­
s taw ien ia  k on tro low ałem  ta k  d la  e lek tro d y  bliż­
szej opuszki ży ły  szy jnej, jak  i bardzie j obwo- 
dow o położonej, p rz y  pom ocy obrazu  k rzyw ej, 
uzyskanego z ty ch  e lek tro d  n a  ek ran ie  e lek tro - 
kard ioskopu . B ad an a  osoba zaopatrzona b y ła  
poza ty m  w  e lek tro d y  d la  jednego  odprow adze­
n ia  elek trokard iog raficznego  oraz m ia ła  założo­
n y  recep to r tonów  w  okolicy końca serca. E le­
m en ty  te  połączone b y ły  n a  s ta łe  z e lek tro k a r­
d iografem  um ożliw iającym  re je s tra c ję  k ilk u  
k rzy w y ch  n a  raz  n a  w spólnej taśm ie. R e je s trac ji 
e lek tro fleb o g ram u  dokonałem  p rzy  za trzy m a­
n y m  oddechu  badanego  w  fazie  pośredn ie j m ięr 

"dzy w dechem  a w ydechem .
N a załączonych w y k resach  p ierw sza od góry, 

po lew ej stron ie , g ru p a  k rzy w y ch  ob ejm u je

G ru p y  zd jęć n a  p raw o  od w ym ien ionych  w y ­
żej s tanow ią  ich  odpow iednik i w ykonane p rzy  
około 2,5 —  3 -k ro tn ie  w iększej szybkości p rze ­
b iegu  ta śm y  re je s tra cy jn e j.

Czas n a  w y k resach  znaczony je s t p rzez apa­
ra t  e lek tro k ard io g raficzn y  pionow ym i k resk am i 
i s łuży  do p o m iaru  czasu trw a n ia  poszczegól­
n y ch  załam ków  zap isyw anych  k rzy w y ch  i je s t 
p rzy  obydw u szybkościach taśm y  te n  sam . W y­
nosi d la  p rzes trzen i m iędzy  g ru b y m i k resk am i 
0,1 sek., zaś m iędzy  k resk am i cieńszym i 0,02 
sek.

Czas, ja k i je s t p o trzeb n y  do sporządzenia 
w szystk ich  4-ech w ym ien ionych  w ykresów  
w ah a  się m iędzy  1— 2 m in u t, a  w ięc je s t k ró t­
ki, co m oże być  w ażne p rzy  b ad an iach  fa rm a- 
kodynam icznych .

J a k  w idać z załączonych w ykresów , do an a li­
zy  zd jęć e lek tro flebogra ficznych  odnośnie p rze­
sun ięć ich  w zniesień  w  sto sunku  do załam ków  
spółcześnie zapisyw anego e lek tro k ard io g ram u  
i fonokard iogram u, n ad a ją  się zw łaszcza w y­



k re sy  za re jes tro w an e  n a  taśm ie  szybko b iegną­
cej.

P om iarów  p rzesun ięć  czasowego w zniesien ia  
A  e lek tro flebogram u  dokonałem  w  dw u  k o le j­
n y ch  po sobie w ykonanych  zdjęciach. Z djęć do­
konałem  u  10 osób p rzy  sta łe j zachow anej od­
ległości m iejsc badanych , w ynoszącej 5 cm  
w zdłuż p rzeb iegu  ży ły  szy jnej p raw ej. Jedno  
zdjęcie w ykonałem  w  okolicy opuszki ży ły  
szy jnej, a d ru g ie  p rzesu n ię te  o 5 cm  odśrodko­
wo. P o ró w n an ia  obydw u zdjęć dokonałem  w  te łi 
sposób, że n a jp ie rw  u sta liłem  położenie w ierz ­
chołka w zniesien ia  A e lek tro fleb o g ram u  w  sto ­
su n k u  do za łam ka Q, w spółcześnie re je s tro w a­
n e j k rzyw ej e lek trokard iog ra ficzne j n a  p ierw ­
szym  zd jęc iu  z okolic opuszki ży ły  szy jne j, po 
czyrri tego sam ego dokonałem  n a  zd jęc iu  d ru ­
gim . P rzesu n ięc ia  oznaczyłem  n a  w y k resach  li­
n iam i ciąg łą i p rzery w an ą. C iągła oznacza poło­
żenie w ierzcho łka A  n a  zd jęc iu  p ierw szym , 
a  lin ia  p rze ry w an a  stop ień  p rzesun ięc ia  w ierz­
chołka w zniesien ia  A w  stosunku  do odnośnego 
załam ka Q krzyw ej e lek tro k ard io g raficzn e j rów ­
nież w spółcześnie re je s tro w an e j. T en  sposób po­
ró w n y w an ia  zdjęć m iędzy  sobą n ie  je s t w p ra w ­
dzie idea ln ie  dokładny , ale w  naszym  w y padku  
m a  li ty lk o  uw idocznić, że p rzesun ięcia  w ierz­
chołka w zniesien ia  A w  dw u ko lejno  w ykona­
nych zd jęciach  is tn ie ją . P rzesun ięcia  tak ie  m o­
gą, jak  to  już  w stęp n e  b ad an ia  w ykazały  pod le­
gać znacznym  w ahan iom  już  w  w aru n k ach  p ra ­
w idłow ych i osiągać w artości czasowe, zaw arte

m iędzy 0.02 sek. (Fig. I) a 0.06 sek. (Fig. V), 
p rzy  czym  w artość  p rzesun ięcia  w zn iesien ia  A 
w ynosząca 0,04 sek. (Fig. II, III, IV) pow tarza 
się najczęściej.

Oczywiście, że dziś tru d n o  je s t jeszcze prze-" 
sądzać, jak ie  p rak ty czn e  w niosk i te n  sposób b a ­
dan ia  dać nam  m oże odnośnie zachow ania się



serca prawego, niem niej jednak uzyskuje się 
pew ną podstaw ę do w glądu w jego hem odyna- 
mikę.
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PR ZEG LĄ D  PIŚM IE N N IC T W A

C ZASO PISM A ZAG RAN IC ZN E:

Poliom yelitis: w y tyczne  leczenia.
Physiotherapy Sept. 1950

W leczeniu poliom yelitis autor odróżnia poszczególne 
fazy i od nich uzależnia dobór zabiegów. P ierw szy 
okres, to  stan  gorączkowy, k tóry  trw a, ja k  wiadomo, 
około tygodnia. W tym  czasie poleca zw racać uw agę 
na możliwość w ystąpienia niedomogi m ięśni oddecho­
wych (porażenie mm. naram iennych). W pierw szym  
ostrym  okresie nie zaleca gorących opakowywań, a je ­
dynie k ład-ie  nacisk n a  odpowiednie odżywianie, jak  
w  gorączkowych, w yniszczających chorobach. W d ru ­
giej fazie, tj. wczesnej rekonw alescencji, gdy ciepłota 
w raca do norm y w ystępuje często w rażliwość mięśni. 
Poleca zwrócić uwagę, by chory nie leżał w  pozycji 
skulonej. B łędnym  ułożeniom  ciała należy zapobiegać 
przez ograniczenie ruchomości, lecz należy pam iętać, 
że całkow ite unieruchom ienie je s t niekorzystne i p ro­
wadzi do zniekształceń, dlatego zaleca stosowanie ru ­
chów czynnych i b iernych k ilka razy w  ciągu dnia. 
W tym  okresie chorzy oddziały wuj ą korzystnie na go­
rące opakow yw ania. Celem uniknięcia przykurczów  
mm. grzbietu i b rzucha stosuje się tw ardy  m aterac. 
Mm. naram ienne są często zaatakow ane. Ram ię należy 
ułożyć w  średniej abdukcji i ro tacji na zew nątrz. P rzy 
zaatakow aniu  mm. dw u- i trójgłowego w skazane jest 
ułożyć łokieć w  zgięciu pod kątem  70°. Mm. nadgarstka 
i ręk i układam y w  fizjologicznej pozycji wypoczynko­
wej, tj. o przegubie w yprostow anym  pod kątem  30°, 
palce w  pozycji półchw ytnej, kciuk lekko odchylony 
i  ustalony. Zniekształcenia m iednicy i biodra, które 
b. łatw o pow stają, są trudne do uchwycenia, regularne 
ruchy b ierne zapobiegają przykurczom . Kolano um iesz­
czamy w  lekkim  zgięciu, uk ładając m ałą poduszeczkę 
pod główkę kości piszczelowej. Pam iętać należy o m. 
prostym  uda i ćwiczyć go czynnie przy w yprostow a­
nym  staw ie biodrowym . Stopa pow inna pozostawać 
w  pozycji natu ra lnej, oparta  o odpowiednią podkładkę. 
A utor zw raca szczególną uw agę na niekorzystny wpływ 
nakrycia, k tóre ugn ia tając stopę powoduje jej znie­
kształcenie typu  equino-varus, dlatego nakrycie winno 
być zawsze uniesione n a  specialnych podpórkach. Za 
fazę I I I  uw aża au tor s tan  późnej rekonw alescencji 
gdy ustan i wrażliwość mięśni. Dobrze prowadzony 
przypadek nie powinien w ykazyw ać żadnych p rzykur­

czów. W okresie tym  należy zwrócić uw agę na rozwój 
osłabionych mięśni. Podkreśla korzystny w pływ  gi­
m nastyk i w  wodzie i gim nastyki rehabilitacy jnej z na- 
Ciskiem na ruchy czynne. Za fazę IV uw aża stan  chro­
niczny po okresie dwóch la t od w ystąpienia choroby. 
Do 6 miesięcy zm iany cofają się stosunkowo najłatw iej, 
lecz porażony m ięsień należy konsekw entnie i cierpli­
wie ćwiczyć, pow rót bowiem  do pełnej spraw ności m o­
że trw ać i 4 lata. O peracje usta len ia stopy, czy barku  
uw aża za przeciw w skazane u dzieci poniżej 13 lat. Pod­
kreśla, że w ysiłki fizyczne w  okresie p rzed-para łity - 
cznym w zm agają objaw y porażenne.

J. A leksandrow icz

A. S. LEWINSON

Zachorowania grypowe a czynn ik i meteorologiczne 
Klinicz. mied., 1950, 10, 53—56.

Zbadane zostały dane zachorowalności na grypę za 
szereg (5—8) la t oraz codzienne spraw ozdania m eteoro­
logiczne w  tym  czasie w  Moskwie i Taszkiencie. Na 
podstaw ie tych badań au to r dochodzi do wniosku, że 
w  w arunkach  k lim atu  um iarkow anego zapadanie ria 
ostre nieżyty dróg oddechowych (nosa) sta je  się częst­
sze w  okresie obniżenia ciepłoty pow ietrza i w zrostu 
jego wilgotności względnej. W ybuchy epidem ii grypy 
na tle  w irusow ym  w ystępują szczególnie w  okresie zi­
mowym, przy czym tak im  epidemiom tow arzyszą lub 
poprzedzają je  duże w ahania ciepłoty — 'poniżej ze­
ra  — oraz odwilże.

Przeziębienie (oziębienie), najczęściej za eż n e  od 
zm iany w arunków  meteorologicznych, jak  zimno czy 
odwilż, aczkolwiek g ra ją  pow ażną rolę w  w ybuchach 
epidemii grypy, sam e przez się nie w ystarczają. Obok 
tego m uszą istnieć także inne w arunki, a mianowicie:
a) przeniesienie zakażenia przez kon tak t chorych 
względnie zdrowych nosicieli z udnością otaczającą;
b) obniżenie lub b rak  zbiorowej odporności na zaka­
żenie grypowe, tj. n iski poziom przeciw ciał zobojętnia­
jących w irusy w e krw i; poziom tych przeciwciał 
w zrasta u ludności dużych m iast po każdym  w ybuchu 
epidemii i obniżenie tego poziomu zapow iada w ybuch 
epidemii.

J. Chlebowski

A. D. GOLENBERG i T. D. DIEMIDIENKO

W rażliwość skóry w  nadciśnieniu na światło  
Klinicz. mied., 1950, 11, 54—56.

U chorych z nadciśnieniem  stw ierdza się obniżenie 
progu w rażliwości na prom ienie pozafiołkowe (powsta­
w anie rum ienia) i in tensyw ny charak ter odczynu n a­
czyniowego, k tóry  w ystępuje u wszystkich chorych bez 
zaburzeń mózgowych ’ub  z nieznacznym i objaw am i or­
ganicznymi. P rzy  porażeniach połowiczych zm ieniony 
odczyn naczyniowy w ystępow ał zawsze po stronie cho­
rej, po stronie zaś zdrowej jedynie w  połowie przy­
padków. N adm ierna wrażliwość skóry zależy chyba od 
ogólnie zwiększonego podrażnienia uk ładu  roślinnego 
w  nadciśnieniu. A sym etria zjaw isk  nadw rażliw ości 
przy  resztkow ych zaburzeniach krw iobiegu mózgowego 
w skazuje n a  rolę axon-reflex  obok łuku  odruchowego 
w  pow staniu rum ienia pozafiołkowego. Rum ień ten  
może służyć jako spraw dzian stanu  układu roślinnego.

J. Chlebowski



i L. COURNOT

Zespoły dystonii osm otycznej osocza krw i
II. Zespół hipotonii osm otycznej osocza 

Sem . des Hop., 1950, 75, 3936—3946.
Obniżenie ciśnienia osmotycznego osocza k rw i sta ­

nowi o zespole hipotonii osmotycznej osocza. Ponieważ 
m ocznik szybko dyfunduje z p łynu w ew nątrzkom órko­
wego do zew nątrzkom órkow ego i odwrotnie, należy od­
jąć  0 3 stopnia n a  każde 100 m g/%  zaw artości moczni­
ka we k rw i od w artości kryoskopow ej • osocza uzyska­
nej przez bezpośrednie oznaczanie. To odejm owanie 
jest szczególnie konieczne w  przypadkach mocznicy. 
Jeśli po odjęciu w spom nianej liczby, zależnej od za­
w artości mocznika, punk t kryoskopowy będzie niższy 
o 0,55°, będziemy to uw ażali za hipotonię osocza; 
w  tych przypadkach opór elektryczny osocza m a ten ­
dencję do w zrostu. Przyczyną takiego obniżenia ci­
śnienia osmotycznego osocza są zazwyczaj stany, po­
w odujące u tra tę  podstaw owych elektrolitów  osocza, 
ja k  Na, Cl, НСОз. Zdarza się to, n a  przykład, w  przy­
padkach u tra ty  chlorków  w skutek w ym iotów  lub bie­
gunki. Obniżenie ciśnienia osmotycznego osocza jest 
w yrazem  takiego obniżenia w  obrębie całego obszaru 
pozakomórkowego. W związku z tym  mogą w ystąpić 
znane z doświadczeń n a  zw ierzętach obrazy nadm iaru  
wody w  kom órkach. Podano przypadek kliniczny zapa­
lenia nerek  n a  tle  za trucia rtęc ią  z w ym iotam i, k tóre 
występowały za każdym  razem , kiedy w skutek  spraw ­
dzonego w ystępow ania hipotonii osocza dochodziło do 
nagrom adzenia wody w  kom órkach. Leczenie w  takich  
w ypadkach polegać pow inno n a  dowozie elektrolitów  
pozakom órkowych przy stałej obserw acji p u nk tu  k ry - 
oskopowego i oporu elektrycznego osocza krw i. Nie 
zawsze je st to zadanie ła tw e do w ykonania, jeśli m a­
my do czynienia z bezmoczem, gdzie chodzi o u trzy ­
m anie nie ty lko izotonii osmotycznej, ale i o w yrów na­
nie' kwasicy.

J. Chlebowski

E. E. TW ISS

P łukanie je lit w  leczeniu ciężkiej m ocznicy 
Sem. des Hop., 1950, 88, 4544—4551.

Poza płukaniem  w yprow adzonej n a  zew nątrz pętli 
je lita  m ożna zastosować p łukanie przez w prow adzenie 
sondy M iller-A bbotta do je lita  biodrowego a naw et 
przez jeszcze prostsze i dogodniejsze w prow adzenie 
zgłębnika do je lita  czczego, przy czym wprowadzony 
przez ten  zgłębnik płyn sam spływ a do prostnicy 
a stam tąd  zostaje w ydalony przy pomocy innego zgłęb­
nika. Liczne doświadczenia dowodzą, że ogromne zna­
czenie m a skład w prow adzanego p łynu do płukania. 
Za najlepszy płyn uw aża autor następujący: glukozy 
0 3—6°/o; siarczanu m agnezu 0,25%, chlorku sodu 
100—150 mg°/o; chlorku potasu  0—40 mg°/o; chlorku 
w apnia 28 mg°/o; dw uw ęglanu sodu 100 200 mg°/o oraz
ostatnio wprowadzono dodatek łatw o rozpuszczalnej 
w  wodzie substancji koloidalnej — karbom etylcelulozy 
0,3—1%. Aczkolwiek uzyskane dotychczas przez autora 
w yniki nie były pomyślne, co należy tłum aczyć dobo­
rem  szczególnie ciężkich przypadków, m etoda p łuka­
nia je lit zasługuje n a  szersze zastosowanie, gdyż cho-

I rzy  znoszą ją  dobrze, w porów naniu zaś z innym i spo­
sobami leczenia mocznicy m a ona przewagę, albowiem 
bezpośrednio usuw a substancje tru jące. Do tego nie 
w ym aga ona ogrom nych ilości k rw i do przetaczania, 
jak  m etoda w ykrw aw ienia z przetaczaniem  (exsangui- 
no-transfuzja) i może być zastosow ana niezależnie od 
grupy krw i. Proponow ana m etoda je s t prostsza od dia­
lizy otrzew nowej i nie w ym aga ani poświęcenia tę tn i­
cy i żyły ani stosow ania heparyny, jaK ю  jest prz^ 
stosowaniu nerk i sztucznej. W przypadkach przew le­
kłego zapalenia nerek  je s t w skazane w yprow adzenie 
na zew nątrz pętli je lita. P łukanie je lit je s t w skazane 
w  ostrym  bezmoczu, zaostrzeniach w  przebiegu prze­
w lekłych zapaleń nerek  oraz w  pew nych zatruciach 
potasem  oraz w  puchlinie, nie oddziaływ ującej na 
zw ykłe leczenie. Należy jednak  mieć na względzie, że 
śluzówka je lit n ie przepuszcza tak  łatw o kw. moczowe­
go, ciał dających odczyn ksantoproteinow y ani fosfO' 
ranów . Przeciw w skazania do p łukan ia je lit są nas tę ­
pujące.! 1. obrzęk płuc, gdyż śluzów ka je lit szczególnie 
ła tw o w chłania NaCl; 2. schorzenia płuc w  ogóle, gdyż 
podniesienie przepony w skutek  wzdęcia może pogor­
szyć stan  chorego i zakażenie; 3. schorzenia śluzówki 
jelit. W przypadkach, kiedy istn ieje  hem oliza krw i, 
p łukanie je lit nie zastąpi w ykrw aw ienia z przetacza­
niem  krwi.

J. Chlebowski

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE

D nia 16. IX  b. r. odbyła się we W rocław iu urządzo­
na przez uczniów em. prof. D r K azim ierza B o c h e ń ­
s k i e g o  uroczystość k u  uczczeniu Jego w ieloletniej 
pracy jako  profesora i nauczyciela.

Na odbytym  we w rześniu XVI Zjeździe In ternistów  
Polskich w  Lublinie om awiano dw a zagadnienia:
1. białaczki i 2. schorzenia tarczycy. W Zjeżdzie w_ięli 
udział liczni goście z zagranicy (m. in. z Z. S. R. R., 
NRD, Rumunii).

W dniu  29. IX. b. r. odbyło się w  Rzeszowie uroczy­
ste otw arcie Rzeszowskiego Tow arzystw a Lekarskiego. 
R edakcja „P_ L.“ w yraża serdeczne życzenia najpo­
myślniejszego rozwoju te j nowej organizacji lekarskiej.

W dniach od 27 do 29. IX  b. r. odbył się w  K ra­
kowie II Z jazd A natom ów  i Anatom opatologów.

Dziekanem  W yd:jału  Lekarskiego w  K rakow ie zo­
stał Doc. D r J . J a s i e ń s k i ,  a prodziekanem  Prof. 
Dr J a k i m o w i c z .

W Lozannie zm arł w  w ieku 85 la t Sergiusz W o r  o- 
n o f f , dy rek to r Paryskiego L aboratorium  Doświad­
czalnej Chirurgii, znany ze swoich odm ładzających 
operacji.

D nia 13 bieżącego m iesiąca sm utna wiadomość 
obiegła K rakow ski św ia t lekarski. W godzinach przed­
południow ych w  czasie pełn ienia swych obowiązków 
lekarskich  w  II  K linice Chorób W ew nętrznych A. M. 
w  K rakow ie zm arł nagle st. asysten t d r med. W iktor 
M i k l a s z e w s k i .

Młody ten  lekarz, bo la t 39 liczący, cieszył się ogól­
n ą  sym patią kolegów i dużym  zaufaniem  tych w szyst­
kich, którzy złożeni chorobą pod Jego pozostawali 
opieką.

Z rozum iały przeto żal spowodowała wieść o Jego 
zgonie.



К РА Т К О Е  С О Д Е РЖ А Н И Е

Темпка Т.

М ЕГАКАРИОЦИТЫ  В РОЛИ КЛ ЕТО К 
Ш ТЕРНБЕРГА

Статья основанная на материале из 21 случая 
определенного лимфогрануломатоза имеет за  задачу 
с одной стороны исследование поведения миэлограм- 
мы в процессе этого заболевания, с другой, ее целью 
является проба разреш ения проблемы взаимного 
отношения мегакариоцитов к  клеткам  Ш тернберга. 
Относительно первого пункта исследования эти до­
казали, за  исключением одного случая, во. всех дру­
гих совершенно четкое, а в одном случае даж е вы ­
дающ ееся разрастание гранулоцитозной системы, 
так  нейтроф ильны х как  и эозинофильны х вместе 
с их молодыми видами, разрастание ретикулоэндо- 
телиальной системы, специально плазмоцитозной 
составной, а такж е разрастание эритробластической 
системы. Ни в одном случае не обнаружено типич­
ны х клеток Ш тернберга. Результаты  эти свидетель­
ствуют о выдаю щ емся раздраж ении миэлоидной 
ткани, принимающей как  бы приметы лимфоидной 
Ткани, под влиянием этиологического фактора, 
злостного лимфогрануломатоза и согласны они с ре­
зультатам и больш инства других авторов. Относи­
тельно второго пункта, то изменения в кругу систе­
мы мегакариоцитов, хотя появились только в двух 
случаях, то однакож  в одном из них весьма отчет­
ливо, в другом, очень выдающе. И зменения эти бы ­
ли главным образом изменениями качественными. 
Качественны е изменения вы разились так  дегенера­
цией в ядрах и цитоплазме как  и в недостаточности 
или п рекращ ении ' клеткообразую щ ей действенно­
сти. Ввиду изменений в миэлоидной ткани такж е 
и  в этих двух случаях в направлении лим ф атиче­
ской ткани, надо полагать, что в этих случаях ме- 
гакариоциты  подверглись искаж ению  под влиянием 
этиологического ф актора лимф огрануламатоза в н а­
правлении атипических клеток Ш тернберга. Наблю­
дения эти расш иряю т такж е наш и до сих пор су­
ществующие сведения о цитогенезе клеток Ш терн­
берга в направлении доказывающем, что клетки эти 
могут возникать нетолько из первоначально недиф ­
ференцированной ретикулярной клетки, но такж е 
могут возникать и из клеток развиваю щ ихся или 
уж е развивш ихся, в совершенно определенном ф и ­
зиологическом направлении, а именно из м егакарио­
цитов или мегакариобластов или из их молодых ма­
теринских видов, причем само собой разумеется, 
долж ны  появиться в этих условиях некоторые обо­
собленные характерны е морфологические особенно­
сти этих искаж енны х, первоначально, правильны х 
элементов организма, то есть мегакартоцитов в от­
нош ении к  классическим клеткам  Ш тернберга, р аз­
виваю щ ихся из первоначально недиф ф еренциро­
ванной ретикулярной клетки.

Ганицкий 3. Ш аер Я.
СЛУЧАЙ Ж ИРОВОГО РОДИМОГО ПОНОСА

Н а основании собственного случая оговаривается 
клиническую  и  патологоанатомическую картину 
этиопатогенез, а такж е лечение ж ировы х родимых 
поносов ('Sprue nostras steatorrhea idiopatica).

Цетнарович Я., Годлевский В.
ИССЛЕДОВАНИЕ УСЛОВИЙ ТРУДА И ИХ ВЛИЯ­
НИЕ НА ОРГАНИЗМ Ы  РАБОЧИХ, РАБО ТАЮ ­
Щ ИХ НА ЗАВОДЕ ИЗГОТОВЛЯЮ Щ ЕМ СОДУ 

АММИАКАЛВНБ1М МЕТОДОМ
В результате этих исследований обнаружено 5 ф аз 

продукции, во время которых рабочие подвергают­
ся действию вредящ их факторов, во время работы.

1) ф а за  работы на печи для обж игания извести, 
где рабочие высыпаю щ ие в печь кокс и известняк 
подвергаются влиянию  углекислого газа, а такж е 
атмосферических ф акторов и  колебаний темпера­
туры  окруж аю щ ей среды;

2) при молотьбе обожженной извести — подыма­
ю щ аяся известковая пы ль действует вредно на р а ­
бочих, вы зы вая  возникновение затяж н ы х  катарров 
конъю ктивы, верхних ды хательны х путей, а такж е 
ж елудка с расстройством в секреции соляной ки ­
слоты;

3) в ф азе  насы щ ения солянки — наш атырем, не­
большие дозы  наш аты ря, какие проникают в окру­
жаю щ ую  рабочих среду, вы зы ваю т возникновение 
затяж н ы х  катарров конъю ктивы, верхних ды ха­
тельны х путей, а такж е ж елудка с понижением се­
креции соляной кислоты;

4) при насы пы вании двууглекислой соды в мешки 
и сумки возникаю щ ая, в меньшей степени, пы ль 
вы зы вает затяж ны е катарры  верхних ды хатель- 
нх путей и ж елудка;
, 5) при производстве содовой щелочи не действуют 
вредные ф акторы  могущие привести к-возникнове­
нию профессиональных заболеваний, вместо того 
рабочие могут подвергаться сильным обжогам.

О бнаруженные у этих рабочих затяж н ы е катар­
ры  верхних ды хательны х путей и ж елудка я в л я ­
ются заболеваниями легкой степени и не вы зы ваю т 
постоянной или длительной нетрудоспособности.

Цембаля Д.

ИССЛЕДОВАНИЯ ГЕМОДИНАМИКИ ПРАВОГО 
ПРЕДСЕРДИЯ С ПОМОЩ ЬЮ  МОДИФИЦИРОВАН­
НОГО ЭЛЕКТРОСФИГМОГДАФА РА ЗРА БО ТА Н ­

НОГО АВТОРОМ

В описываемых исследованиях применено моди­
ф ицированны й электросфигмограф разработанный 
автором. М одификация содерж алась в замене оди­
ночного круглого электрода диаметром В 2 см., дву­
мя электродами вклю чаемыми поочереди с помощью 
переклю чателя в контур высокочастотного генера­
тора. С помощью так  измененного электросфигмо­
граф а произведено измерения временного передви­
ж ен и я верхуш ки возвыш енности „А” в электро­
флебограмме в отношении изгиба Q одновременно 
регистрированной электрокардиографической кри­
вой на двух очередных электрокардиографических 
снимках.

Снимки произведено с правой шейной вены в 5 см 
пром еж утках одного от другого и достигнуто вре­
менное передвиж ение возвыш енности „А” до 0,06 
сек. И сследования временного предвиж ения возвы ­
шенности „А” производились с целью достиж ения 
основания для проникновения в гемодинамику пра­
вого сердца.


